JB Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* Wyjątkiem dni poświątecznyeh. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Paczta [6 hal. — Biura Redukcyi i Administracyi 
lcu Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
4 biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Kkekluuacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
rocznie .. 
półrocznie . 


. 16 K, | miesięcznie 


„, „Przewodnik naukowy i Hiteracki“, dodatek 
: cc abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 
ub 


od I lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


| „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Środa, 20 Kwietnia 1910. 


Prenumerata 


[| 
. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie . . 
24 70 h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


Ji miejscowa: 


24 K, | ćwierórocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


6 K 
aK 


miesięczny do Gaccty Lwowskiej, otrzymują cato- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Rauzkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
dr. Stanisława Łazarskiego, posła do Ra- 
dy państwa, właściciela dóbr i adwokata w 
Krakowie, na prezesa. a Franciszka Wen- 
Zelisa. właściciela realności w Białej. na 
Wiceprezesa Rady powiatowej w Białej. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
ST. kat. proboszcza w Łużku górnym, ks. Grze- 
orza Wasylkiewicza, na prezesa, a bur- 
mistrza w Starym Samborze, Adama Rogo- 
dy. na wiceprezesa Rady powiatowej w Sta- 
rym Samborze. 

Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykanta rachunkowego, Edwarda Barala, 
asystentem rachunkowym w służbie depar- 
tamentu rachunkowego galic. Dyrekcyi poczt 
I telegrafów. 


Na mocy Najwyższego upoważnienia n- 
dzieliło e. k. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych dr. Ernestowi Adamowi, dyrektoro- 
Wi „Gałicyjskiej Kasy zaliczkowej* we Liwo- 
Wie. oraz posłowi na Sejm krajowy i towa- 
Izyszom pozwolenia na założenie Towarzy- 
Stwa akcyjnego pod firmą „Galicyjski ziem- 
ski Bank kredytowy, Towarzystwo akcyjne 
we Lwowie“ i zatwierdziło statut tego To- 
Warzystwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 kwietnia. 


Rada państwa. 


Z komisyi budżetowej. 
Komisya budżetowa odbyła wczoraj pod 


przewodnictwem p. Chiarego posiedzenie | „j.; 


w obeeności P. Prezesa gabinetu bar. Bie- 
nertha, P. Ministra skarbu dr. Biliń- 
skiego i P. Ministra obrony krajowej gen. 
Georgiego. 

Prowadzono w dalszym ciagu dyskusyę 
nad przedłożeniem w sprawie 182 milionowej 
pożyczki, 


Przemówienie Prezesa Koła polskiego. 


Dr. Głąbiński oświadczył, że Koło 
polskie gotowe jest zezwolić na pożyczkę w 
kwocie 182 milionów koron, celem wzmo- 
enienia zapasów kasowych, byłoby jednak nie 
na miejscu dbać wyłącznie o potrzeby, jakie 
Rząd stawia przy tej sposobności, a pominąć 
ustalone już w budżecie konieczności ludowe. 
Nasz parlament ludowy z powodu rozprzężo- 
nych stosunków parlamentarnych nie może 
tak, jakby chciał, przeprowadzać uchwał w 
sprawie gospodarczych i kulturalnych potrzeb 
ludności. Jako silny i peryodycznie powraca- 
jący objaw opieki Izby nad potrzebami lud- 
ności, pozostaje budżet, albo, właściwiej po- 
wiedziawszy, prowizoryum budżetowe. Skoro 
wkradł się ten zwyczaj, że uchwalenie bu- 
dżetu albo ciągnie się w nieskończoność, albo 
wogóle nawet nie następuje, to zwyczaj ten 
staje się źródłem pewnego rodzaju syste- 
mu t. zw. odstawiania i Izba toleruje to od- 
stawianie. Koło polskie uważa odstawianie 
jako niezgodne ze wzmoenieniem zapasów ka- 
sowych, jeśli ma być uchwalona pożyczka, a 


to zarówno z zasadniczych powodów budże- 
towych, jak i rzeczowych. Zasadnicze prawo 
do uchwalania budżetu jest najprymitywniej- 
szem prawem reprezentantów ludności i nie 


————————— | może służyć z powodu rozprzężenia panującego 


w parlamencie jako instrument absolutysty- 
czny czy to Rządu, czy parlamentu większo- 
ści. Tak zwane odstawiania pozycyj budżeto- 
wych według wolnego mniemania PP. Mini- 
strów, mogą wogóle wypaczyć prawo budże- 
towania i być nadużywane jako broń przeciw 
ludności. 


Daleka jest mi — powiada dr. Głąbiń- 
— myśl przypisywania takich intencyj 
obecnemu Rządowi i P. Ministrowi skarbu; 
jest obowiązkiem moim jednakże ostrzedz 
przed stosowaniem takiego systemu. Wpraw- 
dzie w austryackiej gospodarce finansowej od- 
dawna praktykowano podobne odstawiania, 
odbywało się to jednakże tacite i per abusum 
i nie żądano na to formalnego zezwole- 
nia. Wiem, że u nas zbyt często oszczędza 
się na interkalaryach kosztem służby pań- 
stwowej. Jak wiadomo, także pokaźne zapa- 
sy państwowe w latach ośmdziesiątych i 
dziewięćdziesiątych zostały nagromadzone 
nieprawidłowo. Już i takie postępowanie 
sprzeczne jest z duchem prawa budżetowa- 
nia i nie możne nie potępić tego, jeśli takie 
postępowanie jest formalnie sankcyonowane, 
gdyż w takim wypadku budżet państwowy 
pomimo uchwalenia prowizoryum budżetowe- 
go pozostaje tylko na papierze, a ludność 
nie ma z niego żadnej korzyści. Z tych po- 
wodów zasadniczych Koło polskie musi za- 
równo przy traktowaniu prowizoryum budże- 
towego, jak i budżetu zaprotestować przeciw 
temu systemowi odstawiania. 


Odstawiania te sa pożyteczne tylko ja- 
ko nacisk na reprezentacyę ludności, celem 
przyspieszenia reformy podatkowej. 

Skoro Rząd domaga się pożyczki, celem 
wzmocnienia zapasów kasowych dla swych 
wydatków, Koło polskie sądzi, że nie mogło- 
by odpowiadać za to wobec ludności, by 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


y 
<i 


(Ciąg dalszy). 


] — Przysiądz mogę — mówił Rysiewicz — 
że chciałem tylko pijaną babę odepchnąć. 
która do mojej twarzy wściekłe się darła.... 
Żadnego zamiaru nie miałem.... 

— (hu! cha! — zaśmiał się Owczyń- 
bki. 0 złym zamiarze zamordowania mowy 
chyba nie będzie... Premedytacyę trudno udo- 
Wodnić... Chociaż z drugiej strony to wszyst- 
„0 ma pozory pewnego, że tak powiem, uło- 
tonego planu... 

— Alez gdzie tam, panie mecenasie! 
Ja miałem zamiar zgodzić się... 

e — Aha, zgodzić się... tak. Gdy zaś ś. p. 
Wijaczowa zgodę odrzuciła, wówczas.... — ja 
A, twierdzę. tylko przypuszczam, — wówczas 
a02} zrodzić się zamiar... jeżeli nie zamor- 
dowania, to inny — jak to nasz kodeks wy- 
nie nazywa, — nieprzyjazny... 
— Panie mecenasie! przysięgam... 
— Tu przysięga na nie. Wszystko teraz 
A od tego, co tam obdukcya wykaże... 
Tzebaby mieć koniecznie znajomości wśród 
, Sezoznawców-lekarzy... między adwokatami... 
W sądzie... Czy pan ma jakie tam sto- 
Smki? 

"ag Gdzież ja?... Nie znam nikogo... My- 
em właśnie, że pan mecenas... może... 
wał Owczyński głowę podniósł i wyprosto- 

Się w krześle. 
D No, ja oczywiście znam, wszystkich |... 
1 przecie wiedzą, że mnie tylko złość, za- 


zgodziło się na pożyczkę, jeśli równocześni 
nie zostaną w budżecie ustalone potrzeby lu- 
dności i nie zostaną cofnięte odstawienia. 
Oto motywy, jakie kierowały Kołem polskiem 
przy uchwalaniu znanej rezolucyi. Koło pol- 
skie nie może oświadczać się za pokrywa- 
niem defieytu przez zaciąganie długów. Pa- 
mięta ono żywo, że Polak uregulował finanse 
Austryi i przywrócił równowagę budżetową. 
Przy zasadach tego polityka finansisty stoi- 
my silnie i jesteśmy gotowi dla zapobieżenia 
deficytowi, uchwalić sprawiedliwe podatki. 
Bez nowego wzmacniania zapasów kasowych, 
żądana pożyczka 182-milionowa będzie mo- 
gla także wystarczyć na cofnięcie odstawień. 
Jeśli P. Minister skarbu i referent sa zda- 
nia, że dalsze wzmocnienie zapasów kaso- 
wych jest rzeczą nieuniknioną, to jesteśmy 
gotowi uchwalić to, nie chcąc przez to prze- 
szkadzać uporządkowaniu budżetu i jego po- 
kryciu, jesteśmy za jasną gospodarką finan- 
sową, a przeciw wszelkim zarządzeniom, któ- 
re później okazują się zgubne. Nie możemy 
jednakowoż nie zwrócić uwagi na to, że na- 
sza gospodarka finansowa nie jest całkiem 
w porządku, że wszystkie refundacye, zaliczki 
i t. p., które jeszcze uchwalimy i o których 
usłyszymy, nie są wolne od zarodku niebez- 
pieczeństwa ukrytego deficytu. Jest więc ko- 
niecznem zaprowadzić ład w budżecie pań- 
stwowym. 


Mowca stawia rezolucyę: Wzywa się 
Rząd, aby do czasu konstytucyjnego załatwie- 
nia budżetu porzucił odstawianie poszczegó|- 
nych pozycyj budżetu i aby do tego czasu 
trzymał się w gospodarce finansowej prowi- 
zoryum budżetowego na r. 1910. 


Wkońcu mowca zauważył, że rezolucya 
Koła polskiego jest rzeczowa i niema w niej 
żadnego ostrza osobistego. Mowca podczas 
ciężkich walk z powodu bonów kasowych i 
bośniackiego Banku agrarnego dowiódł, że 
jego uczucia czci dla P. Ministra skarbu jako 
swego profesora i kolegi, w niczem się nie 
zmieniły. 


wiść ludzka zgubiły... że mi się stała wielka 


— Możeby przecież można trochę zmniej- 


krzywda.... Oni mnie eenią, rady mojej zasię- | szyć... 


gają... A, tak!.. Ale w tej sprawie ja panu, 
niestety, nie mógłbym służyć... 
radeą prawnym tej biednej nieboszczki. Mu- 
szę i po jej nagłej a niespodziewanej śmierci 


— 0, co to, tonie! I tak nie wiem, czy 


Byłem do- | to wystarczy... 


Owczyński wstał z krzesła. 
— Powtarzam — dodał zimno — nie 


strzedz jej interesów... Przecież ona ma za- | namawiam... Namyśl się pan... Do jutra, do 
pewne krewnych, spadkobiereów jej praw... | wieczora może jeszcze będzie czas... Dopóki 
Rysiewicz był bardzo blady i coraz | świadków nie zaczną zbierać... 


silniej zaniepokojony. Przysunął się z krze- 


Rysiewicz wyszedł od Owczyńskiego 


słem do mecenasa i zaczął mu szeptem coś | zgnębiony. 


przekładać, niemal błagać, zaklinać... 


— A niech to dyabli mają! — my- 


Owezyński głową chwiał, niezdecydo- | ślał. — Wolałbym już był tej babie więcej 


wany. 


dać, byłby ją może szlag nie trafił... A te- 


— Nie będę szczędził — powtarzał | raz ta jakaś podła adwokacka figura za- 
Ryś — nie będę... Ratuj mnie, panie mece- | bierze... 


nasiel... 
— Radbym... z duszybym rad... — bą- 
kał Owczyński — ale trudno, bardzo trudno... 
Wziął ołówek do ręki i, gdy Rysiewicz 


Nie było jednak rady. Rozpoczęte na- 
tychmiast dochodzenia przerażały go. We- 
zwany do przesłuchania, struchlał formalnie, 
gdy mu zaczęto stawiać pytania, pełne podej- 


ciągle molestował, on jakby od niechcenia | rzliwości. 


kreślił na bibułowej podkładce jakieś licz- 
by. Zsumował je i sumę wskazał Rysiewi- 
czowi. 
— Tyle wyniosłyby koszta... —rzekł kró- 
tko i ołówek odłożył. 
Rysiewicz żachnął się. 
— To dużo — szepnął — ogromnie 
dużo! 
— Ha, nie przeczę... Ale czy nie sły- 
szał pan, co gawiedź rozpowiada?... Wszyscy 
obwiniają pana... A tym wszystkim trzeba 
gębę zatkać. Pan tego sam zrobić nie może, 


Tegoż samego dnia wieczorem pobiegł 
do Owezyńskiego i żądaną sumę złożył. A 
potem jeszcze płacił, ile ex-adwokat zażądał, 
byle tylko aresztowania, którym go Owczyń- 
ski straszył, uniknąć. 

Odetchnął dopiero wtedy, gdy sekcya 
zwłok Zwijaczowej wykazała, że śmierć na- 
stąpiła jedynie wskutek udaru apoplektycz- 
nego i gdy na tej podstawie dochodzenia 
wstrzymano. 


Owczyński nie omieszkał to oczywiście 


bo jakby się dowiedziano, że pan... tego... Je- przypisać swoim zabiegom i wpływom. 


szcze gorzej... okoliczność obciążająca!... Ja 


— Wypadek — mówił — był groźny... 


zaś mogłbym to tak przeprowadzić, że bę- | Podobny pamiętam.... Pan słyszał zapewne?... 


dzie — sza!... Konstanty Liwski, zamożny, porządny czło- 

„— No tak... zapewne... — bąkał Ry-| wiek, a w analogicznym zupełnie przypadku 
siewicz... — Ależ to suma ogromna... ma- | dostał dziesięć lat ciężkiego więzienia... Ha, 
jatek !... nie chciał mnie słuchać !... 


— Ja też pana nie namawiam... Bo i 


Rysiewicz półgębkiem wyrażał wdzię- 


tak może się nie udać... Zresztą, ja takich in- | czność, lecz żal mu było wydanych pienię- 
teresów nie lubię... z zasady unikam... I|dzy; z drugiej zaś strony niebawem prze- 


n 


tylko przez życzliwość, bo mi pana szcze- | konał się, że zupełny spokój nie tak rychło 


rze żal... 


odzyska. Opinia przedmiejska bowiem nie 


przestawała wskazywać na niego, jako na za- 
bójcę Zwijaczowej, dla której teraz powsze- 
chne budziły się sympatye. 

— Zabił, zamordował! — mówiono — 
ale. że ma pieniądze, to się wykręcił... Taka 
to sprawiedliwość na tym swiecie... 

Nawet pan Duda, niezadowolony, że za 
pośrednictwem Owczyńskiego mniej otrzymał, 
niż się zrazu, na podstawie oświadczeń Ry- 
siewicza, spodziewać mógł, — nie stawał 
wprawdzie wyrażnie w szeregu jego oskar- 
życieli, lecz robił miny dwuznaczne i głową 
litościwie kiwał. 

— Ot. biedne kobiecisko!... Marna ją 
śmierć spotkała. Gadaliśmy sobia po sąsiedz- 
ku i to i owo... Zwijaczowa była zdrowa, 
jak rydz.... Aż dopiero jak przyszedł ten 
Ryś... Zaraz on do niej, ona do niego i 
fajt... kaput |... Wszystko to wyjaśni się do- 
piero przed Majestatem Boskim, bo człek 
śmiertelny ma wzrok krótki, ino ręce cza- 
sem za długie, jak nie przymierzając u tego 
tam Rysia... 

Doszło do tego, że wieczorami Rysie- 
wicz lekał się wyjść na ulicę, bo kamienia- 
mi nań ciskano. Jednocześnie w fabryce i 
warstacie objawiać się zaczął ruch bardzo 
mu nieprzyjazny. Ton i postawa robotników 
zupełnej uległy zmianie: ton był stanowezy, 
a postawa niemal groźna. Zaczęto domagać 
się znacznego podwyższenia płacy, jeszcze 
znaczniejszego ograniczenia czasu roboczego, 
a w razie odmowy grożono strajkiem. Gdy 
zaś Rysiewicz próbował w dawny sposób 
podniesionym głosem i zaeiśniętą pięścią u- 
śmierzać wymagania, wnet się przekonał, że 
to nietylko nie osiąga pomyślnego wyniku, 
lecz doprowadzić może do najzgubniejszych 
dla niego następstw. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 
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Dalsza dyskusya. 


P. Ellenbogen oświadczył się ró- 
wnież przeciw odstawianiu pozycyj budżeto- 
wych. Mowca nie może również oświadczyć 
się za pokrywaniem deficytu w drodze po- 
życzki. Jedynym środkiem usunięcia deficytu 
bylaby rozumna reforma podatkowa, a w 
szezególności podwyższenie podatków bezpo- 
średnich. 

P. Sylvester przemawiał także prze- 
ciw skreśleniom w budżecie. Aby usunąć de- 
ficyt i wprowadzić trwały porządek do bu- 
dżetu państwowego, konieczna jest reforma 
podatkowa, a przedewszystkiem podwyższenie 
podatku dochodowego i spadkowego. 

P. Choe podniósł, że P. Minister skar- 
bu sprowokował deficyt wskutek tego. że nie 
jest ani Słowianinem, ani autonomista lecz 
popiera Niemców we wszystkich kierunkach 
i ustępując wobec polityki berlińskiej wdał 
się w awantury wojenne. Ozesi nie mając 
zaufania do P. Ministra będą głosowali prze- 
ciw pożyczce, 

Mowca żądał protokołarnego stwierdze- 
nia oświadczenia P. Ministra skarbu, że nie 
da ani grosza na budowę dreadnoughtów bez 
pozwolenia parlamentu i wniósł, aby wybra- 
no subkomitet z 12 członków. celem zbada- 
nia oświadczenia Rządu. 

P. Kołischer oświadczył, że co do 
części politycznej rezolucya p. Kllenbogena 
nie jest dostateczna, co do wzmocnienia zaś 
zapasów kasowych, to zdaniem mowcy, wzmo- 
enienie to mogłoby nastąpić wówczas, gdy- 
by budżet o wiele lepszy był, niż jest w 
rzeczywistości. Zapasy kasowe są kapitałem 
ruchomym w gospodarce państwowej. Im in- 
tenzywniejsza ta gospodarka, tem większe 
muszą być te zapasy kasowe. Przez upań- 
stwowienie szeregu kolei państwowych Pań- 
stwo otrzymało nowy miliardowy interes, po- 
winno więc było należycie zaopatrzyć się w 
pieniądze, aby nie popaść w kłopoty pienię- 
Żne. Co do deficytu budżetowego, to nie jest 
pewne, czy on istotnie taki znaczny, jak po- 
daje P. Minister skarbu, ponieważ ani komi- 
sya budżetowa, ani płenum Izby nie zajęły 
w tej kwestyi stanowiska. Należałoby wła- 
śnie w chwili gospodarczej depresyi rozwi- 
nąć większą czynność budowlaną i inwesty- 
cyjną. P. Minister skarbu teorytycznie ma 
słuszność. ale praktycznie okazało się to nie- 
dobrem, że odstapiono od budowli na pod- 
stawie annuitetów, a wstawiono w budżet 
całą kwotę, potrzebną na odnośną budowlę. 
Gdyby powrócono do annuitetów. budżet 
zmniejszyłby się i deficyt byłby o 25 milio- 
nów mniejszy. Nie jest rzeczą wykluczoną, 
jeśli dochody z kolei wpłyną, jeśli zapisane 
zostaną w księgi dochody z podwyższonych 
ceł, że ten rok zamknięty będzie bez defi- 
cytu, lub tylko z małym deficytem. Mowca 
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mniema, że póki budżet definitywny nie jest 
uchwalony, prowizoryum budżetowe musi 
być dla Administracyi skarbowej obowią- 
zującą wskazówką, w jakich granicach ma 
gospodarować. Koło polskie poparło rezolu- 
cyę p. Głąbińskiego, uczynioną w tym du- 
chu i żąda równocześnie z uchwaleniem po- 
żyezki na konieczności państwowe zaspoko- 
jenia przynajmniej minimum potrzeb gospo- 
darczych, zawartych w preliminarzu budże- 
towym. 


P. Steinwender po dłuższem wno- 
tywowaniu postawił następujące dwie rezo- 
lucye: 


1. Komisya finansowa Izby otrzyma po- 
lecenie, aby z możliwym pośpiechem przed- 
stawiła wniosek, przez który zapotrzebowa- 
nie Państwa byłoby pokryte po części trwa- 
le, a po części prowizorycznie. 


2. P. Ministrowi skarbu wyraża się po- 
dziękowanie i uznanie za skuteczne przepro- 
wadzenie ostatniej emisyi renty. 


Przemówienie P. Ministra skarbu. 


P. Minister skarbu dr. Biliński po- 
dziękował p. Steinwenderowi za ostatnią re- 
zolucyę, a komisyi za przyjazne stanowisko 
co do treści rezolucyi. Zresztą jest nadzwy- 
czaj wdzięczny nietylko za meritum wnio- 
sków, które imieniem Rządu przyjmuje, alei 
za ich konstrukcyę, gdyż mimo wywodów dzien- 
ników kwestya pokrycia deficytu połączona 
jest nietylko z czcią P. Ministra skarbu, lecz 
także z honorem całej Izby. Izbą musi opie- 
rać się na tem, że gospodarka państwowa, 
która prowadziłaby do tego, aby deficyt po- 
krywać pożyczką, jest na długi przeciąg cza- 
su niemożliwa i z góry w uroczysty sposób 
musi tu być powiedziane, że tak postępo- 
wać nie można. Gdyby ktoś nawet twierdził. 
że tak się dzieje, a wystarczyłoby wskazać, 
że w wielkiem państwie niemieckiem nawet 
przez kilka lat z kolei w czasie przesilenia 
pokrywano deficyty pożyczką, ale działo się to 
w oczekiwaniu i w zamiarze parlamentu, że 
przyjdzie do skutku reforma podatkowa. Je- 
żeli rząd dziękuje za jej wnioski, to musi 
równocześnie oświadczyć, żezgodzić się musi 
z konieczności, bo w drugiej połowie kwie- 
tnia nie sposób oświadczyć, w jaki sposób 
możnaby osiągnąć od | stycznia b. r. poda- 
tki, które zapobiegłyby deficytowi. Zdaniem 
Rządu należy dla pokrycia deficytu, wzglę- 
dnie dla trwałego przywrócenia: równowagi 
w budżecie postarać się o reformę podatko- 
wą. Pierwszy wniosek p. Steinwendera zdąża 
do tego. — Rząd z pewnością użyje całego 
wpływu, by komisyi finansowej być porno- 
enym przy tem wielkiem dziele. Jeśli Izba 
uchwali takie polecenie komisyi finansowej, 
to z pewnością odniesie to skutek, którego 
my spodziewamy się ze stanowiska honoru 


naszego państwa. P. Minister może imieniem 
kządu tylko podziękować za te rezolucję. 

Nie można atoli zapominać, że są 1 inne 
trudności, a mianowicie pewne konstrukcye 
zapatrywań obu Izb Rady państwa. Ze względu 
na to Rząd zarówno z Izbą posłów, jak i 
lzbą panów zastanowi się, czy nie możnaby 
przez jakieś ustawowe postanowienie uczynić 
tego, aby obie Izby ze względu na ważną 
kwestyę pracowały wspólnie. Byłoby to bo- 
wiem bardzo dobre, gdyby wykluczona była 
możliwość, iż uchwała jednej Izby nie znaj- 
dzie przeszkody w Izbie drugiej. * 

Następnie P. Minister odpowiedział na 
rozmaite postawione w ciągu dyskusyi zapy- 
tania, poczem zakończył prośbą o przyjęcie 
wniosku p. Steinwendera. 


Przyjęcie wniosku p. Steinwendera. 


P. Ellenbogen ze względu na wyja- 
śnienie P. Ministra, cofnął swe rezokucye. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: Romańczuk, Diamand i Okuniewski, 
przystąpiono do głosowania. 

Wniosek p. Steinwendera przyjęto 25 
głosami przeciw 21. 

Przyjęto również rezolucyę p. dr. Głľą- 
bińskiego, oraz obie rezolucye p. Steinwen- 
dera i wybrano tego ostatniego referentem 
dla pełnej Izby. 


Ubezpieczenie społeczne. 


Komisya ubezpieczenia społecznego za- 
łatwiła na wczorajszem posiedzeniu 4 pierw- 
sze paragrafy przedłożenia o ubezpieczeniu 
społecznem. Wnioski subkomitetu zostały na 
ogół przyjęte. Punkt pierwszy $ 3, po dłuż- 
szej ożywionej dyskusyi, przyjęto w brzimie- 
niu następującem: Wyłączone są od obowiąz- 
ku ubezpieczenia na wypadek choroby osoby, 
pobierające płacę roczną wyższą, niż 8600 
koron, które jednak po poprzedniem trzymie- 
sięcznem wypowiedzeniu moga być wydalone. 


Stronnictwo chrześciańsko-społeczne. 


Członkowie komisyi parlamentarnej Zje- 
dnoczenia chrześciańsko-społecznego udali się 
wczoraj do bar. Bienertha. aby odbyć z nim 
konferencyę o sytuacyi politycznej. Jak Corr. 
Austria donosi, stronnictwo chrześciańsko- 
społeczne głosować będzie za pożyczką. Ce- 
lem przywrócenia równowagi w budżecie, 
członkowie komisyi parlamentarnej wyrazili 
życzenie, aby podjęto wszelkie kroki, by spro- 
wadzić taką konstelacyę parlamentarną, któ- 
ra umożliwiłaby pracę pozytywną w Izbie. 
Bar. Bienerth oświadczył gotowość uczynie- 
nia zadość podniesionym życzeniom. Čo do 
programu pracy parlamentu oświadczył, że 
Rząd dołoży starań, aby sprawa sanacyi fi- 
nansów państwowych i krajowych jak naj- 
prędzej była Izbie przedłożona, jak również 
i sprawa stałej reformy regulaminu Izby. 


dalej sprawę 3 
wych, a w pierwszym rzędzie kwesty! > 
my i ubezpieczenia społecznego. Baron a 
nerth odpowiedział. że Rząd wszystko uczy 
aby i w tym kierunku uwzględnić życze» 

stronnictwa chrześciasko-spolecznego. 
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Wiedeń, 17 kwietnia 
(Roosevelt w Wiedniu). 


(w) Póki Roosevelt stał na czele jedne” 
go z najpotężniejszych państw, opinia publi- 
czna nie interesowała się nim zbytnio. R00- 
sevelt był popularny, ale popularność jego 
nie sięgała po za brzegi Atlantyku. W Euro- 
pie wiedziano o nim tyle, co pisali reporte- 
rzy francuscy, albo angielscy: że nie szeżę” 
dzi uścisków dłoni, które są podobno niezró” 
wnanejako wyraz i jako gest; pisano o jego côr- 
ce Alicyi i jej przygodach serca, ale on sam © 
szef rządu Stanów Zjednoczonych, był nie 
znany, a jeżeli znany — to obojętny. Osoba 
jego wysunęła się dopiero na pierwszy plan 
wówczas, kiedy złożył swą wysoką godność, 
a zaczął podpisywać się: Theodore Roosevelt 
the colonel of U. S. A. cavalry. 

Zwykle dzieje się przeciwnie. 

Musi to być zasługa jego osobista. — 
Albo wielki spryt, albo wielki rozum. Poco 
wyjeżdżał do Afryki, czy po to, aby zabijać 
lwy. nosorożce, pantery i tygrysy, czy też: 
aby dać sposobność światu mówienia o 50- 
bie. tego nikt nie wie. Fakt jest, że ani pokój 
w Portsmouth, ani wielkie dzieło odrodzenia 
ekonomieznego Stanów. ani walka rozpoczęta 
z kapitalizmem. nie dały mn tego rozgłosu. 
co jego przygody myśliwskie i podróże. Od 
roku spotykało się na szpaltach prasy zagra- 
nicznej stałą rubrykę, na której czele wi- 
dniało nazwisko : Roosevelt. 

A kiedy wracał w granice państw 
cywilizowanych, towarzyszyło mu i towarzy* 
szy do tej chwili 6 reporterów, którzy rozte- 
legrafowują każde jego słowo, podchwytują 
każde skinienie. 

Objeżdża on Europę jak udzielny wład- 
ca. Zastrzega się wprawdzie, że podróż jego 
nie ma charakteru politycznego, pytany o 
zdanie w jakiejkolwiek kwestyi, związanej z 
naszem Życiem publicznem, milczy, albo 
śmieje się jowialnie. W Rzymie wygłasza 
kazania, w Neapolu podziwia niezrównany 
błękit zatoki, w Wiedniu oklaskuje wyższą 
szkołę arabskich koni i zręczność kawałeryi. 
Lecz mimo to, że z jego wydatnych, ocie- 
nych krótkim wąsem ust, nie pada żadne 
słowo znaczące, to jednak przejazd jego przez 
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ZEMSTA. 


(Pierre Dax: „L’Enfant de la Sequestrće*). 


VI. 
(Ciag dalszy). 


Ułożywszy piękny bukiet, Estera wsu- 
nęła się z rana do pokoju Julii. 

— Pragnęłam — rzekła — sprawić 
pani przyjemność, rozrywkę... i oto przynio- 
słam trochę kwiatów... jeśli je pani lubi... 

Julia omal nie krzyknęła. Wyciągnęła 
obie ręce, jek dziecko, po te kwiaty, po raz 
pierwszy oddawna doznając uczucia pewnej 
radości. 

— O, jakże ja ci dziękuję! — zawołała. 

Piękne jej oczy zapełniły się łzami. 
Byłaby uściskała Hsterę, ale bojąc się zdra- 
dzić z silnem wzruszeniem, które ją opano- 
wało. powtórzyła raz jeszcze: 

— Dziękuję... dziękuję... I dała Este- 
rze znak ręką, aby wyszła. 

Estera opuszczając pokój pani Boisselle 
była mocno zmieszana. Spodziewała się bądź 
co bądź innego przyjęcia. Wyraz twarzy bla- 
dej pani był taki dziwny. Zamiast przyje- 
mności może jej wyrządziła mimowolną przy- 
krość? W niepewności udała się po radę do 
ciotki, ale ta zgromiła ją jeszcze, 

— (óżeś ty uczyniła nieszczęsna! — 
gderała. Gdyby pan Boisselle o tem się do- 
wiedział, straciłabym na starość służbę... 

— Nikt mnie nie widział... — bąkało 
przerażone dziewczę — a zresztą cóż w tem 
złego? Kwiaty te, rosnące na skałach, nie są 
niczyją własnością... 

— Nie o kwiaty idzie — przerwała 
ciotka — lecz o to, Żeś się poważyła sama 
wchodzić do pokoju pani i rozmawiać z nią... 

— Rozmawiać? zaledwie słów parę... 

— I tego zanadto. Nie pójdziesz tam 
już więcej! — postanowiła stara. 

Esterze łzy zakręciły się w oczach, ale 
nie odrzekła już nic. 


Julia tymczasem, pozostawszy Sana, 
patrzyła dlugo na przyniesione przez Esterę 
kwiaty. Rosły swobodnie, w promieniach 
słońca, tuląc się do siebie, swobodne, wol- 
ne... podczas kiedy ona!.. Zamknięta jak 
w więzieniu, pozbawiona słońca, powietrza, 
swobody ruchów i nawet tego, co było jej 
droższe nad powietrze i słońce, widoku, uści- 
sku własnego dziecka! 

Łzy spływały strumieniem po wybla- 
dłych policzkach Julii. Machinalnie poczęła 
układać kwiaty. Były tam rośliny górskie, 
a przytem błękitne dzwonki, anemony i całe 
gałązki digitaliny purpurowej, naparstniey. 
One zwłaszcza zwróciły uwagę nieszczęśliwej 
ofiary. Była tam wśród nich znana w Ower- 
nii odmiana, pod nazwą „Palec Matki Bo- 
skiej“, której przyznawano własności leczni- 
cze w ciężkich chorobach. Kwiaty te, dłuższy 
czas moczone w wodzie, były silną trucizną... 

W zamyśleniu, Julia odkładała te ro- 
śliny osobno. 

„, Myśl wyzwolenia się błysnęła w jej 
mózgu. 

Skończyć wszystko... przestać czuć, my- 
sleć, cierpieć... I gdybyż przynajmniej znać 
kres tych cierpień! Ale Karol od przybycia 
do Coussat nie pokazywał się wcale. Wie- 
działa, że był w zamku, czasem doleciał jej 
uszu głos jego surowy, ponury, ale postaci 
nawet zdala dostrzedz nie mogła. Czyż więc 
całe długie życie w tej twierdzy, w tej pu- 
styni, samotna spędzić miała ?... Stokroć le- 
piej skończyć te katusze od razu.... 

Już wstawała, chcąc sięgnąć po kubek 
z wodą, gdy nagle wstrzymała ją myśl inna. 

A może ta dziewczyna była tylko na- 
rzędziem w rękach mściwego Karola. Może 
on umyślnie przysłał jej te trujące rośliny, 
aby się jej pozbyć? I tak zejść ze świata bez 
usprawiedliwienia się, bez zrzucenia z siebie 
ohydy nikczemnej potwarzy? Zejść do gro- 
bu z piętnem hańby, któraby taką pozostała 
nawet w oczach jej syna?.. Nie! stokrć 
nie! Ona żyć będzie, żyć musi, aby się oczy- 
ścić, aby się doczekać tej rozkosznej chwili, 
w której będzie mogła utulić w stęsknionem 
objęciu swoją ukochaną dziecinę!... Ta chwila 
nadejdzie, nadejść musi! 

Jakaś dziwna otucha, nadzieja wbrew 
wszelkiej nadziei napełniła serce Julii. 


Upadła na kolana, dziękując Bogu ze 
łzami za zesłaną jej pociechę. Aby zaś uni- 
knąć ponownej pokusy, otworzyła potem okno 
i cisnęła trujące rośliny w przepaść. 

Dzień za dniem odtąd mijał, nie przy- 
nosząc żadnej zmiany. Tę chyba jedną, że 
teraz Estera nie pokazywała się już wcale. 
Aż wreszcie sama Julia upomniała się o nią. 

— Dlaczego wasza siostrzenica nie przy- 
chodzi już do mnie? — spytała raz, gdy 
Mela sprzątała w jej pokoju. 

— Ach, ta mała roztrzepanica! zawo- 
łała stara, — lękam się, aby pani nie doku- 
czata... 

Przeciwnie odrzekła Julia 
bardzo miłe dziewczątko, z przyjemnością ją 
tu widziałam. 

— Ha, jeżeli pani sobie życzy, to ją 
jutro przyszlę. Ale ona i tak długo tu już 
nie zabawi... 

— Dlaczego ? 

— Wychodzi za mąż. Jej narzeczony, 
Bazyli, kończy teraz służbę wojskową, a gdy 
wróci, odbędzie się ślub... 

— Tem bardziej niech przyjdzie... 

Ządając przybycia Hstery, Julia oprócz 
chęci widzenia sympatycznego dziewczątka, 
miała jeszcze cel inny. Od pewnego czasu, 
a raczej od samego tu przybycia nie opu- 
szczała jej myśl ucieczki z tej twierdzy. w 
której ją zamknięto. Teraz myśl ta wzmocniła 
się jeszcze a to wskutek przypadkowej oko- 
liczności. 

Siedząc przy murze z robotą w ręku 
zauważyła Julia, że chwilami jakis podmuch 
zimny, wilgotny, tą robotą porusza. Drzwi i 
okna były zamknięte, skądże więc mógł po- 
chodzić ten powiew? Julia, odłożywszy ro- 
botę, wstała i pilnie,zaczęła badać ściany, po- 
kryte starymi gobelinami. Mury były grube, ale 
naraz w jednem zniejscu pod naciskiem palców 
poczuła, że obicie się poddaje, jakby poza niem 
była szezelina, czy otwór. Usiłowała usunąć 
nieco gobelin i wnet na swej twarzy poczu- 
ła ów zimny, wilgotny, jakby piwniczny po- 
dmueh, który ją ścisnął za gardło... 

Pochyliła się do ziemi; z po za ramy, 
w którą oprawiony był gobelin, wydobywał 
się podmuch coraz silniejszy. Nacisnęła obi- 
cie ręką i poczuła wyraźnie, że w tem miej- 
scu nie było muru, lecz drzewo, widocznie 


drzwi ukryte, które spróchniały i łatwo u- 
ehylone być mogły. 

Od dołu do góry badała ręką i wkrótce 
przekonała się dowodnie, że stary, rozpada- 
jący się w strzępy gobelin pokrywał drzwi 
tajemne... Serce jej biło gwałtownie. Usiadła 
bliska omdlenia. Wyzwolenie mogło być tak 
bliskie... 

Teraz jednak, w dzień biały, nie było 
można posuwać dalej swych badań w obawie, 
aby się nie zdradzić, aby Mela lub Estera 
nie nadeszły. Z niecierpliwością czekała Julia 
nadejścia nocy. 

Wreszcie mrok zapadł, cisza zaległe 
zamczysko. Zegar wieżowy wydzwonił północ. 

Z bijącem sercem Julia ujęła świecę 
w rękę i przystąpiła do gobelinu. Powoli a 
z trudem odsunęła całe obicie wraz z ramą. 
Po za niem ukazały się drzwiczki na poły 
uchylone. Silny powiew omal nie zgasił świe- 
cy. Julia ustawiła lichtarz na podłodze, ostro- 
żnie otworzyła jeszcze bardziej drzwiczki i 
spojrzała po za nie... Kamienne schody bie- 
gły w dół. Wsunęła się przez drzwiczki i ze- 
szła po dwu oślizgłych stopniach. Owionęło 
ją przejmujące zimno grobu. Z murów geie- 
kały krople wody i spadały na jej czoło. — 
Zawahała się: iść dalej, czy się wrócić, przy- 
najmniej na razie... Lepiej było zbadać po- 
przednio, gdzie prowadza te schody i to po 
za nieini podziemie? Jeżeli nie było wyjścia, 
lub jeżeli ono kończyło się korytem strumie- 
nia, którego pomruk groźny dochodził z od- 
dali, — śmierć była nieuchronna a straszli- 
wa w tych grobowych ciemnościach. Nale- 
żało przedtem zbadać kierunek podziemia 1 
na pewnych podstawach przygotować ucieczkę- 

Zimno przejmowało ją do szpiku kości; 
trwoga ogarniała. Nie zastanawiając się już 
dłużej, Julia cofnęła się i szybko wróciła do 
komnaty: Zamknęła szczelnie drzwiczki, sta- 
rannie zasunęła obicie, ułożyła strzępy roz- 
padającego się gobelinu i zmordowana upa- 
dła na łoże. 

W każdym razie odkrycie tego wyjścia 
napełniło ją jakąś otuchą, niepewną, daleką 
nadzieją wyzwolenia. 

Zasnęła snem twardym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


twory europejskie jest jakby jedna wielką 
Manifestacya. jakby jednym wielkiin tryum- 
êm owiaździstej flagi amerykańskiej ! 

s Jakżeż potężnem musi być państwo, 
Które podlegało sterowi jego silnej ręki, 
„ledy nawet” były jego prezydent. spoty- 
Sa sie z takiem przyjęciem i z takiem 
Poszanowaniem. jakie znajduje Roosevelt w 
stolieach enropejskich. 

Nic też dziwnego, że opinia publiczna 
Jest nim zainteresowana, że tłumy gromadzą 
śię na placach, przez które przejeżdżać ma 
Uesarski samochód, oddany ex- prezydento- 
W. do dyspozycyi wraz z lożami Dworskie- 
Im, Każdy zobaczyć pragnie na własne oczy 
890. o którym mówią, że łączy cechy cha- 
rakterystyczne Cou-boya z grandezzą władcy. 

Twarz, w gruncie rzeczy pospolita, oczy 
nale, przesłonięte szkłami, postać krępa, 
Przysadzista. Hermann Bahr powiedział, że 
Przypomina mu hamburskiego asesora. wra- 
tającego z polowania na kaczki, ale wystar- 
Czy obserwować Roosevelta przez czas pe- 
Wien, aby przekonać się, że te pozory co- 
dziepności w jego wygladzie i zachowaniu 
$ię. są istotnie tylko pozorami. Roosevelt po- 
Siada ten wielki dar. tę wielką sztnkę masko- 
Wania swej indywidualności liniami jakby 
Zatartemi, które dają ogólną sylwetę niby to 
»ardzo wyrazistą, a w rzeczywistości zgoła 
Nieodgadniona. 

Mimo swych lat. zachował on żywość 
'nłodzieńczą. mówi bez przerwy. Jeżeli mu 
brakuje słów niemieckich, zapamiętanych je- 
Szcze z czasów szkolnych, które przebył w 

eidelbergu. to sztukuje je angielszezyzną. 
bzięki modzie obecnie panującej, cała ary- 
Stokracya europejska, a szczególniej panie, 
władają językiem angielskim doskonale. Roo- 
Sevelt nie może się też skarżyć na brak pię- 
knych i dowcipnych partnerek, które spotyka 
w Wiedniu na wszystkich na jego cześć wy- 
awanych przyjęciach. 

_ Przyjęć tych było wiele, nawet za wiele. 
Wypełniły one każdą godzinę wiedeńskiego 
bobytu Roosevelta, a szezegóły znane są 
2 telegramów. Wypada tylko podnieść, że 
Prasa wiedeńska, która poświęcała exsprezy- 
dentowi artykuły wstępne i pelne szpalty, 
hazywała go z dnia na dzień popularnym 
Nad modrym Dunajem. Wystarczało przejść 
Wczoraj przez Franzensplatz około godziny 
źgiej. aby się o tem przekonać. Tłumy zale- 
gały wielki czworobok Burgu tak szczelnie, 
że tamowały komunikacyę. Wojsko musiało 
utworzyć szpaler. Mimo deszezu publiczność 
Nie ustąpiła póty, póki nie pozwolono jej po- 
Witać gromkimi okrzykami miłego jej gościa, 
tóry wracał z półgodzinnej andyencyi u Najj. 
ana w czarnym surducie i... barwnie kra- 
tkowanym krawacie. 

Wiedeń okazał się także bardzo gościn- 
Ry. W Dworskiej szkole hiszpańskiej wyż- 
szej jazdy. w której urządzono popisy isto- 
tnie zdumiewającej sprawności masztalerzy 
bworskich, znalazła się przy boku Roosevelta 
tałą niemal najwyższa arystokracya wiedeń- 
ska, słynny wiedeński Männergesangverein 
Wyrzyjemniał mu ucztę n amerykańskiego 
ambasadora. Jan hr. Wilczek zaprosił go do 

reuzenstein, a samochód Dworski obwoził 
Po całem mieście. pokazując wszystkie oso- 
»liwości stolicy. Nie tak jednakże nie ucie- 
Szyło hyłego pułkownika i komendanta „sza- 
onych jeźdźców* amerykańskich, jak zapro- 
Szenie do koszar w Breitensee, którą zajmu- 
le, jak wiadomo. jeden z najdzielniejszych i 
Najbardziej zasłużonych pułków kawaleryj 
Anstryackiej t. zw. Kaiserhuzarów. 

Tutaj dopiero Roosevelt był sobą. Jego 
Natura zamiłowanego jeźdźca, nieustraszonego 
Łolnierza, wzięła górę nad liczącym się 
4 każdym słowem dyplomatą. Ułatwili mn to 
ami oficerowie, którzy umieli w sposób þar- 
zg syrppatyczny połączyć pewne uszanowa- 
Lie dla byłego szefa rządu amerykańskiego 

bezceremonialnością koszarowego przyjęcia. 

Kiedy szwadron błyszczących w wio- 
seunem słońcu huzarów wykonywał z nieby- 

ałą rzeczywiście zręcznością najtrudniejsze 

Wolucye i rozpuściwszy wreszcie konie en 
Carrière, osadzil je w mgnieniu oka w ró- 
wnej, jakby wymierzonej linii, Roosevelt nie 
Osiadał się z radości. Krzyczał bravo i wy- 
achiwał kapeluszem. I z pewnością, kiedy 

dzie kiedyś wspominał o pobycie swoim 
Viedniu, ta chwila utkwi mu najsilniej 

` Pamieci. Ach! ci hmzarzy! Zwyciężają za- 

Sze i wszędzie nawet... serce Roosevelta. 
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(Tt) Ruch wyborczy na Węgrzech jest 
pełnym toku. Wszystkie stronnictwa urzą- 
"JĄ liczne zgromadzenia w całym kraju, a 
ywódcy ich wygłaszają programowe mo- 
1 zwracają się z ostrymi polemikami i 
utami przeciw innym partyom politycz- 
E Najwięcej uwagi zwraca na siebie no- 
tan arodowe stronnictwo pracy, które powo- 
€ do życia zaledwie przed kilku miesią- 
1 zdołało skupić pod swoim sztandarem 
he zastępy zwolenników. Faktem jednak 


tarz 
Ayy 


jest, że w stronnietwie tem już teraz zary- 
sowały się pewne zasadnicze różnice zapa- 
trywań. Powstało ono pod auspicyami nowe- 
go rządu, a główny program jego politycz- 
nego działania rozwinął hr. Khuen, ale jego 
duszą i przyciągającą silą pozostał hr. Stefan 
Tisza. Do nowego stronnietwa weszła groma- 
dnie dawniej wszechwładna na Wegrzech sta- 
ra partya liberalna, która po ciężkim pogro- 
mie usunęła się przed pięciu laty razem z 
Tiszą zupełnie z widowni politycznej. Obe- 
cnie jednak potrafił Tisza ją napowrót oży- 
wić, odmłodzić i przyciągnąć do obozu rzą- 
dowego, w którym miały się zjednoczyć wszy- 
stkie do niedawna rozbite i rozproszone ży- 
wioly, wyznające zasady z r. 1867. 

W ten sposób stało się, że nad tym o- 
bozem rządowym, którego widomą głową z 
natury rzeczy jest hr. Khuen, zapanował fa- 
ktycznie hr. Tisza, który z niezwyklym zapa- 
łem rzucił się w wir agitacyi wyborczej, nie 
daje się odstraszyć osobistymi atakami i na- 
paściami swoich przeciwników i zdobywa so- 
bie wiełką popularność w coraz szerszych 
kołach ludności. Sojusznik z tak wybitną 
przeszłością polityczna, z tak potężnym ta- 
lentem krasomówczym. sojusznik. odznacza- 
jący się stanowczością charakteru i energią 
w działaniu i mający także najlepsze stosun- 
ki w wyższych sferach społeczeństwa węgier- 
skiego, jest niewątpliwie dla rządu bardzo 
pożądany i cenny, ale z drugiej strony rząd 
musi odezuwać jego moralną przewage ili- 
czyć się z nim przy kaźdem swojem przed- 
sięwzięciu. 

Tymczasem okazuje się, że w ważnej, 
dziś może najważniejszej kwestyi reformy 
wyborczej nienia porozumienia między Tiszą 
a szefem obecnego rządu. Hr. Khuen i mini- 
ster skarbu Lukacs stoją zawsze na stano- 
wisku powszechnego prawa wyborczego z Je- 
dynem ograniczeniem, aby przez nową refor- 
mę wyborczą nie została osłabiona dotych- 
czasowa przewaga żywiołu madziarskiego w 
kraju. Natomiast hr. Tisza jest przeciwni- 
kiem powszechnego prawa wyborczego, a jego 
zapatrywania podzielają także niektórzy człon- 
kowie obecnego gabinetu, a w szczególności 
minister handlu Hieronymi. Odnośnie więc 
do reformy wyborczej istnieją w łonie par- 
tyi rządowej dwa odłamy, z których jeden 
grupuje się około Khuena i Lukacsa, a drugi 
około Tiszy i Hieronyimiego. Nie ulega wat- 
pliwości, że grupa Tiszy jest silniejsza i bar- 
dziej wpływowa i panuje też powszechne 
przekonanie, że z chwilą, w której Tisza od- 
mówiłby rządowi poparcia, rzad musiałby 
ustąpić, bo nie miałby widoków zwyciestwa 
przy nowych wyborach. Hr. Khuen pozostaje 
więc w stosunku pewnej zależności od Tiszy, 
a mimo to nie podziela jego zapatrywań na 
sposób rozwiązania kwestyi wyborczej. Akcya 
jednak nowej partyi może być tylko wtedy 
dodatnia, skuteczna i świadoma celu, jeśli 
zapanuje w niej jedność i zgoda. Koła rzą- 
dowe zapewniają wprawdzie, że ta jedność 
faktyeznie istnieje, a pewna różnica zapatry- 
waji w sprawie reformy wyborczej nie zdoła 
jej zamącić, bo ta sprawa obecnie nie jest 
jeszeze aktualna. Trudno jednak z tą myślą 
się pogodzić, albowiem na wszystkich zgro- 
madzeniach reforma wyborcza jest głównym 
przedmiotem dyskusyi, a stronnictwa rady- 
kalne właśnie na niej opierają szanse swego 
powodzenia przy wyborach. 

Ostatecznego rezultatu wyborów niepo- 
dobna dziś przewidzieć, ale na podstawie 
informacyj. pochodzących ze źródeł rządo- 
wych, oraz na podstawie obliczeń, dokony- 
wanych w obozach partyjnych. przypuszczają, 
że partya rządowa liczyć będzie w nowej 
Izbie co najmniej 180 członków. gdy natomiast 
partya niepodległości nie zdobędzie więcej 
jak 150 mandatów, z czego przypadnie gru- 
pie Kossutha 100, a grupie Justha 50 man- 
datów. Gdyby się te przewidywania spra- 
wdziły, wówczas partya rządowa byłaby w 
lzbie względnie największa, ale nie posiada- 
łaby bezwzględnej większości parlamentarnej 
i musiałaby zbliżyć się do żywiołów stoją- 
cych po za nią, a przedewszystkiem do par- 
tyi Kossutha. Źwróciło to już ogólną uwagę, 
iż po rozwiązaniu ostatniego przesilenia ga- 
binetowego partya Kossutha porzuciła swoją 
starą skrajną politykę opozycyjną i stara się 
widocznie nietylko utrzymać sobie wolną 
drogę do rządu, ale także zastosować do pe- 
wnego stopnia swój program do poglądów 
partyi rządowej. Partya Kossutha konsekwen- 
tnie odrzuea wszelką myśl współdziałania 
z grupą Justha, na nią zwala całą odpowie- 
dzialność za rozbicie koalicyi. a Kossuth sam 
kilkakrotnie oświadczył, że należy dążyć do 
przeprowadzenia postulatów partyjnych tylko 
w granicach możliwości. 

Jestto wogóle znaczący i pocieszający 
ohjaw, że w obecnym ruchu wyborczym wię- 
kszość opinii publicznej zerwała z polityką 
frazesów 1 czezych demonstracyj i że usunęła 
z porządku dziennego prawno-państwowe spo- 
ry. które były istotą i treścią rządów koali- 
cyjnych i przez ostatnte lata zatruwały całe 
publiczne życie na Węgrzech. Dziś o utwo- 
rzenin samodzielnego Banku z terminem ka- 
lendarzowym lub o daleko sięgających ustęp- 
stwach wojkowych niema prawie mowy, a 


| natomiast ogół wyborców zwrócił się ku re- 
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alnym i pozytywnym zadaniom, do których 
należy udoskonalenie administracyi publieznej, 
obrona żywotnych interesów ekonomicznych, 
uporządkowanie finansów krajowych i pod- 
niesienie ruchu handlowego i przemysłowego. 
Z ogólnych kwestyj ściśle polityeznych pra- 
wie jedynie utrzymała sie na porządku dzien- 
nym reforma wyborcza, eo do której zapa- 
trywania Kossutha zbliżone są do stanowisk: 
Tiszy. a fakt ten mógłby tylko ułatwić ewen- 
tualne współdziałanie obu tych polityków w 
nowej Izbie. Mówią nawet, że co do wybo- 
rów istnieje już tajne porozumienie między 
Kossuthem i partya rządowa, a jakkolwiek 
pogłoskom tym z obu stron zaprzeczają, to 
jednak można uważać za rzecz pewną, że 
choćby nie było żadnego formalnego porozu- 
mienia, czy też zobowiązania, to rząd we wła- 
snym interesie popierać będzie przy wybo- 
rach Kossuthowców przeciw kandydatom gru- 
py Justlia, bo zależy mu oczywiście na zła- 
maniu tej radykalnej grupy. która zapowiada 
podjęcie najostrzejszej opozycyi i obstrukcyi 
w nowej Izbie, 

Hr. Khuen w ogłoszonym onegdaj w 
Magyar Nemzet artykule o problematach 
najbliższej przyszłości wyraził życzenie. aby 
z wyborów wyszła większość, opierająca się 
na zasadach z r. 1867 i przedstawiając polity- 
kę praktyczną, gdy natomiast partya niepodle- 
głości jako mniejszość przedstawiałaby poli- 
tykę idealną, ale nie przeszkadzalaby w ni- 
czem postępowi pozytywnej pracy. Jestto ży- 
tzliwy zwrot do partyi Kossutha, która mo- 
glaby dalej pielęgnować i propagować swo- 
je ideały polityczne, ale nie utrudniać sy- 
stematycznego rozwiązywania  problematów 
praktycznego życia. Jako polityk praktyczny 
wie dobrze hr. Khuen, że taka polityka ideal- 
na musi z konieczności wchodzić często w 
kolizyę z polityką praktyczną, ale pragnie on 
widocznie, aby te kolizye nie były zbyt o- 
stre i zaczepne i aby Kossuth ze swoją par- 
tyą przeszedł na drogę politycznego umiar- 
kowania, które umożliwiłoby jego współdzia- 
łanie z rządem. Upatrywać w tem można 
wskazówkę, że rząd liczy się z tem, iż po 
wyborach może zajść potrzeba nawiązania z 
Kossuthein ściślejszych stosunków. Jakikol- 
wiek jednak będzie wynik wyborów, a więc 
bez względu na to, czy partya rządowa zdo- 
będzie bezwzględną większość w lzbie, czy 
też będzie zmuszona szukać poparcia innych 
stronnictw, to w każdym razie powinna ona 
dążyć do rychłego załatwienia panujacych 
w jej łonie nieporozumień co do kwestyi 
wyborczej i nie dopuścić do tego, aby powtó- 
rzył się taki wypadek, jaki zdarzył się przed 
dwoma tygodniami, iż dwaj członkowie ga- 
binetu w programowych swoich mowach 
zwalczali wzajemnie swoje stanowisko w 
sprawie reformy wyborczej. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Środa (20 kwietnia): 

Agnieszki. — Czesława m. — Hrehorya Meł. 

Wschód słońca o godzinie 4:24 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'21 po południu. 


— Najd. Arcyks. Franciszek Ferdy- 
nand odjechał wczoraj z Rodziną z Tryestu w 
dalszą drogę do Konopiszt. 


— P. Wiecprezydent Rady szkolnej 
kraj., dr. Ignacy Dembowski, wyjechał na kilku- 
tygodniowy urlop. 

— A e. i k. armii. Najj. Pan zamia- 
nował komendant 45 p. p. w Przemyślu, puł- 
kownika Rudolfa Kralićka komendantem 65 bry- 
gady piechoty i nadał mu krzyż kawalerski 
orderu Leopolda; zamianował pułkownika Leo- 
narda Petelenza komendantem 45 p.p. w Prze- 
myślu. 


— Wielki Kraków. Z powodu onegdaj- 
szej uroczystości z powodu stworzenia wielkie- 
go Krakowa nadeszły na ręce prezydenta dr. 
Leo liczne depesze i listy gratulacyjne, między 
innemi od JE. ks. Arcyb. Teodorowicza, ks. bi- 
skupów : Pelczara Wałęgi, Bandurskiego, prze- 
ora 0O. Bonifratrów O. Bernatka. W imieniu 
bawiącego w Rzymie JE. ks. Areyb. dr. Bil- 
czewskiego nadesłał depeszę sekretarz ks. No- 
wowiejski. Dalej nadesłali depesze: JĘ. P. Mi- 
nister skarbu dr. Biliński, JE. P. Minister dr. 
Dulęba, były Minister p. Abrahamowicz, Wicepre- 
zydent Rady szkolnej kraj. dr. Dembowski, Prezes 
Koła polskiego dr. Głabiński, Wiceprezydent Na- 
miestnictwa dr. Kleeberg, rektor Politechniki 
lwowskiej prof. Pawlewski, radcy Dworu Ingarden 
Rosner, posłowie Bujak, Gótz-Okocimski, Gór- 
ski, Halban, członek Wydziału kraj. Kiweluk, 
Kolischer, Kozłowski, Loewenstein, Rittel, Sala, 
Pastor, Sikorski, Stwiertnia, Zarański, Stefezyk, 
dalej dr. Witold Lewicki imieniem Zarządu 
„Kółek rolniezych* w pow. pilzneńskim, bur- 
mistrzowie : Dietzius (Jarosław), Schaetzel (Brze- 
żany), Jabłoński (Rzeszów), Steuerman (Sam- 
bor), Barbacki (N. Sącz), Nimhin (Stanisła- 
wów), Mandel (Tarnopol), Tertil (Tarnów), hr. 


Mikołaj Rey, imieniem Rady pow. pilzneńskiej, 
Redakcya Dziennika Polskiego, dyrektor Banku 
kraj. dr. Alfred Zgórski, radea Dworu Kędzior, 
wydział Tow. dziennikarzy polskich i w. i. 

Wśród członków onegdajszej uczty z po- 
wodu uroczystości wielkiego Krakowa powstała 
myśl, celem uczezenia tej rocznicy, zebrania 
składek na szkoły kresowe „Tow. Szkoły ln- 
dowej“. Zebrano 1189 kor. 20 hal. 

— M Towarzystwa Politechnicznego. 
We środę dnia 20 b. m., o godz. 7 wieczorem. 
odbędzie się w Tow. politechnicznem przy ul. 
Zimorowicza 9 zgromadzenie tygodniowe. Na 
porządku dziennym prof. Aleksander Rotliert: 
„O nowszych systemach pracy robotniczej“. 
Część I. 

— Odezyty p. Cezarego Jellenty, zapo- 
wiedziane na 20 i 21 b. m., zostały odwołane 
z powodu jego naglej słabości. 

— Na kongres polski w Waszyngto- 
nic i na odsłonięcie pomników Kościuszki i 
Pułaskiego uchwaliło zebranie delegatów m. 
Lwowa wysłać dwu reprezentantów: dr. Ale- 
ksandra Lisiewicza i dyrektora p. Stanisława 
Majerskiego, którzy zawieźć mają od gminy m. 
Lwowa wieniec srebrny i adres. Dla obu wy- 
znaczono na koszta 6300 kor. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, 21 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 

— W Kole literacko-artystycznem 
odbędzie się w niedzielę, 24 b. m., koncert śpie- 
waka opery Maryana Palewicza-Gołejewskiego 
(przybywającego do Lwowa na gościnne wy- 
stępy w operze) ze współudzialem pianistki Ja- 
niny Łusakowskiej nadto Czesława Krzyżanow- 
skiego (recytacya) i L., Szczepańskiego (akom- 
paniament). 

Następne wieczory muzyczne w Kole lit. 
art. wypełnią: koncert znakomitego pianisty i 
kompozytora Teodora Pollaka i koncert prima- 
donny Opery paryskiej Maryi Boyer ze współ- 
udziałem pianistki Liny Rosenbnschówny. 

— Z Koła muzycznego. P. Stanisława 
Argasińska, znana i ceniona pieśniarka i dr. 
Z. Jachimecki z Krakowa wezmą udział w u- 
roczystym wieczorze Koła muzycznego (w 50 
rocznicę urodzin H. Wolfa). Wieczór odbędzie 
dnia 23 b. m. 


— Konkurs na dwa posagi po 2100 
kor. dla ubogich dziewcząt, sierót po rzemie- 
ślnikach z fundacyi s. p. Kaspra i Apolonii 
Boczkowskich ogłosił magistrat miasta Lwowa 
z terminem wnoszenia podań do 15 maja b. r. 
Rozdanie posagów w drodze losowania nastąpi 
dnia 12 lipca b. r. 

— Trzeci majsterski kurs samoredne- 
g0 spajania metali rozpocznie się we czwar- 
tek, dnia 21 b. m., w Instytucie technologicznym 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, kurs 
potrwa do soboty, 30 b. m., a w niedzielę, dnia 
1 maja, odbędzie się wystawa prac na kursie 
wykonanych. 

— IL Zjazd górników i hutników 
polskich we Lwowie w roku bieżącym po- 
przedza akcya, która stwierdza najlepiej, że w 
Zjeździe tym zjednoczy się wszystko, co ma 
bezpośrednią, czy dalszą styczność z tak wy- 
bitna gałęzią naszego przemysłu, jak przemysł 
górniczo-hutniczy. Znakomite rezultaty I. Zja- 
zdu G. i H. P. okazują najlepiej, że takie ze- 
spolenia pracowników jednego zawodu i naro- 
dowości są eo pewien czas dla strzeżenia inte- 
resów przemysłu górniczego, dla celowej jedno- 
litości w działaniu — konieczne. Na całym 
obszarze ziem polskich, w miejscowościach, 
które są ogniskami przemysłu górniczo-hutni- 
czego, potworzyły się podkomitety, które maja 
na cełu poczynienie przygotowań na Zjazd i 
współdziałania z komiteten głównym wykona- 
wczym. Subkomitety takie znajdują się: we 
Lwowie, Krakowie, Warszawie, Dąbrowie gór- 
niczej, Sosnowcu, Ostrawie, Drohobyczu, Sta- 
nisławowie, Sierszy i w. i. 

Miasto Lwów, które na ten II. Zjazd w 
r. b., tak serdecznie w czasie I. Zjazdu w Kra- 
kowie przez swych reprezentantów górników 
polskich zaprosiło, jest terytoryalnie dogodniej 
niż Kraków położone dla tych górników pol- 
skich, którzy są w głębi Rossyi zajęci. 

Komitet wykonawczy, na którego czele 
stoi znany z swej działalności na polu prze- 
mysłu górniczego, st. radea górniczy, poseł do 
parłamentu p. Jan Zarański, stara się za po- 
mocą zorganizowanych podkomitetów o rozbu- 
dzenie we wszystkich kołach pracowników na 
polu górniczo-hutniczem, godnego tak ważnej 
sprawy zainteresowania dla II. Zjazdu, który 
niewątpliwie pod względem liczby uczestników 
prześcignie I. Zjazd G. i H. P. w Krakowie. 

Związek górników i hutników polskich 
rozwijający się coraz pomyślniej, w organie 
swym „Szczęść Boże!“ zestawił szczegółowo 
cały program II. Zjazdu i przebieg dotychcza- 
sowych prac przygotowawczych: komitetu wy- 
konawczego i subkomitetów. 

Redakcya czasopisma „Szczęść Boże!" 
znajduje się we Lwowie (Biuro Związku ul. 
Romanowicza 12), gdzie odnośny numer otrzy- 
mać można bezpłatnie. 

— Ze spraw miejskich. Gmina mia- 
sta Lwowa posiada w swoich dobrach, położo- 
nych przeważnie w pobliżu miasta, liczne kar- 
czmy. Dawniej, kiedy prawo propinacyvi w obrę- 
bie gminy wiejskiej było przywilejem obszaru 


dworskiego, karczma stanowiła poważny objekt 
majątkowy, była bowiem jedynem miejscem 
sprzedaży trunków alkoholicznych. 

Po zniesieniu propinacyi stosunki się zmie- 
niły, karczma przestała być wyłącznem miej- 
seem zbytu owych napojów i stała się prostym 
domem mieszkalnym. Naturalnie, że czynsze, 
które za karczmę wraz z wódką były wcale 
wysokie, później za te samą karczmę, ale bez 
wódki spadły do kwoty bardzo marnej, Dla 
miasta Lwowa, jako posiadającego karczmę, co 
najmniej jedną w swoich dobrach, straciły kar- 
camy dawną swoją wartość majątkową, zamiast 
poważnego czynszu dają tylko sporo klopoiu 
z administracyą tych budynków, na które czę- 
sto trudno znaleźć najemców, ale dość trzeba 
łożyć celem ich konserwacyi. 

Aby rozwiązać tę sprawę w sposób nale- 
żyty, komisya dóbr miejskich oświadczyła się 
zasadniczo za sprzedażą wszystkich  karezem 
w dobrach gminy i wybrała komisyę, która po 
obejrzeniu budynków karczen i należących do 
uich gruntów ma przedłożyć wnioski i ustano- 
wić cenę sprzedaży. 

— Na pomnik Franciszka Smolki we 
Lwowie złożyli w dalszym ciągu: Ewcia Huper- 
tówna 10 K., urzędnicy ifunkcyon. Kasy zaliczko- 
wej w Nowym Sączu 13 kor. 70 hal., Rada powiat. 
w Stanisławowie 100 kor., Magistrat w Stani- 
sławowie 100 kor., Towarz. zaliczk, w Boho- 
rodczanach 5 kor., Wydział powiatowy w Zło- 
czowie 30 kor., ze składki w Tarnowie 10 kor., 
N. N. 100 kor., JE. Dawid Abrahamowiez 100 
kor., Adolf Vayhinger w Tarnowie 80 kor., Rada 
powiatowa w Skałacie 20 kor., Krak. Tow. zal. 
urzędników 5 K., dr. Aleksander Małaczyński 5 K., 
Towarz. wzajemn. kredytu we Lwowie 50 kor., 
Szkoła wydz. św. Mikolaja w Krakowie 2 kor., 
Rada powiatowa w Borszczowie 50 kor., He- 
lena i Seweryn Ziętkiewiczowie 20 kor., „Sokół“ 
w Przemyślanach 5 kor. Razem złożono do- 
tychczas 5859 kor. 70 hal. Datki należy prze- 
syłać pod adr. skarbnika kom. dyr. Józefa 
Zgórskiego Lwów, ul. Trzeciego Maja 9. 

— Ntowarzyszenie wzajemnej pomo- 
cy rękodzielników i przemysłowców mie- 
szczan lwowskich pod wozwaniem bł. Jana 
m Dukli odbyło wczoraj wieczorem doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem za- 
stępcy dyrektora p. Stanisława Platowskiego. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego wal- 
nego „gromadzenia i sprawozdania z czynności 
zarządu za rok ubiegły, udzielono mu absolu- 
toryum z rachunków i uchwalono bndżet na 


" 2800. 

Wkońcu dokonano wyborów dyrekcji, 
członków wydziału i komisyi rewizyjnej. 

Ponieważ dotychczasowy dyrekter stów. 
prezydent Ciucheiński oświadczył, że z powodu 
nawału pracy nadal tej godności piastowaćby 
nie mógł, wałne zgromadzenie przez usta p. 
Platowskiego złożyło mu podziękowanie za dłu- 
gełetnią działalność i wybrało dyrektorem p. 
Stanisława Platowskiego, zastępcą p. Jana Ler- 
skiego, a skarbnikiem p. Bolesława Mikuliń- 
skiego, 

Do wydziału zostali wybrani pp: Kazı- 
mierz Bielański, Henryk Bogdanowicz, Teofil 
Banaś, Maryan Bendl, Józef Chęciński, Henryk 
Chauer, Aleksander Getrita, Franciszek Iehniow- 
ski, Aleksander Jankowski, Stanisław Konopa- 
cki, Kazimierz Legeżyński, Jan Makan, Michał 
Makowicz, Michał Olszewski i Kazimierz Smo- 
liński. 

W skład komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
Werdynand Giittler, Stanisław Getritz i Antoni 
Pyzyszlak. 

Na posiedzeniu tajnem rozdzielono kilka 
zapomóg i kilku członków uznano za inwa- 
lidów. i 
Ogólny stan funduszów stowarzyszenia 
wynosił w r. ub. 208.052 kor. Z funduszu za- 
pomogowego pobierało 17 inwalidów po 240 
kor. rocznie, 20 wdów po $0 kor, a 31 po 
192 kor., razem zatem wypłacono na zapomogi 
11.816 kor. Oprócz tego udzielano doraźnych 
zasiłków na pogrzeby członków, 

Dochody stow. wynosiły 88.713 kor., po- 
zostałość kasowa 9874 kor. 

— W Związku naukowo-literackim 
we Lwowie (Tow. politechniczne) odbedzie się 
we czwartek, dnia 21 b. m., o godzinie 8 wie- 
czorem odczyt p. Edmunda 5. Naganowskiego 
p. t. „Religia a postępowanie“. Poczem dy- 
skusya. 

— Wzlot aeroplanu we Lwowie. Jak 
donoszą, uszkodzony w sobotę motor acroplanu 
bleriota naprawiony będzie już jutro rano, Naj- 
więcej trudu przysparza wymodelowanie części 
drewnianych konstrukcyi; będą one gotowe pra- 
wdopodobnie dopiero pojutrze. 

Na dzień przed wzlotem publicznym od- 
będzie się lot próbny wczesnym rankiem, wobec 
zaproszonej komisyi i przedstawicieli prasy. 

Teren będzie przewaleowany, ewentualnie 
położony będzie pod odbieźnie pomost drewnia- 
ny. Start odbędzie się m góry, nie jak w so- 
botę pod górę. 

Prawdopodobnie więc wzlot odbędzie się 
już w piątek. 

Od jutra będzie można w kioskach przy 
ul. Krzyżowej, obok gal. Kasy oszczędności i 
przy pl. Maryackim zamieniać bilety (względnie 
kupony) nabyte na ubiegłą sobote, nieuszko- 
dzone, na nowe. 4 

Bilety są takže do nabycia w kioskach. 
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— Wiadomości krakowskie. Jako dar 
jubileuszowy dla Muzeum Narodowego nadszedl 
od grona obywateli Polaków w Kijowie obraz 
Wilhelma Kotarbińskiego „Mogiła samobójcy*. 
Obraz na razie umieszczono w sali tkanin 

Ministerstwo zezwoliło na umieszczenie 
dwu komisaryatów policyjnych: w dzielnicy 
Półwsie Awierzynieckie i na Krowodrzy. Będą 
tam utworzone posady jednego komisarza poli- 
cyjnego, dwu koneypistów i 16 agentów. 

Dziś rozpoczęła się przed przysięgłymi 
rozprawa przeciw ślusarzowi Ludwikowi Ru- 
demu o zamordowanie w Woli Duchackiej 19- 
letniej Wiktoryi Kuźmowej. Obwiniony chciał 
żenić się a Kuźmową. Ta odmówiła, mając na- 


rzeczonego. Rudy z zazdrości zastrzelił ja z 
rewolweru. — Obwiniony tłumaczy się pijań- 
stweni, 


Aresztowano w Krakowie na żądanie są- 
du obwodowego w Wadowicach kupca Dawida 
Sehenkera i dyrektora jednego z banków w 
Chrzanowie Józefa Winera pod zarzutem współ- 
winy w oszustwach przy nabywaniu dóbr ziem- 
skich. Aresztowania z tego powodu zarządzo- 
no także w Wadowicach. 

A Zgubiono: w ulicy Czarnieckiego pu- 
lares skórzany, zawierający 28 kor. 6 hal. 

A Spiacego wczoraj w nocy na placu 
Zbożowym 6 letniego Eliasza Ausschusmanna, 
pochodzącego rzekomo ze Złoczowa, oddała po- 
licya w opiekę komisaryatowi JI dzielnicy. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W realno- 
ści przy w. Panieńskiej l. 34 upadł wczoraj 12 
letni chłopak Henryk Koziarz tak nieszczęśliwie, 
że złamał lewą nogę. Stacya ratunkowa od- 
wiozła go do szpitala powszechnego. 

A Smiertelne pobicie. Józef Paweł- 
kiewicz, murarz, napadł wezoraj na Annę Mu- 
zykową, żoną dorożkarza, i pobił ją okrutnie. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwier- 
dziwszy silne załamanie czaszki, odwiozło Mu- 
zykową do szpitała powszechnego 

Pawełkiewicza aresztowano. 

A Zamach samobójczy. W Ogrodzie 
miejskim na jednej z ławek powyżej pawilonu 
restauracyjnego usiłowała wczoraj około go- 
dziny 5 po południu odebrać sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru, skierowanym w okolicę 
serca, 20 letnia Anna S. 

Desperatka nie chciała podać o sobie 
żadnych wiadomości, dopiero z listu przy niej 
znalezionego stwierdzono jej nazwisko, oraz, że 
przyczyną zamachu samobójczego była nieszczę- 
śliwa miłość ku pewnemu listonoszowi. W to- 
rebce jej znaleziono 19 ostrych nabojów re- 
wolwerowych. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego odwiozło desperatkę do szpitala powsze- 
chnego. Życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo. 

A Kronika policyjna. Do cukierni p. 
Staffowej przy ul. Skarbkowskiej 1. 11 włamał 
się wczoraj w nocy złodziej i skradł z kasy 
podręcznej 12 kor. gotówką i znaczniejszą ilość 
ciast, wartości 48 kor. 

Ze strychu realności przy ul. Szajnochy 
L 8 skradziono p. Emanuelowi Sokalowi zna- 
czną ilość bielizny męskiej i damskiej. 

Policya aresztowała wczoraj 32 letniego 
Michała Podolezaka, który w okrutny sposób 
pastwił sio nad swą kochanką Stanisławą Śli- 
wińską, zadając jej rozmaite rany na całem 
ciele. 

A W ulicy Sykstuskiej spłoszyły się 
dziś rano konie, którymi powosil Piotr Czech, 
W czasie szalonej jazdy Ozech spadł z kozła, 
a spłoszony koń kopnął go tak silnie, że roz- 
darł mu cafa lydkę u lewej nogi. Stacya 
ratunkowa odwiozła go do szpitala powsze- 
chnego. 

A Okradzenie poczty. Urząd poczto- 
wy i telegrafiezny w Rawie Ruskiej doniósł 
tutejszej policyi, że dnia 15 b. m. włamali się 
do tego urzędu jacyś złodzieje i skradli zna- 
czną ilość znaczków pocztowych i koresponden- 
tek, łącznej wartości 431 kor. 

(A) Aresztowanie. Dziś przed poľu- 
dniem na Jałowem, za rogatką łyczakowską, 
aresztowała policya na rekwizycyę tutejszego 
sadn krajowego karnego Stanisława Sokołow- 
skiego, agenta inseratowego i odstawiła go 
wprost do więzienia śledczego. Przyczyna are- 
sztowania na razie niewiadoma, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Za- 
kopanem, Aleksander Kraszewski, student elek- 
trotechniki, w 32 r. życia; 

w Lutowiskach, Wojciech Zygmunt Ra- 
szowski, weteran z r. 186384, w 72 r. życia; 

w Debesławicach koło Kołomyi, Józef Łu- 
kasiewiez, właściciel dóbr ziemskich, w 70 r. 
życia. 

— Z Izby sądowej. Sensacyjny zwrot 
zaszedł dziś przed południem w, rozprawie, to- 
czącej się od wczoraj przed tutejszyju trybuna- 
łem sądu przysięgłych przeciw małżonkom Ju- 
dzie i Dorze Buchwałdom i tow. o oszustwo. 

Prokurator zażądał mianowicie, aby je- 
dnego ze świadków odesłać do sędziego śled- 
czego. Powstała z tego powodu dyskusya po- 
między obrońcani, a prokuratorem. 

Obrońcy dr. Horowitz i dr. Laub żądali 
odroczenia rozprawy, a wreszcie oświadczyli, że 
uważają postępowanie prokuratora jako ukró- 
cenie praw i składają obronę. 

Trybunał przychylił się do wniosku pro- 
kuratora, aby świadka odesłać do sędziego śled- 


czego, obrońców zaś skazał na grzywnę po | dawezcj. Przewodniczącym konferencji wyb 


100 koron, rozprawę odroczył do jutra rana 
i polecił oskarżonym wyszukać sobie obrońców, 
a gdyby nie znaleźli, dany im bedzie obrońca 
z urzędu. 

Ponieważ i trzeci obrońca dr. Solański 
oświadczył, że dla solidarności składa obronę, 
trybunał udał się znowu na naradę i skazał 
też dr. Solańskiego na grzywnę 100 koron. 

— Wzrost agend w sądach okregu 
sądu krajowego wyższego w Krakowie. 
W ostatnich dniach w okręgu sądu kraj. wyższe- 
go w Krakowie powiększyły się w niepomierny 
sposób agendy procesowe, egzekecyjne i hipo- 
teczne, tak, że wiele sądów obwodowych i po- 
wiatowych nie może podołać pracy przy do- 
tychczasowych siłach sądowych. Prezydyum 
wyższego sądu krajowego w Krakowie zebrało 
materyały co do tego przeciążenia sądów i na 
podstawie ostatniego wykazu przedłożyło Mini- 
sterstwu sprawiedliwości wniosek o daleko idące 
pomnożenie posad sędziowskich i kancelaryj- 
nych, oraz takiego ich rozdzielenia, aby popra- 
wiły się stosunki awansowe sędziów. P. Pre- 
zydent wyższego sądu krajowego w Krakowie 
Hausner zażądał pomnożenia posad sędziow- 
skich o blisko 70, a urzędników *kancelaryj- 
nych o blisko 100. 

— Śmierć w pociągu. Na dworcu ko- 
lei Południowej w Wiedniu, z nicejskiego po- 
ciągu ekspresowego wyniesiono onegdaj zwłoki 
ś. p. dr. Konrada Siwickiego, który zmarł ua- 
gle w wozie kolejowym w chwili gdy pociąg 
zbliżał się do stacyi. Zmarły. młody, bo zale- 
dwie 28 lat liczący lekarz z Warszawy, wracał 
w towarzystwie żony z Rywiery, gdzie szukał 
ulgi w ciężkiej chorobie gardla. 

— Syn sióstr bliźniaczych. Wielką 
sensacyę wywołało w Pradze następujące zda- 
rzenie: Dwie siostry bliźniacze, zrośnięte z so- 
ba biodrami, Róża i Józefina Blaszkówny, któ- 
re produkowały się na wzór braci syamskich 
po całym świecie, przybyły do Pragi przed 
trzema dniami na klinikę chirurgiczną prof. Ku- 
kulego, celem zasiągnięcia porady, ponieważ 
Róża skarżyła się na bole wewnętrzne. 

Prof Kukuli leczył już przed 8 laty Ró- 
żę Blaszkównę na cierpienia pęcherzowe i po 
przeprowadzonej wówczas operacyi wyjął jej z 
pęcherza kamień wagi 120 gramów. Gdy więc 
w piątek Róża z siostrą zgłosiła się na klini- 
kę, skarżąc się na bole żołądkowe, dyżurny le- 
karz myślał, że ma do czynienia ponownie z 
cierpieniami pęcherza. Decyzye odroczono do 
oględzin profesora. Ojciec obu sióstr nie miał 
pojęcia o przyczynie choroby córki. Przy bada- 
nin na pierwsze dyskretne pytania profesora 
Kukulego Róża zaprzeczyła, jakoby była w sta- 
nie poważnym — przyznała się dopiero wsku- 
tek oświadczenia prof Kukulego, który jej oznaj- 
mił, że w najbliższych godzinach nastąpi po- 
łóg. | rzeczywiście w nocy z soboty na nie- 
dzielę Róża powiła zdrowego chłopca. 

Siostry Blaszkówny urodziły się w r. 
1877 w jednej n wiosek pod Taborem w Cze- 
chach. Od kilkunastu łat odbywają podróże po 
całym świecie, które przynoszą im znaczne do- 
chody. 

Józefina Blaszkówna, siostra położnicy, 
twierdzi, że uic nie wiedziała o stanie Róży i 
czyniła jej nawet wyrzuty, że jej do ostatniej 
chwili o teu nie powiadomiła. Gdy Róża po- 
czoła się skarżyć na bole, Józefina doradzała jej 
stosowanie zimnych okładów. 

Szezęśliwyin ojcem jest impresario „sióstr 
syamskich*, którego obeeny pobyt jest niewia- 
domy. Stan zdrowia Józefiny jest znakomity; 
oświadcza ona, Że nie cierpiała zupełnie 4 po- 
wodu połogu siostry i nie czuła najmniejszych 
nawet boleści; Róża jest nieco osłabiona, stan 
jej jednak jest najzupełniej normalny. 

Chłopca oddano na razie do domu pod- 
rzutków, gdyż Róża nie może go karmić. 
Siostry oświadczają, że cehłopea wezmą po pier- 
wszych miesiącach niemowlectwa do siebie. Za- 
micrzaja one sfruktyfikować ten oryginalny wy- 
padek i wziąć chłopca z sobą na objazdy po 
świecie. 

— Już nie potrzeba schodów! Ucią- 
żliwe dla wielu osób schody wypierają w no- 
wych budynkach wygodne windy. Nie dadzą się 
one jednak bez bardzo wysokich kosztów za- 
prowadzać w dawniejszych domach. Tej nie- 
wygodzie pragnie zaradzić najnowszy wynala- 
zek dr. Gawryłowa w Warszawie, który skon- 
struował coś w rodzaju znanego „trottoir rou- 
lant“, platformę, posuwającą się w górę wzdłuż 
istniejących schodów, zajmując tylko pewną 
część ich szerokości, tak, że reszta schodów słu- 
żyć może dla pieszych. Platforma ta da się z 
łatwością złożyć, a wtedy schody zostają w ca- 
łej szerokości wolne. 


+ Międzynarodowa konieren- 
cya w sprawie zwalczania handlu 
dziewczętami. Wczoraj pod przewodni- 
ctwem francuskiego ministra spraw zagrani- 
cznych Pichona odbyło się w Paryżu otwarcie 
międzynarodowej konferencyi w sprawie zwal- 
ezania handlu dziewczętami w drodze usławo 


no senatora berangera. 

* Zamach na posta, Do znanego Po 
sla republikańskiego Sol y Ortega strzelone po 
Bareelonie z rewolweru w chwili, gdy wsiadis 
do pociągu. Kula strzaskała okno, Sol y Ortegi 
nie jest ranny. Sprawca zamachu zbiegł. A 

* Rueh strejkowy robotnikó™ 
portowych w Gijon (na północnem wybr4®- 
żu hiszpańskiem) przybiera groźny charakte": 
Strejkujący robotoicy wrzucili kilku robotu” 
ków, gotowych do pracy, do morza. Robotnić! 
w Bilbao solidaryzują się ze strcjkującymi W 
Gijon. Położenie jest groźne. 

* Strejk marynarzy. 
zapisanych marynarzy zastrejkowało 
deaux i nakłoniło 144 palaczy i roznosie 
węgla na rozmaitych iunych paroweach pocztu” 
wych do przyłączenia sie do strejku. 

* Przygoda awiatora. Żeglar na- 
powietrzny Rougier — jak donoszą n Nicei- 
spadł podezas wzlotu z wysokości 15 metrów 
do morza i zrani? się w twarz. Latawiec jest 
kompletnie zniszczony. 
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Repertuar teatru miejskiego we Lwowie- 


We wtorek, po raz pierwszy w bież. SE 
zonie „Carmen“, opera w 4 aktach J. Bizeta 
trzeci gościnny występ Maryi Boyer i Augusta 
Dianniego. 

We środę, po raz pierwszy (nowosc) 
„Ananke“, baśń dramatyczna w 6 obrazach Mie: 
czysława Herza (zaszczytnie odznaczona na kon- 
kursie łódzkim im. Henryka Sienkiewicza |. 

We czwartek „Pajace*, opera w 2 aktach 
z prologiem R. Leoncavalla i „Cavalleria rusti 
cana“, opera w | akcie P. Maseagniego; przed- 
ostatni gościnny występ Maryi Boyer i Augi- 
sta Dianniego. 

W piątek, po raz drugi „Ananke“, baśń 
dramatyczna w 6 obrazach M. Herza. 

W sobotę o godz. 830 po pol. dla nto- 
dzieży szkolnej „Warszawianka*, pieśń z roku 
1550 St. Wyspiańskiego, oraz „Sędziowie”, tra- 
gedya w 1 akcie St. Wyspiańskiego. 

W sobotę o godz. 7:50 wieczorem Cy- 
ganerya*, opera w 4 aktach Pucciniego, ostatni 
gościnny występ Maryi Boyer i Augusta Diane 
niego. 

W niedzielę o godz, 3:30 po pał. „Jas 
i Malgosia“, baśń operowa w 5 aktach Hum- 
pordincka. 

W niedzielę o godz. 7:30 iwieczorem. po 
raz 16 „Krysia leśniezanka”, operetka w 3 akt. 
Jerzego Jarno. 

W poniedziałek (wznowienie)  „Zaczaro” 
wane koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Du- 


cyana Rydla. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie: 


Sroda 20 Wieczór artystyczny na dochód 
Tow, dzienikarzy polskich. 

Program: 

„Chantecler“, B. Rostanda z udziałem p- 
Władysł. Ordon-Sosnowskiej i Miehała ara- 
siewicza. 

„Śmierć Ofelii“, St. Wyspiańskiego % w 
działem p. Treny Solskiej. 

Monolog rossyjskiego neoslawisty, wygló” 
si p Antoni Siemaszko. 

„Małżeństwo z musu“, Moliera, odegrają 
artyści teatru miejskiego. 

P. Aleksander Bandrowski odśpiewa kilka 
utworów ze swego repertoaru. 

Czwartek 21 „Skiz“, komedya w 3 akt 
G. Zapolskiej-Janowskiej. 

Piatek 22 „Gdy młode wino zakwita”: 
komedya w 3 aktach Bjórnsona. 

Sobota 23 „Sasiadka“, 
aktach T. Jaroszyńskiego, 

Niedziela 24 po południu „Na kwaterze”: 
(Le billet de logement), komedya w 8 aktach 
Antoniego Marsa. (Ceny zniżone do połowy” 


DJ 
komedya w * 


Niedziela 24 wieczorem „Bros i Psyche» 
powieść sceniczna w 7 odsłonach Jerzego 2U- 
ławskiego. 


Poniedziałek 25 „Osy“, Arystofanesa. 
Przedstawienie akademickiego Kola miłośników 
dramatu klasycznego. 


z aa 


iV. Ankieta szkolna 


w sprawie możliwej reformy szkół wydzia” 
łowych żeńskich. 


(Ciąg dalszy). 

Radea Dworn Baranowski prostujć 
faktycznie niektóre twierdzenia dyrektora M% 
jerskiego, a mianowicie twierdzenie o rzek” 
mem ciągłem obniżaniu czasu i zakresu nauki 
w Galicyi w porównaniu z krajami innym" 
Mianowicie zwraca uwagę na to. że panstwo” 
wa ustawa z dnia 14 maja 1569 wprowadzi 
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Jae ośmioletnią naukę, dazwolila olmiżenia 
go czasu do lat 6 w Gialicyi i w niektórych 
Mnych krajach i że z tego pozwolenia (iali- 
Ya skorzystała, ponieważ już ta 6-letnia nau- 
(W byla wielkim postępem wobec stanu da- 
Wniejszego, Mimo to Rada szkolna krajowa 
M r. 1874 wydała plany naukowe, umożli- 
Wiające wprowadzenie szkól 5-, 6-, 7- i 6-kla- 
SOowych; zorganizowano nawet szkoły wydzia- 
Owe 6-klasowe w Belzie. Gródku i innych 
Miastach: musiano jednakże po kolei zwijać 
W tych miastach klasy Vo VI, VAL i VIII. 
Ponieważ nie miały żadnej frekwencyi. W Ja- 
tosjąwiu zorganizowano szkołę 6- klasową (0 
6 nauczycielach). ata szkola do r. 1893 trzy- 
Mala się planu naukowego szkół pospolitych 
kklasowych. Nawet we Lwowie nie można 
yło ściągnać frekwencyi, która umożliwiłaby 
otwarcie klasy V. i VI i dlatego ohok jednej 
Szkoły wydziałowej 8-klasowej istnialy same 
Szkoły 4-klasowe. Dlatego plany naukowe 
2 r. 1593 znamionowaly postęp, gdyż umo- 
żliwiły stworzenie szkół więcej niż 4 - klaso- 
Wych w calym szeregu miast. (Mowea powo- 
śle się na przykład miasta Nadworny. po- 
Mewąż tamtejsza dyrektorka jest obecna, gdzie 
Istniała szkoła 2-klasowa żeńska, a gdzie pla- 
ny z r. 1893 umożliwiły stworzenie bardzo 
dobrej szkoły 6-klasowej). Te szkoły 6-klaso- 
we nmożliwiły swoim stopniowym postępem 
Przejście do szkół wydziałowych 3-klasowyeh 
(czyli licząc od dołu 7-klasowych), wprowa- 
Uzonych na podstawie ustawy krajowej z r. 
1595. Wydane na tej podstawie plany nau- 
kowe szkół wydziałowych z r. 1896 umożli- 
wily, że obecnie istnieje cały szereg szkól 
i-klusowych tam, gdzie dawniej istniały tylko 
Szkoły 4-klasowe. Dlatego mowca zaznacza, 
zę i te plany znamionują pewien postęp ze 
stanem poprzednim, jakkolwiek sam mowca 
W swoim czasie (1895 i 1896) przemawiał 
Przeciwko redukowaniu szkół $-klasowych 
Przez zwijanie IV. klasy wydziałowej tam, 
gdzie nie można było odrazu doprowadzić do 
Przekształcenia szkoły wydziałowej 4-klasowej 
Na stopien wyższy. to jest na szkołę 5- lub 
6-klasową wydziałową, jak n. p. w Tarnopolu. 

Radca Dworu Zaleski stwierdza 
botrzebę poglebienia wykształcenia formal- 
lego. O obniżaniu poziomu nauki nie można 
Inówić, bo jedną ze zdobyczy ostatnich cza- 
sów jest uczynienie szkoły wydziałowej 8-kl. 
szkołą obowiązkową z zastosowaniem przy- 
misu szkolnego. Jeżeliby szkola 4-kl. miała 
byc obowiązkowa, to idzie w pierwszej li- 
nii o to. czy ze względu na stosunki ekono- 
iniczne ludności daloby się to przeprowadzić. 
Gdyby IV. klasa nie mogła być obowiązko- 
wa, to plan nauki należałoby stosownie roz- 
ożyć na 3 lata a IV. kl. mogłaby hyć tylko 
bogłębieniem i rozszerzeniem nauki. Kieru- 
nek wychowawczy szkoły wydziałowej jest w 
planach dobitnie zaznaczony, ale niestety 
ywa często wypaczony. i 

Wiceprezydent dr. Dembowski 

reasumuje tok dyskusyi zaznaczając, że żąda- 
lie rozszerzenia obowiązkowej nauki do lat 
czterech w szkołach wydz. żeńskich jest po- 
Wszechne i otwiera dyskusyę nad pytaniem 
H.. a po wniosku prof. Wasunga lącznie z py- 
taniem II. Pytania te opiewają: 
„, D. Czy w szkole wydziałowej żeńskiej 
»-klasowej nie należałoby uwydatnić więcej, 
uż dotychczas, kierunku praktycznego w za- 
'resjie gospodarstwa domowego, robót recz- 
Nych kobiecych. lub w innym jakim wzglę- 
"me ji w jaki sposób daloby się to osią- 
Enge? 

III. Czy te praktyczne kierunki mają 
być uwydatnione w planie samej szkoły, czy 
Może na specyalnych kursach, połączonych 
% szkołą wydziałowe, a przeznaczonych dla 
Uczenie. które ukończyły 3 klasę wydziałową? 
ay może należałoby kursa takie osobno or- 
RMZować ? 

1 Prof. Wasung odpowiada na pytanie 
l. — tak — z wyłączeniem słów „więcej 
mi dzisiaj“. Roboty ręczne są juź dziś tra- 
ASO w szkole wydziałowej i możnahy 
mri tylko o tem, czy są dobrze prowadzo- 
A Gzy nie. Idzie o upraktycznienie szkół w 
«śresje gospodarstwa domowego. Nauka ta 
bowinna być obowiązkowa w klasie najwyż- 
ME) t, j. IV. szkoły wydziałowej zreforno- 
Wtnoj i odbywać się wikuchni szkolnej. Nie- 
y enie od tego powinny być stworzone szko- 
E praktyczne gospodarstwa domowego, o 
runku zawodowym więcej. Mowca przyta- 
* dla przykładu świeżo wprowadzoną na- 
KĘ w kuchni szkolnej w jednej ze szkól 
ie; wydz. W Krakowie Za staraniem Rady 
ejskiej, która rozwija się bardzo dobrze, 
U wielkiemu zadowoleniu uczenie. 
A Dyr. Longchampsówna oświadcza 
£ za podniesieniem znaczenia zajęć domo- 
ża przy gospodarstwie za pomocą njęcia 
wydzi gospodarstwa domowego przez szkolę 
hyć alową w swoje ręce. Ta nauka powinna 
BE ona w klasie V. łącznie z nauką 
“ibien” rachunkowością, krojem i szyciem 
mo" oraz pouczeniem 0 najważniejszych 
E. i i obowiązkach obywatelskich, o ile 

Jczą się kobiety. 

Dyr. Pogonowska: Podstawą ogól- 
ko wykształcenia dziewcząt powinna być 
Iya WO szkoła, złożona z 4 klas pospoli- 
d ! z 4 klas wydziałowych, w których 
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będzie rozłożony dotychezasowy materyal 3- 
klasowej szkoły wydziałowej. Połączenie na- 
uki formalnej z kierunkiem praktycznym da 
się osiągnąć tyłko na najwyższym stopniu, 
czy go nazwiemy klasą uzupełniającą, czy V. 
klasą wydziałową. Zadaniem klasy uzupelnia- 
jacej ewentualnie klasy V. jest przysposobić 
dziewczęta do życia w rodzinie, winny tu za- 
tem pobierać naukę gospodarstwa domowego 
teoretycznie i praktycznie, naukę hygieny, 
pedagogii, rysunków, pouczenie o prawach i 
obowiązkach obywatelskich. 

Dyr. Pawłowski. Młodzież w wieku, 
w któryin uczęszcza do szkoly wydziałowej 
nie jest zdolna do przyjęcia tych praktycz- 
nych wiadomości, które się jej podaje i dla 
tego przemawia za usunięciem wszystkich pra- 
ktycznych przedmiotów z planu szkół wydzia- 
lowych 8-kl. i oświadcza się za dołączeniem 
kursów fachowych rozmaicie zorganizowanych, 
zależne od potrzeb miejscowych do jednoli- 
tych, ogólnie kształcących szkół wydziałowych 
4-klasowych. 

Insp. okr. Dobrzański omawia kuch- 
nię szkolną w Krakowie, istniejącą tam dzie- 
ki ofiarności gminy miasta od 1 września 
1909. Do nowości tej był z początku zapał 
wielki, lecz teraz zwolna napływają już świa- 
dectwa lekarskie o uwolnienie od tego lub 
owego zajęcia w kuchni, które komuś nie do- 
gadza. Oświadcza się za osobnym kursem go- 
spodarstwa domowege po ukończeniu szkoły 
wydziałowej. 

Naucz. A leksandrowiczówna: Bro- 
niac konsekwentnie większego uwzględnienia 
formalnego wykształcenia w niższych klasach 
wydziałowych, uzupełnionych i rozszerzonych 
klasą IV., należy w najwyższej klasie wpro- 
wadzić naukę hygieny, pedagogiki i gospo- 
darstwa domowego w połączeniu z ćwicze- 
niami praktycznemi w kuchni szkolnej. Nie- 
zależnie od tego wypada tworzyć przy szko- 
łach wydziałowych fachowe kursy o różnym 
kierunkn np. w jednej szkole kurs ogrodni- 
czy, w drugiej szycia i kroju bielizny, w 
trzeciej krój i szycie sukień, w innej goto- 
wania, prania i prasowania i t. p. Po utwo- 
rzeniu szkoły 4-kl. wydz. jedne uczenice prze- 
chodziłyby do seminaryów, biur i t.p., dru- 
gie kształciłyby się dalej w kierunku zawo- 
dowym. Na prowincyi, w miejscowościach, w 
których istnieje tylko jedna szkoła wydzia- 
łowa, celem utrzymania różnorodności na kur- 
sach fachowych. możnaby co kilka lat wpro- 
wadzać zmianę przedmiotu. 

Na tem zakończono obrady przedpołu- 
dniowe. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Proces Tarnowskiej. 


( Korespondencye własna Gazety Lwowskiej). 
Wenecya, dnia 15 kwietnia. 
Trzydziesty dzień rozprawy. 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Fusinato, otworzył o go- 
dzinie 10 min. 15 przed połndniem, składał 
najpierw w dalszym ciągu swe orzeczenie 
znawca, lekarz-psychiatra prof. dr. Mor- 
sell. 

Tarnowskiej — mówił prof. dr. Mor- 
selli — nie można zaliczać do bisteryczek 
w ścisłem tego słowa znaczenin, gdyż stano- 
wi ona sama dla siebie typ odrębny. Z po- 
wodu pewnych nieprawidlowości w narządach 
płciowych, znajdowała się ona w stanie cią- 
głego podniecenia. Zwrócić również należy 
uwagę na to, iż, gdy wychodziła zamąż, nie 
była jeszcze zupełnie dojrzała i rozwinięta. 
Co się tyczy jej wykształcenia, to wykształ- 
cenie jej jest tylko powierzchowne; nie jest 
to kobieta inteligentna, jakby to z pierwsze- 
go wejrzenia należało sądzić. Przeciwnie jest 
to kobieta o płytkin umyśle, lekkomyślna. 
zepsuła zupełnie czytaniem złych romansów. 
Mimo to wszystko w charakterze jej dają 
się spostrzegać i dobre rysy. Oto, jakkolwiek 
ciągle żaliła się na swego męża i zdradzała 
go z kochankami. to jednak dzieciom kazała 
się codziennie modlić o zdrowie dla ich oj- 
ca, gdyż była bardzo religijna. Świadczy to, 
iż dusza jej nie była tak zła, jakby to mo- 
¿na sądzić. 

Tarnowska posiada wszystkie przymio- 
ty, jak i blędy, właściwe kobietom. Lecz ta- 
kie są kobiety od początku świata i takiemi 
pozostaną. Obracała się zresztą w środowi- 
sku przeważnie zmysłowem, nie można się 
przeto dziwić, iż w jej organizmie środowi- 
sko to wywołało pewne zaburzenia. 

Wprawdzie może się to niejednemu wy- 
dawać dziwnem, a jednak posiada Tarnow- 
ska uczucie wstydliwości. I tak widzieliśmy 
wypieki na jej twarzy, ilekroć pytaliśmy się 
ją o szczegóły z jej życia płciowego. Robio- 
no jej zarznty z powodu upodobania w zby- 
tku 1 że pozwalała sobie, jako mężatka, nad- 
skakiwać; nie jest to jeszcze tak wielki wy- 
stępek. Była też znienawidzona, gdyż z jej 
to przyczyny mężczyźni wydawali pieniądze 
ponad swą możność. Lecz gdyby wszystkie 
kobiety — pyta prof. dr. Morselli w dal- 
szym ciągu -- które tak postępują, miały 


| być przedmiotem nienawiści, to jak wielka 
musiałaby być tu nienawiść nu świecie? 

Przedstawiono nam tutaj "Tarnowską 
jako kobietę, która chciała panować. Lecz pro- 
szę tylko przyjrzeć się jej dobrze! Jest to 
kobieta o smukłej kibici, majestatycznych 
ruchach i elegancka. Czyż Tarnowska — py- 
ta dr. Morselli — ta Tarnowska.... imponu- 
jące zjawisko, na pozór zimna i wytworna, 
roztaczająca dokoła siebie niezwykly powab, 
o której przygodaeli miłosnych opowiadano 
dziwy, czyniąc ją tem bardziej pożądaną, 
nie wiedziała dobrze o tem, jak wielka po- 
siada w sobie silę i jaki czar rzuca naokól? 
Tam w klatce — ciągnął dr. Morselli — 
wskazując na lawy podsądnych — nie sie- 
dzą poskromicielka i dwa lwy, lecz dwaj 
mężczyźni, którzy umieli się bronić i kobie- 
ta, która obronić się nie umie, która nawet 
na tyle nie jest inteligentna, by trzymać się 
pewnego systemu obrony. Odpowiada ona na 
zadawane jej pytania tylko: „tak“ lub „nie“, 
nie namyślając się. a z jej odpowiedzi wi- 
dać bardzo często na pierwszy rzut oka. że 
kłamie. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
omawiał prof. dr. Morselli szczególowo zja- 
wiska histeryi, jednej z najeięższych chorób 
nerwowych, która sprawia, iż nietylko są 
nieszczęśliwe osoby nią dotknięte, lecz także 
osoby z otoczenia takiej chorej. W szczegól- 
ności wskazał na początkowe. zjawiska histe- 
ryi, wspomniał, kiedy następuje kryzys i ja- 
kie przyczyny chorobe tę wywołują. Tarnow- 
ska nie była kobietą o silnej woli. nie ko- 
chała nigdy gorąco inie miała wielkich na- 
miętności. Dowodzi to, iż nie była indywi- 
dualnością, nie miała woli, sily. W szeze- 
gólności charakterystycznem jest u rossyj- 
skich kobiet-histeryczek, iż wiele podróżują. 
Taka kobieta nie potrafilaby usiedzieć na 
miejscu. Wszyscy Rossyanie i Rossyanki 
z eleganckiego towarzystwa są stałymi gośćmi 
międzynarodowych miejsce klimatycznych i 
wożą po calym świecie swe ehoroby, które 
w istocie nie są chorobami, lecz tylko nie- 
dyspozycyami dyetetycznej natury. 

Tarnowska była — jak słyszeliśmy — 
co chwila w innem usposobieniu. To wska- 
zuje na histeryę. Histerycy są to duże dzieci 
i zachowują się tak samo, jak one. 

Zdaniem dr. Morselliego, ustawa wzglę- 
dem kobiety jest niesprawiedliwa. gdyż sta- 
wia ja na równi z mężczyzną, o ile idzie o 
zbrodnię, gdy natomiast ta sama ustawa na- 
daje kobiecie w życiu społecznem stanowi- 
sko podrzędniejsze. Podobnie, jak istnieja 
wyjątkowe postanowienia karne co do malo- 
letnich, powinny być także takie sama od- 
nośnie do kobiet. Niektóre kobiety winny 
być sądzone według wyjątkowych postano- 
wień karnych; te jednak niestety nie 
istnieją. 

Omówiwszy z kolei jeszcze niektóre pa- 
tologiczne objawy u Tarnowskiej, przeszedł 
prof. dr. Morselli do skreślenia stosunków 
rossyjskich i środowiska, w jakiem obracała 
się Tarnowska. 

Część towarzystwa — mówił prof. dr. 
Morselli — wsród którego żyla podsądna, 
przesunęła się przed oczuni sędziów przy- 
sięgłych. Byli to ludzie niespokojni, pope- 
dliwi, zmysłowi. 0 rycerskich. średniowie- 
cznych ideach. Do tych zaliczyć należy także 
Naumowa i Pryłukowa. Nie wiem, jakie wra- 
żenie wywarli Naumow i Pryłukow na słu- 
chaczach. mnie zaś osobiście zdawało się, 
że mam przed sobą waryatów, gdy słucha- 
lem ich curriculum vitae. W mowie i uczu- 
ciach ich było coś niezwykłego. W myslach 
ich nie widać było ładu. Zapatrywania ich 
były średniowieczne, przepojone ziiysłowo- 
ścią. Jeżeli mówi się o złym wpływie na 
Tarnowska. to należy sobie uprzytomnić, że 
wpływ jest zawsze wzajemny. Wszyscy bo- 
wiem mężczyźni, którzy zbliżyli się do Tar- 
nowskiej, byli masochistami i mieli w tem 
upodobanie, gdy byli dręczeni, a nawet gdy 
musieli mnierać. Borzewski, aby Tarnowskiej 
okazać swa miłość, kazał sobie kulą rewol- 
werową zgruchotać ręke. Inni kochankowie 
czuli się szczęśliwi, jeżeli mogli oddać swe 
życie w ofierze. Jedni z tych kochanków 
myśleli o samobójstwie, inni znów o zamor- 
dowaniu rywala. Mówiono, że Tarnowskiej 
należy przypisać winę cierpień jej kochan- 
ków. lecz jeżeli się zważy, że ci kochanko- 
wie mówili jej ciągle, że sprawia im to roz- 
kosz. gdy ona ich dręczy, to nie można się 
dziwić temu, że Tarnowska ostatecznie ludzi 
dręczyła. Tarnowska musiała wkońcu mor- 
derstwo i zabójstwo uważać za coś zwykłe- 
go, co więcej za rzecz niezdrożną, gdy usta- 
wieznie slyszala od swoich wielbicieli, iż 
największem jest dla nich szczęściem. gdy 
mogą dla niej umierać i zabijać. 

Należy uwzględnić również i to, jak 
żyje dziś rossyjska arystokracya. Rossyjscy 
arystokraci pędzą życie podobne do życia 
rzymskich patrycyuszów. W Rzymie płynęlo 
strumieniami wino, przy orgiach rossyjskiej 
arystokracyi płynie szampan. lecz tu i tam 
do zabawy należał rozlew krwi. To jest milicu, 
w jakiem żyła podsądna. Otoczenie to nie 
mogło z pewnością dobrze oddziałać na umysł 
i serce Tarnowskiej i zupełnie jest do wy- 
tlumaczenia, dlaczego Tarnowska zwolna przy- 


szla do tego, że o morderstwie i zabójstwie 
rozprawiała jak o rzeczy całkiem naturalnej. 
Na tem o godzinie 11:45 przed poln- 
dniem odroczył przewodniczący dalszy ciąg 
rozprawy do godziny 2 po południu. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na popołudniowej rozprawie podniósł 
prof. dr. Morselli w dalszym ciągu swych 
wywodów, że Tarnowska cierpi na chorobę 
nenropatologiczną. Kobieta -histeryczka jest 
zawsze pod wpływem chwilowych wrażeń i 
szalonych pomysłów. Pozostaje tylko do 
ocenienia, czy Tarnowska sklonna jest do 
zbrodni zupełnie, czy też tylko czesciowo. 
Następnie należy odpowiedzieć „na pytanie, 
czy nie popelniła ona przypadkien zbrodni 
w napadzie histeryi. 

Co do pytania pierwszego, to przygody 
miłosne stanowiły w życiu Tarnowskiej burz- 
liwy czynnik. Mitostek tych jednak nie mo- 
zna. kłaść zupelnie na karb jej winy. Borzew- 
ski naprzykład sam się jej narzneił jako ine- 
dynm do krwawych prób. Tarnowska nie jest 
w każdym razie urodzoną zbrodniarką, nie 
jest także chorą umysłowo, lecz tylko umy- 
słowo upośledzona. 

W namiętności, spowodowanej goraca 
miłością ku Pryłakowowi, oraz w patologi- 
eznym stanie, w jakim znajdowała się Tar- 
nowska z powodu swych chorób, mogła się 
bezwiednie zrodzić myśl zbrodni. 

Tarnowska — mówił prof. dr. Morselli 
dalej — stała między trzema mężczyznami: 
Komarowskim, Pryłukowen i Nawnowełn. 
Pryłukowa musiała jednak rzeczywiście ko- 
chać namiętnie, o wiele więcej, niż swego 
czasu Borzewskiego, gdyż był en pracowity. 
inteligentny i wywierał skutkiem tego nania 
wielki wpływ. Co się tyczy Naumowa, to za 
jego los ponosi Tarnowska odpowiedzialność. 
Byl on psychicznie słabą istotą, o wiele stab- 
szą, niż ona sama. 

Wpływ, jaki zarzucają Tarnowskiej, wy- 
wierała ena nietylko na dorosłych, lecz także 
na dzieci. Od matki hr. Komarowskiego sły- 
szeliśmy, że syn ofiary krwawego dramatu 
był również pod wpływem Tarnowskiej. 

Wspomniawszy wkońcu, że według $S 
46 i 47 włoskiej ustawy karnej odpowiada 
się za zbrodnię zupełnie lub częściowo stoso- 
wiiie dotego, czy zbrodni tej dokonano przy 
zupełnej, czy też częściowej chorobie wnmy- 
słowej, podniósł dr. Morselli, iż w myśl tych 
paragrafów należy także ocenić współudział 
Tarnowskiej w zarznconej jej zbrodni. 

Następnie odczytano listy Tarnowskiej 
do Pryłukowa, wysłane z Ostrady, w kló- 
rych wzywa Tarnowska Pryłukowa do przy- 
jazdu do niej. oraz sprawozdanie włoskiego 
konsula w Kijowie. W sprawozdaniu tem 
przedstawiona jest Tarnowska jako osoba o 
nadzwyczaj silnym charakterze i niezwyklych 
zdolnościach. lecz zarazem lekkomyślna, pró- 
żna i samolubna, przytem żądna władzy i 
pieniędzy. Uprawiała wielki zbytek, wydając 
dziesiątki tysięcy rocznie na tuałety. Jako 
żona Wasyla Tarnowskiego zażywała złej 
sławy, popełniając bez skrupułów wiarolom- 
stwo i zmuszając męża do pojedynków z ko- 
chankami. Od wielbicieli swych żądała bez- 
warunkowego poddania się, a względy jej 
zawsze fatalne dla nieh miały skutek. Jedni 
marnotrawili majątki, inni popełnili samo- 
bójstwo, lub ginęli w pojedynku. 

Wkońcu dzisiejszej rozprawy odczytano 
jeszcze protokół zeznań rozwiedzionej żony 
Prylukowa, Heleny Koncewiczowej. 

Na wstępie swych zeznań zaznacza Kon- 
cewiczowa, że małżeństwo ich zawarte bylo 
z miłości. Prylukow był człowiekiem bardzo 
honorowym, pilnym i pracowitym i wiódł 
przykładne życie. Zarabiał roeznie przeszlo 
20.000 rubli, a dochody jego wzrastaly z roku 
na rok, w miarę tego, jak rosła jego wziętość. 

W r. 1905 wyjeżdżał Prylukow bardzo 
często do Kijowa. dokąd go powoływała Tar- 
nowska depeszami. Przyjeżdzala też Tarno- 
wska często do niego do Moskwy, aby — 
jak mówiła — poinformować się o stadynm 
sprawy z powodu afery Borzewskiego. W je- 
sieni tego roku wyjechał Pryłukow z Tar- 
nowską do Rygi, a następnie do Petersburga 
i Ostrady, rzekomo w jej interesach. Wskn- 
tek tych podróży zaniedbywał Prylukow co- 
raz więcej swoje własne interesy i rodzinie. 

Dzięki przedstawieniom swej Żony ze- 
rwa? wkońcu Prylukow na początku 1906 r. 
stosunek z Tarnowska. Przez dwa miesiące 
trzymał się w istocie zdala od Tarnowskiej, 
jakkolwiek ta codziennie zasypywała go li- 
stami i depeszami. Tarnowska spostrzeglszy 
wkońeu, iż listy i depesze nie odnoszą pożą- 
danego skutku, przybyła sama w okresie 
Świąt Wielkanocnych do Moskwy i wtedy to 
udało się jej znowu skłonić Prylukowa do 
wyjazdn z nią do Kijowa. ! 

Z Kijowa powrócił Pryłukow do Mo- 
skwy bardzo przygnębiony, gdyż Tarnowska 
zażądała od niego, aby rodzinę Swą na zawsze 
opuścił i jej nie widywal. Pryłukow był þar- 
dzo dobrym ojcem i kochał żonę; mimo to 
jednak nie miał siły, by uwolnić się od Tar- 
nowskiej. 

"Wspomniał też o tem w liście z dnia 
31 marca 1906, napisanym tuż przed zama- 
chem samobójczym do swej żony, bawiącej 


wówczas na wsi. (idy żona Pryłukowa przy- | niony, nie powiedział jednak, by otrzymał 


byla z powrotem do Moskwy. zastala go 
ciężko chorego w tóżku. Tarnowska odwie- 
dzała Prylukowa podczas choroby codziennie 
i robiła wszystko możliwe. aby go wyrwać 
rodzinie, przeszkodzić pogodzeniu się z żoną 
i skłonić go do poczynienia kroków. celem 
uzyskania rozwodu. Gdy żona Pryłukowa 
ostatocznie poznala, że oddal się Tarnowskiej 
ciałem i duszą, powrócila po 10 dniach na- 
powrót do swej wiejskiej posiadłości obok 
Taty. W kilka dni później przyjechał do Kon- 
cewiczowej Pryłukow, któremu lekarze pole- 
oli. aby na jakis czas udał się na wieś i 
prosil ją, aby go przyjęła i z nim sie pogo- 
dziła. Było to dla niej wtedy miła niespo- 
dzianką, sądziła też, że uda się jej Pryłuko- 
wa uratować. Tymczasem już następnego dnia 
przyjschala Tarnowska do Tuły, powolala 
Pryłukowa telegraficznie do siebie i po ezte- 
rodniowym pobycie w Tule wyjechala z nim 
z powrotem do Moskwy, zkąd ohoje dnia 1 
lipca 1906 po raz pierwszy wyjechali zagra- 
nice. Od tego czasu Prylukow oddał się zu- 
palnie Tarnowskiej. 

Gdy w jesieni powrócili do Moskwy, za- 
jeli dwa mieszkania w tyr samym domu. 
Prylukow zmienil się do nicpoznania, nie 
chciał już pracować, odwiedzał tylko po no- 
cach z Tarnowska rozmaite restauracye, w któ- 
rych wydawali nieraz na jeden raz po 600 
rubli i bardzo wiele pili. Mimo to jednak 
pamiętał jeszcze wówczas Pryłnkow o swej 
rodzinie i posyłał przez swego pisarza c0 
miesiąca pewną kwotę żonie na wychowanie 
dzieci. Koncewiczowa nie wie jednak, czy 
czynił to z wiedzą, czy bez wiedzy Tarnow- 
skiej. To jest tylko faktem, że Tarnowska 
ostatecznie opanowała go zupełnie i nie spo- 
czeła póty, póki nie zdecydował się na roz- 
wód z żoną. który nastąpił między małżon- 
kami za obopólną ich zgodą. 

Wkońcu oświadczyła koncewiezowa, iż 
nie wymieniła ani jednego listu z Tarnow- 
ską. oraz stwierd iła, że Pryłukow nie był 
nigdy strzelcem, a nawet nie umiał obcho- 
dzić się z bronią. 

Na tem o godzinie 6 wieczorem odro- 
czył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy do 
jutra, soboty, godziny 10 rano. 


AN 


Wenecya, dnia 16 kwietnia. 
Trzydziesty pierwszy dzień rozprawy. 

Dzisiejszą przed i popołudniową rozpra- 
wę wypełniły orzeczenia znawców lekarzy. 

Prof. dr. Borri zajmował się przede- 
wszystkiem przeszłością Tarnowskiej. Z prze- 
szłości tej — mówił dr. Borri — znane są 
tylko rzeczy drobne, lecz i te nie są stwier- 
dzone. Dlatego bez uprzedzenia należy zba- 
dać wszystko to, co opowiada sama Tarnow- 
ska. Tarnowska. podobnie jak wiele dziew- 
cząt w jej wieku, posiadała tylko przeciętne 
wykształeenie. Jej inteligencya była mierna, 
może nawet mniej niż mierna. Jej tajemne 
malżeństwo z Tarnowskim było z pewnością 
krokiem, który pociągnął za sobą szkodliwe 
skutki dla młodej, niedoświadezonej dziew- 
czyny. 

Wspomniawszy z kolei o tem, iż Tar- 
nowska była chora na tyfus, omawiał prof, 
dr. Borri skutki, jakie wywrzeć mogła ta cho- 
roba na jej umysł i organizm, Również sa- 
mobójstwo Pawła Tarnowskiego i śmierć Bo- 
rzewskiego, które nastapiły tuż po sobie, nie 
pozostały bez wpływu na jej władze umy- 
słowe. System nerwowy Tarnowskiej jest o- 
słabiony, Tarnowska jest histeryczką, 

Znawca ten nie uważa jednak Tarnow- 
skiej za upośledzoną umysłowo do tego sto- 
pnia, by nie można jej pociągnąć do odpo- 
wiedzialności. Wszystkie legendy o Tarnow- 
skiej, jako o kobiecie przynoszącej nieszczę- 
ście. należy rzucić między rupiecie. Tarnow- 
ską nazywano „generałową*, prawdopodobnie 
dlatego, że otoczona była wojskiem, złożo- 
nem z wyczerpanych indywiduów. Gdy prof. 
dr. Borri wspólnie z iunym lekarzem pytał 
Ńaumtowa, w jaki sposób Tarnowska skłoniła 
go do zamordowania hr. Komarowskiego, 
otrzymał odpowiedź, iż sam nie wie, eo go 
do podróży do Wenecyi skłoniło. 

Podsądna, zdaniem prof. dr. Borriego, 
jest kobietą usposobioną romantycznie, histe- 
ryczką, która nadużywała swej władzy wobec 
kochanków. Gdy spostrzegła, że Borzewski 
dla jej miłości dał sobie zgruchotać rękę, 
inni znów z tego samego powodu popełnili 
samobójstwo, nastąpiła u niej zmiana pojęć. 
Najlepszym dowodem jej małej inteligencyi 
jest odpowiedź. jaką od niej otrzymał, gdy 
zapytał, dlaczego nie powstrzymała Naumowa 
od popełnienia morderstwa. „Sądziłan — 
rzekła wtedy Tarnowska — że on zbrodni 
nie popełni“. 

Zdaniem znawcy, Tarnowska nie jest 
ani lubieżną heroiną, ani też niemoralna 
kobietą. j 

Zastanawiając się następnie nad pyta- 
niem, od którego z podsądnych wyszła naj- 
pierw myśl zamordowania hr. Kommarowskie- 
go, zauważa prof. dr. Borri, iż tego nie zdo- 
łano stwierdzić, gdyż żaden z podsądnych nie 
chce się do tego przyznać, 


| polecenie wprost. Tarnowska winę w tym 
względzie zwala na Pryłukowa. Pryłukow na- 
tomiast na Tarnowską, nie mogac jednak za- 
przeczyć zupełnie swego współudziałn w 
zbrodni. 

Tarnowska — kończył dr. Borri — jest 
wprawdzie histeryczką, mimo to jednak uwa- 
żać ją należy za osobę, która winna być po- 
ciągnięta do odpowiedzialności za swój czyn. 
Można jej tylko przyznać jako okoliczność 
łagodzącą, iż w chwili dokonania zbrodni 
była mniej poczytalna. 

O godzinie 12 odroczył przewodniczący 
rozprawę do godziny 2 po południu. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na rozprawie popołudniowej złożył swe 
orzeczenie znawca, lekarz-psychiatra prof. dr. 
Tanzi. Rozpatrując przeszłość Tarnowskiej, 
przyszedł prof. dr. Tanzi do przekonania, że 
na Tarnowską musiały oddzialać zgubnie 
rozmaite ciosy, jakie spadły na nią w życiu. 
I tak nie bez ujemnego wpływu na jej umysł 
pozostały: choroba tyfusowa, podezas której 
widziała, iż jest przez męża zaniedbywana, 
dałej samobójstwo Piotra Tarnowskiego, śmierć 
Borzewskiego, samobójstwo Stahla i ukąsze- 
nie przez wścieklego psa. 

W czasie wywodów dr. Tanziego Tar- 
newska mdleje, tak, iż muszą ją strażnicy 
wyprowadzić z sali. 

Po półgodzinnej przerwie dr. Tanzi w 
dalszym ciągu swych wywodów omówiwszy 
wplyw. jakie wywarło na Tarnowska środo- 
wisko. w którem żyła, oświadczył wkoncu. 
iż Tarnowska jest chora umysłowo. nie zaś 
awyrodniała. Dlatego też nie można jej Za- 
rzucać. że Naumow i Pryłukow działali pod 
Jej suggestyą. 

Prof. dr. Belmondo zgadzając się 
z wywodami prof, dr. Tanziego. nadmienia 
tylko. iż Tarnowska nie popełniła zbrodni 
w takim stanie umysłu, który zupełnie wy- 
kluczałhy jej odpowiedzialność. 

Na tem ukończono przesłuchanie zna- 
wców sądowych. 

Wkolicu zabrał głos prokurator Zan- 
chetti i zwrócił się do przewodniczącego 
z prośbą. by dla umożliwienia mu przestu- 
dyowania materyału procesowego, odroczył 
rozprawę na dni dziesięć. 

Przewodniczący przychylił się do 
tego wniosku i o godzinie 4 po południu od- 
roczył rozprawę do wtorku, 26 b. m. X. 


pala) 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Nawiazanie stosunków handlowych z 
Królestwem Polskiem.  Austro-węgierski 
generalny konsulat w Warszawie zwraca u- 
wagę naszych kół przemysłowych na korzy- 
stną dla nich sposobność nawiązania stosun- 
ków handlowych z Królestwem, które w o- 
statnich czasach coraz wyraźniej zaznacza 
sympatyę swoją dla wyrobów przemysłu au- 
stryackiego, a w szczególności galicyjskiego. 
Fabrykanci krajowi, którzy chcieliby ekspor- 
tować swoje wyroby do Królestwa i cesar- 
stwa rossyjskiego, zechcą wysłać cenniki 
swoje zaopatrzone w ceny podane Zoco War- 
szawa z cłem, pod adresem: Austro-węgier- 
skiego generalnego konsulatu w Warszawie, 


Generalne zgromadzenie Tow. kolei 
Lwów-Czerniowce-Jassy postanowiło z czy- 
stego zysku w kwocie 1,175.654 koron, wy- 
płacić koron 17:50 dywidendy od akeyi. 


OSTATNIA POCZTA. 
+ Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi, 
uchwalonemu przez Sejm galicyjski projekto- 
wi ustawy w sprawie zezwolenia gminie m. 


Krakowa na pobór podatku od napojów spi- 
rytusowych, wina, miodu i piwa. 


Fremdenblait dowiaduje się, że 
Najj. Pan nadał tytuł hrabiego ambasado- 
rowi austro-węgierskiemu w Berlinie p. Szoe- 
gyenyi-Marichowi. 

== W Ministerstwie rolnictwa odbyła 
się ankieta w sprawie dotacyi 6 milio- 
nów koron, przyznanej przez ustawę z 
dnia 30 grudnia 1909 r. na cele popiera- 
nia hodowli bydła. Reprezentanci interesów 
rolniczych wyrazili życzenie, by Rząd roz- 
dzielał eo roku według preliminarza kwoty 
między organizacye rolnicze, a one nastę- 
pnie będą wykazywały na co kwoty te zo- 
stały użyte, dalej, aby organizacyom rolni- 
czym przyznano prawo decydowania o prze- 
znaczeniu tych dotacyj. Reprezentanci Rządu 
odrzucili tę propozycyę i oświadczyli, że Rząd 
nie może brać na siebie zobowiązań, gotów 
jednak jest od wypadku do wypadku poro- 
zumieć się z organizacyami rolniczemi co do 


Naumow zeznał | celu, na który kwoty z tej dotacyi mają być 


tylko, iż do wykonania zbrodni został skło- | użyte. Reprezentanci interesów rolniczych 
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osiągnięcia dla organizacyj roluiezyeh prawa 
decydowania o celu tych dotacyj. 

= Budapesztu donoszą: Węg. Ra- 
da ministrów odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którem zajmowała się sprawami wybor- 
czem. 

- == Parlament Rzeszy niemieckiej 
rozpoczął wczoraj pierwsze czytanie projektu 
ordynacyi o ubezpieczeniu. 

= Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu pruskiego, podczas rozpraw nad bu- 
dżetem ministerstwa wyznań i oświaty o- 
świadczył poseł ks. Śtychel: Na zażalenia swe 
odbierają Polacy stale jako odpowiedź kró- 
tkie i węzłowate: „nie“. Skarg ich władze 
pruskie nawet wcale nie badają, tym wła- 
dzom zdaje się, jakoby Polacy chcieli im 
tylko przeszkadzać. Wszystko zatem zostaje 
jak było. Walka kulturna sroży się u nas 
dotąd; na polu kościelnem jestesmy bezbron- 
ni; ukróca się prawa naszej mowy ojczystej. 
Nauczycielom Polakom san zarząd utrudnia 
i obmierza pracę zawodową. W szkolnictwie 
panuje nieokiełznana dążność germanizacyjna. 
A wszakże nie powinno odbierać się dzie- 
ciom tego, co jest dla nich cennem i uko- 
chanem; nie powinno się ignorować naczel- 
nej zasady pedagogiki tj. uwzględnienia ję- 
zyka ojczystego. Szczególnie religia powinna 
być nauczana w mowie rodzinnej. Któż roz- 
sądnie myślący nie pragnąłby, aby dzieci 
szkolne były w wolnym od nauki czasie pod 
dobrą opieką. Zamiast popierania stowarzy- 
szeń, które tę opiekę mają na celu, szyka- 
nują je władze wszelkimi sposobami. 

Minister wyznań odparł, że ks. Stychel 
bardzo jednostronnie przedstawił stosunki. 
Postulaty Polaków są przedmiotem staran- 
nych badań i uwzględnia sie je, gdy są u- 
sprawiedliwione. Niechaj Polacy zaprzestaną 
agitacyi, a już tem samem przyczynią się 
do tego, aby istniejące przepisy o nauce re- 
ligii były w interesie Polaków uchylone. 

—= Wobec wiadomości niektórych dzien- 
ników zagranicznych o zamachu na w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza, ogłasza Pe- 
tersburska dAgencya telegraficzna: Dnia 14 
b. m. w pociągu, którym jechał w. ks. Mi- 
kołaj, na kilka stacyj przed Petersburgiem, 
zauważono, że u kilku wagonów zapaliły się 
osie. Wypadek ten powtórzył się podczas dal- 
szej jazdy. Przypuszczają, że idzie tu o zło- 
śliwość pewnego urzędnika kolejowego, który 
w ten sposób chciał zemścić się na swym 
bezpośrednim przełożonym i narazić go na 
nieprzyjemności. O jakimś zamachu niema 
wcale mowy. 

= Turecka Izba deputowanych 
146 głosami przeciw 148 postanowiła, że 
służba w armii ma trwać 25 lat, z tego 3 
lata w linii. W marynarce służba ma trwać 
18 lat. 

Izba obradowała następnie nad przed- 
łożeniem w sprawie pościgu hand. Przedło- 
żenie to zwalezali posłowie cehrześciańscy i 
opozycyjni. 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 19 kwietnia. Izba prowa- 
dziła dziś dalszą rozprawę o pragmatyce 
służbowej. P. Stransky (niem. radyk.) 
przyznał, że przedłożenie oznacza w wielu 
punktach postęp, krytykował jednak niektó- 
re postanowienia, w szczególności co do 
swobody obywatelskiej urzędników i przyna- 


leżności ich do stowarzyszeń politycznych. 
Dalej żądał akcyi w celu oddłużenia urzę- 


dników państwowych 1 utworzenia sekcyj 
narodowościowych w komisysch kwalifika- 
cyjnych w Czechach. 

Zabrał głos P. Minister spraw we- 
wnętrznych Haerdtl. 


Przemyśl, 19 kwietnia. (TQ. pryw.) 
Dziś o godz. 7 rano t. zw. szutrówka. jadąca: 
z Medyki z kilkunastu robotnikami, najechała 
na tutejszej stacyi, koło ogrzewalni, na loko- 
motywę, przeznaczoną do potiągu pospie- 
sznego. 

Zderzenie było bardzo silne. Banmistrz 
Steter odniósł ciężkie rany i życiu jego grozi 
prawie niebezpieczeństwo, prowadzący zaś po- 
ciąg kondaktor Targowski jest ranny. Oprócz 
tego kilku robotników zgłosiło się z kontu- 
zyami. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 19 kwietnia. Prognoza na 20 
kwietnia: W Galieyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochmurno, mierne wiatry, opady. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, mierne wiatry, łagodnie, niejednostajnie. 


Zagrzeb, 19 kwietnia. We wczorajszych 
trzech wyborach uzupełniających do Sejmu 
wybrano kandydatów, proponowanych przez 
koalicyę. 


zapowiedzieli akcyę parlamentarna w celu! 


Budapeszt, 19 kwietnia. U aresztow 
nej onegdaj w Fogarasz kobiety stwierdzom”: 
że miała kosztowności imitowane i że W BĘ 
dapeszeie i innych większych miastach istniej" 
zorganizowana banda, która w celach 037% 
kańczych puszczala w obieg imitowane ko 
sztowności. A 

Poznań, 19 kwietnia. (Tel. prytt 
Pieniądze na fundusz gwarancyjny wystaw) 
niemieckiej w Poznaniu wpływają juź bard 
skąpo. W ciągu ostatnich 5 tygodni zdołano 
zebrać podpisy na 21.500 mar.. brak jesze% 
około 30.000 do nzyskania wyznaczonej SW 
my 750.400 mar. Żydzi w znacznej mierżć 
przyczynili się do zapewnienia funduszu 
gwarancyjnego. 

Rzym, 19 kwietnia. Ojciec św. przy” 
jął wczoraj na audyencyi ks. biskupa No- 
waka. - 

Belgrad, 19 kwietnia. Znany ze RW 
działalności spiskowej pułkownik  Maszy! 
umarł. s 

Londyn. 19 kwietnia. (Izba gmin): 
W dalszej rozprawie przywódea nacyonalistów 
irlandzkich Redmond bronił stanowiska rządu 
Balfonr zarzucił rządowi, że zawarł pakt 7 
Trlandczykami, natomiast Asquith oświadczył, 
że nie było wcale takiego paktu z Irlandczj” 
kami, i powołał się na to, co powiedział de 
4 b. m. 

Londyn.19 kwietnia. Partya irlandzka 
postanowiła popierać rządowe przedłożenie 
budżetowe we wszystkich czytaniach. 

Londyn. 19 kwietnia. Izba gmin przy; 
jęła rezolueyę „gilotynową* Asyuitha 3% 
głosami przeciw 3 

Kopenhaga, 19 kwietnia. Folketing 13 
podstawie dekretu królewskiego będzie roZ- 
wiązany dnia 19 maja; nowe wybory odbę* 
da się dnia 20 maja. | 

Szangaj, 19 kwietnia. Wojska chińskie 
przybyły do Qzangezu. Ruch powstańczy 
zmniejszył się. Urzędy ełowe otwarte. Trzej 
Europejczycy, którzy utonęli wskutek zderzenie 
na łodzi z kanonierką hiszpańską, byli hiszpa: 
skimi mniehami z zakonu 00. Augustyanów. 
Wsród nich znajdował się ks. biskup Perez. 

Quebec, (Kanada) 19 kwietnia, Koło 
Latugne, skutkiem usuniecia się góry, pociąg 
robotniczy został zasypany. 25 robotników 
zginęło. A 

Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 19 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Onegdaj aresztowano urzędnika kolejowego 
p. Dynowskiego z synem Leonardem i sio” 
strzenicą p. Dąbrowską, dalej inżynierów: 
Bohuszewicza i Nowakowskiego, oraz urzę” 
dnika dyżurnego przy kancelaryi w biurze 
kolejowem kolei nadwiśl. Kostelskiego. 

Wilno, 19 kwietnia. (Tel. pryw). Gu- 
bernator wileński zatwierdził uchwałę Rady 
miejskiej o wypłacie teatrowi polskienm €o- 
rocznie subsydyum w wysokości 1000 rubli. 

Petersburg, 19 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Nowoje Wremia oświadcza kategorycznie, że 
rząd nie zgodzi się na żadne zmiany w pro- 
jekcie ziemstw dla Litwy i Rusi. Przyjęcie 
przez Radę państwa projektu rządowego bez 
zmiany jest zupełnie pewne. Wobec tego 
kwestya, czy prowincye zachodnie będą miały 
ziemstwo zależy tylko od Dumy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, L9 kwietnia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 minu 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyt0” 
wego 666:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 820:—, Akcye Anglobanku 
816:25, Akcye Unionbanku 59525, Akcje 
Linderbanku 500:—, Akeye Bankvereinu 


540:25, Akcye Bodencredit 1190:—, Akcje 
galicyjskiego Banku hipotecznego ——: 
Akcye kolei państwowych 74675, Akcye 


kolei Południowej 120:—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5415'—: 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Alpiny 142:25, Akeye Rima Muranyi 66925, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2594:—» 
Akeye Fabryki broni 683:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 406'-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 872'—: 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 93:65: 
Renta majowa 9455, Austryacka Renta ko” 
ronowa 94:50, Węgierska Renta koronow 
92:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto” 
wego ziemskiego 93:65, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:78, 4 i pól pre. Listy Ban” 
ku hipotecznego 9950, 5-pre. Listy Banki 
hipotecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra” 
jowego 9450, 4 i pół pre. listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjski? 
obligacye propinacyjne 9790. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9t- 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93—, Losy ture” 
ckie 24575, Marki 117-50, Rubel 254%: 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108'—* 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaćó 
no) —-'—, Pożyczka miasta Krakowa 199% 
93—, 


a" 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 
>< 


Już została 


Cukiernia i weranda otwarte od 


NADESŁANE. 


Zwraca sie uwagę na anons firmy Józef 
Schuster we Lwowie. 


Dr. K. Podlewski 


Specyalista chorób skórnych i wene- 
tycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
a O, 
zz Sanatorynm i Zakład 
Marjówka - - wodoleczuiczy. -= * 
dnicm 20. kwietnia otwieram zakład na sezon 
letni 1910. Zgłoszenia i żądanie prospektu i wyja- 
Śnień proszę pod adresem Lwów 14 Marjówka. Przy- 


stanek Marjówka kolei Lwów-Podhajee od jesieni 
1909 otwarty. Dr. Józef Zakrzewski. 


Dr. J. BRZESKIEGO 


Lwów, ul. Akademicka 3, 


wyjmowanie zębów bez bolu, plombowanie, regulacye 
zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 


E 


ri 


GRZE EB Ee IN L 


Władysława Poedhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteelair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
goraca i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. | 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, uł. Kłeparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 


kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 


wy — naprawione odsyłają. 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


eoeta arta weranda 


godz inp 7TA do fi M mocy. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


apecyalisia chorób wenerycznych i skórnych 
e, B. RENTSCHNER 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2-5 po południu. 
Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 19 kwietnia 1910. 


Hotel George'a. 


PP. L. Horodyska z Kolędzian, W. Ser- 
watowski z Jezierzan, dr. A. Ostermann ze 


RANNA 


Stanisławowa, S. Bohdanowicz z Tłumacza, 
A. Gosiewski z Przeworska, hr. K. Romer 
z Brznchowie, dr. A. Nowiński z Kijowa, dr. 
O. Rappaport z Wiednia. G. Samek z Lon- 
dynu, A Bachmatiew z Kijowa. 

Hotel Imperial. 


PP. hr. L. Koziebrodzki z Hlibowa, G. 
Szaszkiewicz z Rzemienia. 
Hotel Europejski. 
PP. F. Bujalski z Kijows, M. Komar- 


nicki z Jarosławie, F. Januszkiewicz z Ko- 
marna. 


Hotel Francuski. 


PP. A. Piasecki ze Starego Sambora, 
dr. H. Lilien z Baczacza, M. Lauro z Nea- 
polu. 


Hotel Grand. 
P. hr. S. Dunin z Głębskiej. 
Hotel Stadtmiillera. 


PP. M. Jakubowski z Rossyi, E. Pu- 
chalski z Dworek w., K. Glixelli z Baligrodu. 


Hotel Sans-souci. 
P. dr. L. Somogyi z Budapesztu. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


płacą | żądają) 


Lwów, dnia 19 kwietnia. 


I. Akcye za sztukę. KUTEK 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 686 —-1696 — 
Sanku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . Bs 428 —| — — 
ol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 —|574 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70/110 40 
- „ 4a pr. w. a. los w501. s | 99 10| 99 80 
» m „kpr. w. a. 60 l. po 200 k. a | 93 60| 94 30 
kraj. 41 pr. w. alos w511. œ [100 —|100 70 
s „ 4 pr. w. a. los w571. œ | 94 20| 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. æ 
pierwsza emisya) . . . . . „ | 96 —| — — 
ów. kred. galic. ziemsk. 4 pr. œ 
los w 411/, lat . . IR m.|| 0 ZE 
4 pr. los w 56 lat . m | 93 50| 94 20 

III. Obligi za 100 kor. s 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 40| 98 10 
ukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © |101 —/101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) «| — —| — — 
k 3 „  4lapr. (3em.) m | 99 701100 40 
s z „ á pr. (4 em.) a | 93 20; 93 90 
Kol. lokalne dito 4 pr.. . . - 93 20| 93 90 
ożyczka m. Krakowa - ANE 93 —| 93 70 
ożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 . a AE 93 80| 94 50 
ożyczka m. Lwowa 4 pr.. 90 80) 91 50 
M z A 4 konwen. . 93 —| 93 70 
P szkolna krajow, 4 pr. 
w EW c "=. 93 50] 94 20 
IV. Losy. 
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36| 11 48 
%0 frankówka . . 2 s + « . 19 10| 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 50/254 — 
» A K papierowych 253 50/255 50 
100 marek niemieckich . ; 117 50/117 90 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 16 kwietnia 1910. 

A. Ogólny dług państwa. piaca żądają 

Jednolity TE państwa w banknot. 

maj-listopad . - «. (94660 9480 
j styczeń-lipiee 5. © 94655 9575 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpioń . . . . . . . . 98980 38-80 

wiecień-październik 98:60 98:60 


— 


L. cz. 941/9 (4) (4334 2—3) 
W Sądzie tutejszym odbędzie się duia 
3 maja 1910 przymusowa lieytacya realności 
‘wb. 54 gminy Szczurowice objętej, składa- 
Jącej się z domu mieszkaln: go drewnianego. 
Cena szacunkowa wynosi 1530 kor. 
Najniższa oferta 765 kor. 
Warunki lieytacyjne można przejrzeć w 
tutejszym Sądzie. j 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, 25 lutego 1910. 


L. z. E. 1460/9 (7) 


Edykt lieytacj jny. 


(4387 2—3) 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 18554 po 250 zł. nik. 32 pr. == —— 
» n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 17075 17475 

n 1850 po 100 zł. 4 pr. 24250 24650 

a „ JB64po0 100zł: .. 33050 33650 

n» „ 1864 po 50 zł.. . . . . 38050 33650 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 288-75 290-75 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
e KUW ABZLIOSOWO o 805 6 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. : 


117:70 117:90 
9455 9475 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 95—  96— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11545 11645 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/, pr. (ostemp. akeye) . 45350 455-50 
Kol. Cesarza Franciszku Józela za 

NOO RES PR - .. . - . 11850 119-50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp: akey > „AR... 9515 96515 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 95-05 96-05 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 —— 

w zlocie za 200zł 5 pr = -. . == | — — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

SODUZZEEGPr ONE o. . . AOBICO5 06885 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

A kaa e a || 0. ./-. 20065 JROZSS5 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zGAlISSCKÓPI M... NAPAD 983 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) 2. M—  98— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein. 

z r. 1887, 4 pre. 2 918805:2509925 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

zim LSSBMAJPICNNON 198245) 0745 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. "=... 06800080 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein. 

z r. 1898, 4 pre. - © m» „JAAO6SOWMO GEO 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr 9026 pre 0, OGA 95540 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

korma PR. a. 9.0. /« .. e 9475, FUByda 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 95:35 9635 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 pr... 0. «„ 05:40  9GD 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkwuuner- 

gut) za 400 marek 4 pr. 116:25 117-25 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. 11380  114— 
z A „ w wsl. kor. 4 pr. 92:60 92-80 
„  0bl. pr. regul. Gisy 4 pre. „ <= == 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22650 232-50 
o a n BO zł. (100 kor.) 22650 232-50 


DZ E EU M BE Há 


| Koronowa waluta. 


płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 3450 95:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:70 94:70 
| F. Inne publiczne pożyczki. 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103:25 10425 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 
za 20O KONTA PEPESE 93:35 9485 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 
za 100z OPON e JE 1009:75 10175 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 i . . 98:40 9440 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9720 9820 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
Apre M 9. AE" £00:659 91:65] 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
Gin) A pre "O a a AMS ON TW C= 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 109.— 115— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 24315 24615 


Q. Listy zastawne. Obiig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.), 


Anglo-Austr. banku los 4*fją pr.. . 100-50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1.4 pr. 9455 9555 
A „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 303:— 309— 
Wo owo w. » n» 18893pr. 28250 28850 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 
n n n n n 4 pr. 94-— 95— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 110-75 
wom » n los BO 1. 49; pr. 99:25 99-75 
aa Z ONIA praa 19330) 946575 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9295 93-95 
4 a > „ 4pr.los.4llat 95—  96— 
p x c , 4 pr. stare 9650 —— 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41l pr. 51'/4 lat zwrotna 100—  100:50 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4ta pr. . . . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57:/,1. 4 pr. 93:35 9485 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 9875 9975 
BW" „ 50 lat w. k.4 pr. 9895 99-95 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 i 118:— 113-80 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. poc 111:65 112:65 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

zas3003z68 09. 09. . <aAN.88,500089,60 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

AA £ 4 2. 00 A94:65 A095:65 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10%— 103:— 

WoD p m 1890 n 4 pr. 99775 5 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 29:50 38-50 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 535— 545-— 
Clary 40 75m" 0. ..236— 246: 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł, 116 —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 120— 130-— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. ejile="" ya 


Koronowa waluta. łacą żądaj: 

Palfy 40 zł. m. k. RAJA * 3507 220 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65:25 69:25 
v »n weg. tow. 5 zł. . . 4150 45-50 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł, —— —— 
Salma 40 zł. m. k. „,. . . . . 281— 298— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115—  —— 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 31625 317-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 38670:— 3680:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 666'75 667 15 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 816:50 817-50 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 611:— 680:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . 686-— 650-— 
5 „ dla han. i przem. 200 zł. 426-— =m 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 49175 49275 
n»n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1781-— 1791-— 

„n , Związku (Unionbank) 200 zł. 595-75 596-75 


Czeskiego banku związkowego 100zł. 256-50 257-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. 256-— 25750 


E. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 441:50 445:— 
„maz „ akcye zakład. 200 zł. 410— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5410— 5425: — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 403-50 40750 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 568:— 570:— 
„n lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400Pkor -ra O 2 2 188450; 18874 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1130:— 1140:— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 740*— 743:-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 873:— 86050 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 74260 743 60 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2605— 2614-80 


Sehodniey 500 kor. . . . . . . 5I6-— 523 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 412.— 416— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 292— 296— 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— -:= 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24060 240:85 
Paryż za 100 franków . . 957a 95471 
Petersburg za 100 rubli 5ta pr. 254 — 25450 
Niemieckie banki . . IAS 117-65 
Włoskie banki 94671) 94:90 
Francuskie banki Ue RR —"— 
Szwajcarskie banki . . . . .  95%0 95:35 
N Waluty. 
Dukat cesarski Sasza ty <ń, LES 11:42 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . Z u i TOMO 19:12 
20-markówka . . . . š 28-48 23:52 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11745 117:657/4 
9475 95:05 


Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble. 005... ue: 2:54 2-541 


się licytacya realności lwh. 380 księgi grun 
towej gminy Witkow nowy, składającej się 
z parc. bud. i stojącego na niej domu par- 
terowego murowanego, blachą krytego i pg. 
1. 260 stanowiącej ogród a należącej do Sa- 
muela Charaka. 

Nieruchomość wystawiona 
cyę jest oceniona na 5932 kor. 
Najniższa cena wynosi 2966 kor. 

Warunki lieylacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie biuro Nr. 10. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 25 marca 1910. 


na lieyta- 


L. cz. E. 517/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 12 maja 1910 o godzinie 10 przed 


(4386 2—3) 


Dnia 12 maja 1910 o godzinie 10 przed | południem w sądzie, biuro Nr. II odbędzie 
Południem w sądzie biuro Nr. II. odbędzie | się lieytacya : 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 88 z dnia 20 kwietnia 1910. 


MR Z HM) DO Yv W. 


a) całej realności 
towej gminy Stojanów, 
chała Mazurewiez”, 

b) całej realności 
towej gminy Stojanów, 
chała Mazurewicza, 

e) połowy realności lwh. 1679 księgi 
gruntowej gminy Stojanów, a należących do 
Michała Mazurewieza, 

d) całej realności lwh. 818 księgi grun- 
towej gminy Stojanów, a należących do Ma- 
ryi Horbacz ur. Batjuk małż. Michała i War- 
wary Mazurewiczów, 

e) całej realności lwh. 1360 księgi 
gruntowej gminy Stojanów, a należących do 
Maryi Horbach ur. Batiuk małż. Michała i 
Warwary Mazurewiczów, stanowiących zabu- 
dowania mieszkalne i gospodarcze, tudzież 
grunta orne wraz z przynależnościami. skła- 
dającemi się z konia, 4 sztuk nierogacizny i 


lwh. 845 księgi grun- 
a należących do Mi- 


lwh. 347 księgi grun- 
a należących do Mi- 


11 prosiąt, wozu, sani, pługa, 2 bron, młó- 
carni z kieratem, sieczkarni, 4 drabina do 
woza i ogrodzenia około 200 m. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: ad a) na 3200 kor., 
ad b) na 4200 kor., ad e) na 2900 kor., ad 
d) na 800 kor., ad e) na 600 kor., razem 
11.700 kor., przynależności zaś na 678 kor. 

Najniższa cena wynosi: ada) 2138 kor., 
ad b) 2800 kor., ad e) 1933 kor., ad d) 584 
kor., ad e) 400 kor, a przynależności 452 
kor., względnie łącznie ad a), b), c) e) wraz 
z przynsleżnościami 7718 kor., zaś ad d) 
534 kor. 

Wanunki łicytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 25 marca 1910. 


L. VIIIb 1082/83 ex 1910 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Dunaj- 
cu pod Nowym Sąaczem Ujście Popradu w 
klm. od 109.438 do 111.558 zezwolonych 
przez e. k. Namiestnictwo rozporządzeniem 
z 24 lipca 1904 L: 89.286 wykonać się ma- 
jących w latach 1910 i 1911 odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1910 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w e. k. Kierownietwie budowy regulacyi Du- 
najca w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

1.200 m.* faszyn wiklowych, 
4.800 m.3 faszyn lasowych, 

90.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 12.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczanych przez c. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Dunajca w Nowym 
Sączu i może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. zwię- 
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca je- 
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w wię- 
kszej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyi do skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki i wykaz cen jednostkowych 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownietwie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanega wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. iw wadyum w kwo- 
cie 800 kcron, w gotówce lub papilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum. niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażająca różuoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1910. 


| 
| 


Stempel | (Wzór oferty.) 
Oferta. 


(4186 3—3) 


1 kor. 


Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach . . . 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wniectwo budowy regulacyi a 
E S T oznaczonych, 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
mycha na- ez | +. Bd. - 
mkm. od . %.. „., UCOANES. . - 
w ilości i pod warunkami podanymi w ob- 
wieszczeniu za opustem . . . . (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 


W a . 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


L. cz. KE. 316/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie upadłego Towarzystwa Ka- 
sa zaliczkowa wzajemna pomoce w Busku za- 
stąpiona przez adw. dr. Wiśniewskiego od- 
będzie się dnia 18 maja 1910 o godzinie 9 
p'zed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kiurze Nr. 2 licytucya 3/8 części 
lwh. 200 gminy Busk a to 38 części chaty 
drewnianej w rynku położonej o obszarze 
147 m. 

Nieruchomości tej część wystawiona 
R. licytacyę jest oceniona na 375 kor. 75 
al. 


(4200 8—8) 


Najniższa cena wynosi 188 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej części nierucho- 
mości dokmenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Tp w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busk, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. cz. E. IL. 159/10 (5) 
Edyxt licytacyjny. 
Na żądanie Gizeli Schmer we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. Józefa Braunera 
we Lwowie odbędzie się dnia 19 maja 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 


(4283 3—3) 


wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya | 


realności lwh. 229 ks. gr. dla dz. HI. gm. 
kat. m. Lwowa wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drobiu, żłobów, pompy i 
drzew. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta« 
cyę, jest ocenieną na 15646 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 118 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 7879 kor. 9274 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


do 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopzszcza!lną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości kyiź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posteps- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisz e 
będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd pow. S. I., Oddział II. 


Lwów, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. E. II. 2675,9 (32) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Leonarda Podhorodeckiego 
zastąpionego przez adw. dr. Czarnika odbę- 
dzie się dnia 19 maja 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. II. licytacya połowy realno- 
ści lwh. 424/[ ks. gr. gm. m. Lwowa, zo- 


(4282 3—38) 


bowiązanego Włodzimierza Podhorodeckiego > 


własnej przy ul. Obertyńskiej bez l. orj. po- 
łożonej, składającej się z pbud. 1140, pgr. 
2401, 2402, 2408, 2405, 2406, 2407, 2408, 
2409. 2410, 2412, 7809, 7310, 2400/1, 2400, 4, 
2404/3, 24006, 2400/7, 2404/1 i 2404,4 o po 
wierzchni w całcśei realności 21.415 m*. 

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 32.407 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 16.203:75 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis lieytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomotnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IT. 


Lwów, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. cz. VIII. b. 1013/33 ex 1910 (4350 2—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du- 
pajeu pod Goikowicami do Ujścia Popradu 
w km. od 111558 do 119000 zezwolonych 
przez e. k. Namiestnietwo rozporządzeniem 
z dnia 1 kwietnia 1905 r. l. 34.687 wyko- 
nzć się mających w latach 1910 i 1911 od- 
będzie się dnia 4 maja 1910 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownictwie budowy regula- 
eyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

4.000 m.* faszyn wiklowych, 

13.000 m. faszyn lasowych, 

170.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 35.900 koron ma być do- 
stareczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regułacyi Dunajca w Nowym Sączu i mo- 
że być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniejsze- 
nia dostawy. 


8 


Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone 2na- 
czkiem stempłowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 900 koron w gotówee lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 12 kwietnia L910. 


(Wzór oferty). 


Oferta. 
| Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . 
AE dostarczyć w terminach przez e. K. 
Kierownictwo budowy regulacyi . . . . 
w. . . . . Ozuaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na . 

z Ado o oe wkm od”. 
do . . w ilości i pod waruukami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z een fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się takowym bez żadnego za- 
strzeżenia. 
Jako wadyum składam (y) 


. dnia . . 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


W 


L. ez. E. 1462/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 maja 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie, biuro Nr. II. odbędzie 
się licytacya realności lwh. 26 księgi grun- 
towej gminy Witków nowy należącej do lzaka 
Wechslera, Chany Wechsler i Schulima Cha- 
raka, składającej się z pare. bud. i stojącego 
na niej domu parterowego murowarego blachą 
krytego wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z maszyny do wyrobu wody sodo- 
wej i 1000 flaszek na lemoniadę sodową. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 8400 kor., przynależności 
zaś na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 4800 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta moża 
każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Radziechów, dnia 25 marea 1910. 
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L. ez. E. 154/10 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tut. pod Nr. 17 
sprzedane będą I. realność lwh. 282, II. real- 
ność lwh. 487 gm  Bojowiee, III. realncśe 
Iwh. 542 gm. Hussaków. 

Nieruchomości te są ocenione, jak na- 
stępuje: I. realność lwh. 282 Bojowice na 
200 kor., II. realność lwh. 487 Bojowice na 
500 kor., 1II. realność lwh. 542 Hursaków 
na 120 kor. 

Ńsjniższa cena wynosi: ad I. 133 kor. 
32 hal., sd II. 388 kor. 32 hal., ad III. 80 
koron. 

Akta dotyczące tej lieytaeyi przejrzeć 
można w sądzie. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w Sądzie zgłosić, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 21 marca 1910. 


L. cz E. 1309/9 (5) (4335 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
9 maja 1910 godzina 9 przed południem 
przymusowa licytacya realności lwh. 448 
gminy Łspatyn objętej składajacej się z do- 
mu drewnianego. 

Cena szacuukowa wynosi 1150 kor., 
najniższa oferta 666 kor. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, 23 marca 1910. 


L. ez. E. XIV. 1981/9 (51) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie filii uprzyw. gal. ake. Banku 
hipotecznego w Krakowie zastąpionej przez 
adw. dr. S. Tillesa i sp. odbędzie się dnia 2 
czerwca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym ul. św. Jana |. 


(4337 2—3) 


(4194 2—3) 


22 pierwsze piątro Nr. b. 32 sala 2 liegt, 
cya realności iwh. 23 Dz. I. w Krakowa; 
Rynek główny linia B-C lkons. 28 1. Sr. 
parcela lk. 61. m. 

Realność powyższa zwana Pałacem SP 
skim, składa się z budynku frontowego trze" 
piętrowego i oficyn dwupiętrowej, jednop'% 
trowej i parterowej. d é 

Przynależności łącznie sprzedać się m% 
jące, składają się z6 ckienie, 18 drzwi, PO 
talu sklepowego, 2 żaluzyj, Ścianki drewniś 
nej, szafy w ścianie, windy i dzwonka el% 
ktrycznego opisanych bliżej w protokole 05287 
cowania z dnia 18 września 1909 E. M9: 
1981/9 (4). 

Nieruchomość wystawiona na licytacjć! 
jest oceniona na 745.300 kor., przynależność! 
zaś na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 372.950 koroħ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu” 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie” 
nia j t. d.) może każdy mający ekęć kupie” 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 41- 

Takie prawa, wobec których niniej” 
sza licytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym, iuaczej roszcze” 
nia tego rodzsja co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już ze skutxiem podn’ 
37006. , 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bąd 
obecnie już istnieją, bąaź w toku postępowa” 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zanieszkułego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 3 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 44/10 (5) (4388 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biuro Nr. II. odbędzie 
się licytacya realności lwh. 350 księgi grun- 
towej gminy Suszno położonej w przysiółku 
Zabawa ad Suszno do Jakóba Szebeca nale- 
żącej a stanowiącej budynki mieszkalne i 
gospodarcze tudzież grunta orne wraz z przy” 
należnościami, składającemi się z studni, pi- 
wnicy, sądu, ogrodzenia, 6 drzew czereśnio- 
wych, młocarni z kieratem, 4 koni robo- 
czych, 2 krów, 3 jałówek, wozu ciężarowe- 
go i wózka wyjazdowego tudzież rozmaitych 
narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6000 kor., przynależności 
zaś na 2514 kor. 

Najniższa cena wynosi 5676 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć wsądzie biuro Nr. 10. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radziechów, dnia 10 marca 1910. 


L. cz. E. 1099/9 (4367 2—8) 
Edykt lieytacyjny. 2 

Na żądanie Samuela Mandla i tow. od- 
będzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 2 
dnia 24 maja 1910 o godzinie 9 przed po- 
ładniem licytacya realności lwh. 236 gm. 
Busk stron własnych a to celem zniesieniś 
współwłasności tej realności według przepi 
sów patentu niespornego. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta* 
cyę jest oceniona na 11.211 kor. 

Najniższa cena wynosi 5605 kor. 50 
hel., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj” 
dzie do skutku. d 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej realności dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć w sądzie tut. W 
biurze nr. 2 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. ez. E. 3740/9 (4) (4371) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Tow. Kredytowego w He- 
liczu odbędzie się dnia 10 maja 1910 o go” 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberga licytacya 2/16 części realności jwb- 
492 gminy Halicz. 

Nieruchomość wystawiona na licylacy?! 
jest oceniona na 467 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 311 kor 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj” 
dzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które się zatwief. 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomość 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie” 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych h 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. * 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział V. 

Halicz, dnia 24 marca 1910. 


L. cz. E. 50/9 (28) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie p. dr. Feliksa Osesnaka 
adwokata w Krakowie jako zarządcy masy 
konkursowej Juliusza Przeworskiego odbę- 
zle się dnia 23 maja 1910 o godz. 10 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 
tym, w biurze Nr. 28 licytacya pola górni- 
Czego „Juliusz“ w Tenczynku i Woli Fili- 
powskiej w powiecie sądowym Krzeszowice 
W okręgu c. k. Starostwa w Chrzanowie po- 
0żonego z jednej pojedynczej i z trzech po- 
„wojnych miar górniczych o powierzchni 
*15811-475 m? się składającego, na wydo- 
bywanie węgla czarnego nadanego, od naj- 
bliższej stacyi kolejowej w Krzeszowicach 
5 km. oddalonego dotąd jeszcze nie eks- 
ploatowanego bez przynależności. 
Wartość pola górniczego wystawionego 
na jicytacyę ustalono na 25.000 kor. 
Najniższa cena wynosi 25.000 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(4303 2—3) 


niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się po spro- 
Stowaniu ustępu 2 i 4 zatwierdza niniejszem 
l odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
hy, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
Mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
W biurze Nr. 27. 
£ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samei nieruehomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„, Te osoby, da których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
Ipotecznego dla wzmiankowanego pola gór- 
niczego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 29 marca 1910. 


L. cz. E. 2468/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anny Zaczek w Spytkowi- 
Cach odbędzie się dnia 3 maja 1910 o godz. 
1030 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 licytacya: 4/16 
Części realności lwh. 87, 183/16 części resl- 
nosci lwh. 56, 12/128 z 28/128 części real 
Rości lwh. 57 gm. kat. Dobra na rzecz Win- 
tentego Ryszewskiego intabulowanych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na kwotę 1178 kor. 98 
hal., a w szczególności: a) 13/16 części real- 
Iności Iwh. 56 na kwotę 774 „kor. 25 hal., 
b) 12/128 części realności lwh. 57 na kwotę 
417 kor. 12 hal, c) 4/16 części realności 
lwh. 87 na kwotę 17 kor. 52 hal, razem 
1198 kor. 89 hal. 

Powyższe nieruchomości będą sprzeda- 
ne z osobna i najniższa cena 13,16 części 
realności lwh. 56 wynosi kwotę 517 kor., 

2/128 części realności lwh. 57 kwotę 280 
kor., 4116 części realności lwh. 87 kwotę 12 
or., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

, Warunki licytacyjne, które równocześnie 
Się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
Tuchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
.) może każdy mający chęć kupienis, przej 
Tzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Liżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

3 Takie prawa, w obee których niniejsze 
Ucytacya bylaby niedopuszezalną. należy 
zełosić do sądu najpóźniej przy wyzkaezonyn 
erminie licytacyjnym. inaczej roszczenia tege 
Todzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Błyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Odeenie już istnieją, bądź w toku postę»0- 
Wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 

dą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgdu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
Owi pałnomooenika do doręczeń w siedzi 
Sądu zamieszkałego. 
i Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
„ży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
<lpoteeznych dla wzmiankowanych cząstek 
Nieruchomości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mszana dolna, dnia 22 marca 1910. 
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L e E. 8749 

Edykt lieytacyjny. 
si Na żądanie Ruchli Karmznu odbędzie 
sa dnia 26 kwietnia 1910 a godzinie 10 przed 
poludniem w sądzie niżdj wymienionym, w 


turze Nr. 11 w Cieszanowie licytacya poło- 


(4416) 


wy realności lwh. 220 i 246 gm. Lipsko, 
składających się z pb. 184 i pgr. 846, 847, 
846, 849, 881, 882, 888, 884, 885 wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tację, są ocenione na 795 kor. 

Najniższa cena wynosi 530 kor., pc- 
nie przyjdzie do 


niżej tej ceny sprzedaż 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tejże nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytącya byłaby niedopzszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaczo 
rym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tege redzzju co do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
akecaie już istnieją, hądń w toku postępo- 
wania licytaupjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu salu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi peinomocnika do dorgozeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Bąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 10 marca 1910. 


L. cz. E. 56 10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 311 kg. Mołodiatyn wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1273 kor. 42 hal. 

Najniższa cena wynosi 848 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedał nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas god in 
urzędcwych w sądzie, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo - 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku pestępo- 
wania lieyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydaszeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 29 marca 1910. 


L. cz. E. VIII. 2628/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w QCzudeu zastąpionego przez adwokata dr. 
Reitha w Rzeszowie odbędzie się dnia 3 
maja 1910 o godzinie 9 rano w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 41 licytaeya : 

a) 1/12 części realności lwh. 36 gm. 
kat. Zgłobień objętych, 

b) całej realności lwh. 494 gm. kat. 
Zgłobień objętych. 

R:alność ad a) składa się z domu i 
grunta w obszarze 1 h. 47 ar. 7 m?, zaś 
realność ad b) składa się z domu i gruntu 
w obszarze 2 h. 95 ar. 68 m?. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, Są ocenione: ada) 115 kor., ad b) 6247 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 77 kor., 
ad b) 4165 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieniomyrm, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podeoszone. 

de osoby, dla których jakie prawa tuż 
siężsry ma powyższych nieruchomościach bądz 
oBbeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnogo powstaną. zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
ei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| wymienionego i nie wskażą temuż są 
owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sudu zamieszkałego. 
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Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

Należytość znawcy Jana Szpyrki w 
Zgłobniu oznacza się na 3 kor. 

Należytość organu wykonawczego 19 
kor. 34 hal. 

Wyciąg z katastru 1 kor. 47 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. E. 3394/9 (4366) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
4 maja 1910 godzina 3 po południu licy- 
tacya : 

a) całej realności lwh. 855 gminy Pe- 
tlikowee, 

b) całej realności lwh. 1938 Petlikowce. 

Wartości szacunkowej: a) lwh. 855 na 
600 kor., b) lwh. 1988 na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
400 kor., ad b) kwotę 66 kor. 66 hal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 81 marca 1910. 


L. ez. E. 762/10 (4) (4388) 
Dnia 13 maja 1910 o godz. 11 przed po- 
łudniem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności obj. 
lwh. 1496 gm. kat. Podhajce miasto składa- 
jącejsię z pb. i podwórza na której stoi do- 
mek, stajnia i szopa w zmiennym stanie. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 257 kor. 80 hal. 

Najniższa eena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 128 kor. 65 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pednomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 10 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 7748/9 (4368) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 maja 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya realności lwh. 106 
ks. gr. Rozhurcze składającej się z gospo- 
darstwa wiejskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 8152 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5434 kor. 68 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nymm terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ais tego rodzaju co do samej nieruchotaości 
die mogłyby być jak za skutkiem podno- 
SURG, 

Te oseby, dla których jakie prawa luk 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo 
wania licętacyjnego powstaną zawiadamiane 
reda o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18 marca 1910. . 


L. cz. E. 718/9 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Szeiwocha Zimanda kupca 
w Białymkamieniu odbędzie się dnia 17 ma- 
ja 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Olesku licytacya połowy realności ozna- 
czonej lwh. 129% i 1298 ks. gr. gm. Olesko 
obejmującej dom mieszkalny, budynek go- 
spodarczy i ogród wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze sztachetów i 100 drzew 
owacowych. 
A Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a to pół domu z budynkiem i 
placem na 1430 kor., przynależytości zaś na 
25 kor., połowa zaś ogrodów na 528 kor. 
55 hal., przynależytości na 250 kor., czyli 
razem na 2338 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 728 kor. i 585 
kor. 70 hal, czyli razem 1318 kor. 70 hal., 


(4381) 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 584/7 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ruchli Korman kupcowej 
w Narolu mieście odbędzie się dnia 12 maja 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 lieyta- 
cya połowy realności okjętej Iwh. 9 ks. gr. 
gm. kat. Łukawica składającej się z pgr. 578 
i całej realności obj. lwh. 13 ks. gr. gm. 
kat. Łukawica skłądająca się z pb. 29 i gr. 
67/1, 68, 69, 305. 325/1, 326/1, 327/1, 328/1, 
329/1, 330/1, 565 i 566 wraz z przynależy- 
tosciami, składającemi się z 24 sztuk śliw, ja- 
błoni, pięć brzóz, dwóch jasionów, lipy i 
smereka., i 

Nieruchomości są ocenione na 7495 
kor., przynależności zaś 120 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 5077 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułar- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
tI do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


(4415) 


.|głyby być już ze skutkiem pudnoszone. 


Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż tą- 
dowi pełaomocnika de doręczen, w siedzibie 
sądu zaznieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 328/10 (4) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Buchsbauma od- 
będzie się dnia 17 m:ja 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biorze Nr. 6 w domu Nagelberga li- 
eytacya realności lwh. 119 i 621 gm. Błu- 
dniki wraz z przynależnościami, składające- 
mi się ze studni, drzew i lip. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 981 kor., b) na 520 kor. 
przynależności zaś na 581 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 620 kor. 
66 hal, ad b) 346 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6 w domu Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, 3 kwietnia 1910. 


(4370) 


L. ez. E. 190/10 (3) 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Samuela Zuczera odbędzie 
się dnia 28 maja 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie biuro Nr. 19 lieytacya 
realności lwh. 1257 ks. gr. gm. Łętownia 
w obszarze 2 morgi 1128 st]. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 3246 kor. 

Najniższa cena wynosi 216% kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, 7 kwietnia 1910. 


(4158) 


L. cz. E 4000/9 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
26 kwietnia 1910 godzina 3 po południu 
(sala rozpraw) przymusowa licytacya realno- 
ści lwb. 1260 gm. Nagorzanka. wartości sza- 
cuakowej 10.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 5000 kor. 

Akta przejrzeć można w tut. Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 25 marca 1910. 


L. cz. E. 4427/9 (8) (4330) 

Dnia 6 maja 1910 o godzinie 9 rano 
w tut. sądzie, biuro Nr. 11 odbędzie się 
licytacya a) połowy realności lwh. 148, b) 
1/4 części realności lwh. 149 ks. gr. gm. 
Kwaszenina stanowiących grunta. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę oceniono a) na 138 kor., h} na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 92 kor., 
ad b) 50 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dvbromil, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 2095/8 (11) (4211) 

Dnia 25 maja 1910 o 9 godzinie rano 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 1 
odbędzie się lieytacya realności w Tłustem 
m. połowy realności obj. lwh. 884 obejmu- 
jącej pgr. 286 i 287 stanowiące ogiód 
10 ar. 86 m? i pgr. 288/1 i 288/2 stanowią- 
ce rolę 20 ar. 69 m?. 

Wartość szacunkowa wynosi 300 kor. 

Najniższa oferta 200 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 9. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłuste, dnia 18 lutego 1910. 


L. ez. E. 104 10 (5) (4368) 

Dnia 13 maja 1910 o godzinie 9 ra- 
no w Sądzie tutejszym odbędzie się licytacya 
realności lwh. 320 ks. gr. gm. Liskowate 
stanowiącej grunt z budynkiem. 

Nieruchomość ta oceniona 
1485 kor. 

Najniższa cena wynosi 957 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 2 kwietnia 1910. 


jest na 


L. cz. E. 1434/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 12 'maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biuro Nr. II odbędzie 
się licytacya realności lwh. 403 ks. gr. gm. 
rodopolee należącej do Iwana Semkowa a 
stanowiącej dwie parcele gruntowe. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 90 kor. 
Najniższa cena wynosi 60 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć w sądzie biuro Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Radziechów, dnia 6 marca 1910. 


(4384) 


L. cz. E. 2474/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 11 maja 1910 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w iut. sądzie biurze 
Nr. 7 licytacya realności lwh. 61 gm. Czoł- 
hynie wartości szacunkowej 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 46 kor. 67 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 1 kwietnia 1910. 


(4375) 


L. cz. E. 3305/9 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa oszcz. i zali- 
czkowego w Gwożdźcu zastąpionego przez 
adw. dr. Traehtenberga w Kołomyi odbędzie 
się dnia 19 maja 1910 o godzinie 9 w 
biurze Nr. 30 lieytacya 1. realności lwh. 
299 gm. Dąbki, składającej się z pgr. 882 — 
883 roli w niwie „Małe Rudki“ obsz. 1243 
s*, pgr. 532 rolę w niwie „Rudki“ obsz. 
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(4365) | 1097 s? pgr. 1147/2 roli w niwie „od chre- 
stowego stawu“ obsz. 1256 s? i pgr. 2050 
w niwie „Chachalinka* obsz. 854 s*; 
2. realn. lwh. 591 tej samej gm. składają- 


roli 


cei się z pg. 1063, 1064, roli w niwie za 
„Rudkami* obsz. 909 s2. 

Z nieruchomości wystawionych na li- 
cytacyę jest I. oceniona na 1700 kor., II. 
na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 1188 
kor. 32 hbal., ad II. 266 kor. 66 hal, po- 
niżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nie uchomości dokumenta, może każdy, 
mający ('bęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Horedenka, dnia 3 marca 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 5/6 1666) (4405) 

W konkursie bł p. dr.żHermana Steina 
wyznacza się audyencyę do rozprawy, celem 
ustalenia roszczeń byłego zawiadowcy masy 
adwokata dr. Jakóba Horowitza do wynagro- 
dzenia i zwrotu poniesionych wydatków Ba 
dzień 21 kwietnia 1910 godzinę 4 po połu 
dniu w c. k. sądzie obwodowym w Tarno- 
polu, w biurza Nr. 8. 

Na tę andyencyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1908. 

Komisarz konkursowy. 


Kon kursa. 


L. cz. W. K 1657/1940 (4281 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania pięciu posagów po 
600 (sześćset) koron z fundacyi Szczepana 
Zaremby Skrzyńskiego na wyposazenie pięciu 
panien szlacheckich ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Posagi te zostaną nadane w roku bie- 
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache- 
ekiego, religi chrześcijańskiej, zrodzorym w 
prawem małż: ństwie z ojca wylegitymowa- 
nego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej. 

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo. 

Rozdawnietwo należy do Wydziału kra- 
jowego. 

Ksndydatki winny wnieść pod>nia swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 30 
kwietnia b. r. i załączyć do nich: metrykę 
chrztu, świsdectwo o stcsunkach majątko- 
wych, świadectwo moralności i dowody szla- 
cheetwa polskiego, a ewentualnie także do- 
wody swego Sieroctwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem. 
Lwów, dnia 31 marca 1910 r. 


L. cz. 1196 (4023 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posade aku- 
szerki okręgowej z siedzibą w Woliey pia- 
skowej. 

Do okręgu należą gminy: Boreczek, 
Borek wielki. Kawęczyn Sędziszowski, Przed- 
mieście, Walica ługowa i Wolica piaskowa, 
oraz obszary dworskie: Borek wielki, Kawę- 
czyn sęłziszowski, Przedmieście i Wolica 
piaskowa.” 

Płaca roczna wynosi 200 koron płatna 
w ratach miesięcznych z dołu z kasy Wy- 
działu powiatowego w Ropczycach. 

Obowiązki akuszerki okręgowej okre- 
ślone są rozporządzeniem wykonawczem do 
$ 17 ustawy z dnia 17 lutego 1891 Nr. 17 
i 82 Dz. u. kr. 

Kandydatki ubiegające sie o posadę 
meją przedłożyć metrykę urodzenia, Świade- 
ctwo śe słego egzaminu z położnictwa, tu- 
dzież świadectwo moralności i dotychczaso- 
wej praktyki. 

Podania wnosić należy do Wydzialu po- 
wiatowego w Ropczycach do dnia I maja 
1910 r. 

Wydział powiatowy. 

Ropczyce, dnia 21 marca 1910. 


L. cz 570/10 (4225 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Śniatynie rozpi- 
suje niniejszem ponownie konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Rożnowie. 

Do okręgu sanitarnego w Rożnowie na- 
leżą następujące gminy i obszary dworskie: 
Rożnów, Dźurów, Nuwosielica, Popielniki i 
Trościaniee. 

Płaca lekarza okręgowego wynosi 1.400 
koron, ryczałt na objazdy 800 koron. 

Prócz teg» ze strony Wydziału powia- 
towego przyznanym będzie lekarzowi okrę- 


gowemu dodatek osobisty w kwocie 600 kor. 


przez pierwsze trzy lata urzędowania. 

Nadto lekarz okręgowy będzie miał wi- 
doki na uzyskanie posad w kopalniach wę- 
gla w Kożnowie i Dżurowie pod warunkiem 
zezwolenia ze strcny Wydziału krajowego na 
przyjęcie tych obowiązków. 

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury, a to w grani- 
cach pestanowień ustawy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 Dz. ust. kraj. 

Ubiegający się o tę pcsadę kandydaci 
winni wykazać się z posiadania warunków 
przepisanych $ 7 ustawy z 5 października 
1906 Nr. 148 Dz. ust. kr. a mianowicie: 

1. obywatelstwa anstryackiego, 

2. dyplomu doktora medycyny upra- 
wniającego do wykonywania praktyki lekar- 
skiej, 

3. nieskazitelaego charakteru, 

4. znajomości języków krajowych, 

5. praktyki najmniej dwuletniej w za- 
wodzie lekarsk'ni, 

6. nieprzekrcczonego wieku lat 40. 

Pierwszeństwo między kandydatami ma- 
Ją ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomy doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kaekim. 

Lekarz okięgowy obowiązany jest utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Podznia należy wnosić na ręce Wy- 
działu powiatowego w terminie do 30 kwie- 
tnia 1910. 

Z Wydziału powiatowego. 

Spiatyn, dnia 1 kwietnia 1910. 

Prezes : 
Moysa w.r. 


L cez. 20660 i 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela geografii i historyi w e. k. gi- 
mnazynm w Bochni, ewentualnie takiejże po- 
sady, mogącej się opróżnić w innym zakła- 
dzie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej są przywiązane pobory 
w myśl ustawy z 24 lutego 1907, Dz. p p. 
Nr. 55. 

K«mpetenci wigni wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta, za pośre- 
dniectwem przełożenej Dyrekcyi do e. k. Rady 
szkelnej krajowej najpóźniej do dnia 5 maja 
1910, a Dyrekcye cdeślą je bezzwłoczoie na 
ręce Dyrekcyi e k. gimnazyum w Bochni. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę, pełnili służbę w szkołach sre- 
dnich lub seminaryach nanczyciejskich. a 
pragną, aby im tę siużbę poliezono, mają 
wykazać w tabelach kwalifikacyjnych dokta- 
dnie, podająs datę i liczbe dekretów, od któ- 
rego czasu, jak długo i w jakiej liczbie go- 
dzin tygodniowo pełnili w tym czasie obo- 
wiązki służbowe. 

Kandydaci, którzy nie wyszl: jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, mają wykazać, ezy uczynili temu obo- 
wiązkowi zadość. 

Zwraca się uwagę Dyrekeyi na zarzą- 
dzony niniejszem odmienny sposób pośre- 
dniego przedkładania podań kompetencyj- 
nych. 


(4185 3—3) 


C. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, 8 kwietnia 1910. 
Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


L. ez. 1332 (4179 3—3) 
Obwieszezenie. 

Wzywa się tych kompozytorów i lite- 
ratów przynależnych do jednego z królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, którzy mają zamiar ubiegać się w roku 
1910 o nadanie im stypendyum artystyczne- 
go, aby swoja podania kompetencyjne wy- 
stylizowane do e. k. Ministe.stwa Wyzn*ń 
i Oświaty wnieśli najpóźniej do dnia 1 maja 
1910 do e. k. Namiestnietwa. 

Podania wniesione po upływie terminu 
nie będą uwzględnione. 

Uprawniony mi do ubiegania się są tylko 
samodzielnie tworzący artyści z wyłączeniem 
wszystkich uczniów. 

Podania zaopatrzyć należy: 

1. wykazem studyów i dokumentami 
przedstawiającymi stosunki osobiste peteata 
(miejsce urodzenia i przynależności, wiek, 
stan, miejsce zamieszkania, stosunki 1nają- 
tkowe i t. d.), 

2. przedstawieniem sposobu w jaki pe- 
tent zamierza użyć stypendyum państwowego 
celem dalszego kształcenia się, 

3. próbami dzieł petenta, z których 
każdą zaopatrzyć należy nazwiskiem autora. 
C. k. Miuisterstwo Wyznań i Owiaty. 

Wiedeń, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. 1088 (3961 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Przemyślu roz- 
pisuje niniejsz+m konkurs na posadę lustra- 
tora gmin. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 2.300 kor., dodatek aktywalny 300 K. 


i dcdatek drożyźniany (od płacy i dodatku 
aktywalnego) 30 pre., z czego 20 pre. do- 
datek stały, 10 pre. prowizoryczny. 

Osobno pobiera lustrator ryczałt na ob“ 
jazdy 1.500 koron rocznie. 

W razie stabilizacyi nabiera lustrator 
prawo do 3 pięcioleci po 280 kor. i prawo 
do emerytury. 

Ksndydaci winni się wykazać: A 

1. Nieprzekroczonym 40 rokiem żyć? 

2. Świadectwem zdrowia. 

8. Prawem obywatelstwa austryackieg?r 

4. Ukończoną szkołą średnią. 

5. Dokładną znajomością języka pol 
skiego i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież 
znajomością języka niemieckiego. . 

6. Egzaminaem z rachunkowości pall” 
stwowej. ( 

T. Znajomością ustaw administracy!* 
nych, względnie 2-letnią praktyką na posa- 
dzie lustrstora urzędów gminnych. 

8. Niep: szlakowanem życ em. è 

Pos da nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie na rok jeden, poczem w razie va- 
dowalsjącj służby nastąpić m że stabilizacyż; 

Ubiegający się o posadę winni wnieść 
udoknmentowana podania do Wydziału po- 
wietowego w terminie do 10 maja b. r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyśl, dnia 1 kwietnia 1910. 

Prezes: 
W. Sapieba 


L. 1417 (4356 2—3) 

W myśl reskrypiu Wydziału krajowego 
z dnia 24 marca b. r. L. 35290 Wydział 
powiatowy rozpisuje 

konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Rabce Z 
płacą roczną 1.200 koron i ryczałtem na ob- 
jazdy 600 koron. 

Posada lekarza okręgowego w Rabce 
połączona jest z prawem do emerytury, a tO 
w granicach postanowień ustawy z dnia 12 
maja 1909 r. Nr. 68 Dz. u. kr. 

Do okręgu w Rabce należą następujace 
gminy i obszary dworskie: Rabka, Krzeczów, 
Malejowa, Naprawa, Raba wyżnia, Skawa, 
Skomielna biała, Słonne, Spytkowice, Ten- 
czyn, Wysoka, Żaryte z ludnością około 
15.000 dusz. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej w My- 
ślenicach w terminie do dni 30, i udowo- 
dnić świadectwami lekarza powiatowego do- 
stateezną fizyczną zdatność starającego się 
o posadę, nieprzekroczone 40 lat życia, prawo 
obywatelstwa austryackiego, nieskazitelny 
charakter, znajomość języków krajowych, 
praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie le- 
karskim i dołączyć dyplom d.ktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki le- 
kacskiej. 

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzamin fizykacki. 

Z Wydziału Rady powiatowej, 

Myślenice, dnia 10 kwietnia 1910. 

Prezes : 
Stolaski w. r. 


L. 686 (4112 2—3) 
Konkurs. 

Crlem obsadzenia stałej posady labo- 
ranta przy I. pracowni chemicznej e. k. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, roZ- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do dnia 31 maja 1910. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
900 kor., dodatek aktywalny 360 kor. ro- 
cznie, ubranie służbowe w naturze, orsż 
prawo do 'dalszego awansu po myśli ustawy 
z dnia 29 września 1908 l. 204 Dz. p. p. ! 
rozporządzenia całego Ministerstwa z dnie 
22 listopada 1908 I. 234 Dz. p. p. 

Ubiegający się o tę posadę mają prze” 
dewszystkiem udowodnić, że są uzdolniony” 
mi mechanikami, wykazać znajomość język 
polskiego w mowie i piśmie, fizyczne uzdo!“ 
pienie do pełnienia swych obowiązków przez 
przedłożenie świadectwa lekazskiego, tudzież , 
wiek, stan i dotychczasowe zatrudnienie ! 
zachowanie się. 

Podania należycie udokumentowane 28 
leży wnieść w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu akademickiego e. k. Uniwersytet" 
Jagiellońskiego w Krakowie. : 

Jeżeli kandydat pozostaje w służbić 
publicznej, winien swe podanie wnieść %% 
pośrednictwem swej władzy przełożonej. , 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietni* 
1872 1. 60 Dz. p. p., pierwszeństwo do otrzy” 
mania tej posady mają wysłużeni podoficć? 
rowie ce. k. armii, posiadający certyfik** 
uprawnienia i wyżej podane warunki, a 0% 
piero w braku tych kandydatów, mogą by‘ 
uwzględnieni inni kandydaci, 

Senat akademicki e. k. Uniwersytetu J3* 
giellońskiego w Krakowie. 

Kraków, dzia 12 kwietaia 1910. 

Rektor: Łazarski: 


L. 795 (4285 2—3) 
Konkurs 

na posadę inżyniera przy Wydziale 

powiatowym w Zbarażu. 

Płaca roczna 3 000 koron i ryczałt na 
objazdy 800 koron. 

Pięciolecia po 200 koron. 

Emerytura zapewniona wedle ustawy 
2 dnia 16 grudnia 1906, Dz. u. p. Nr. 1 
ex 1907. 

Po roku zadawalniającej służby nastąpi 
Stabilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
Swe podania do dnia 20 maja b. r. i dołą- 
czyć do nich: 

1. metrykę urodzenia stwierdzającą, że 
nbiegający się przekroczył 24 rok życia, 

2. świadectwo moralności, 

3. świadectwo zdrowia, 

4, dowód obywatelstwa austryaekiego, 

5. krótki opis Życia, 

6. świadectwo z ukończonych studyów 
technicznych z dziedziny budowy dróg i 
mostów. 

Zbaraż, dnia 14 kwietnia 1910. 

Prezes Rady powiatowej: 
Ignacy Sochanik. 


L. ez. 968 (4355 2—2) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Tłumaczu rozpi- 
Suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Ottynii. 

Do okręgu Ottynijskiego należą nastę- 
pujące gminy: Ottynia, Grabicz, Zakrzewce, 
Targowica, Hułosków, Skopówka, Mołody- 
łów, Neudorf, Strupków, Uhorniki, Babianka, 
Winograd, Worone. 

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
w sumie 1.000 koron z funduszu powiato- 
wego i ryczałt na objazdy 400 koron z fun- 
duszu krajowego. 

Kompetenci winni wnieść swoje udo- 
kumentowane podania do Wydziału powiato- 
wego w Tłumaczu do dnia 15 maja 1910 i 
wykazać wiek, obywatelstwo  austryackie, 
uzyskany stopień doktora wszech nauk le- 
karskich i dotychczasową praktykę. 

Posada ta jest połączona z prawem do 
emerytury, a to w granicach postanowień 
ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tłumacz, dnia 15 kwietnia 1910. 

Sekretarz: Prezes: 

Walewski. Jakubowiez. 


Wyroki prasowe. 


HU. en. Pr. 48 10 (4429) 
OromnomekHe. 
B Imenu Gro Be.rmiecrBa Micapa ! 

I. x. Cyg spaesak qua cupaB Kap- 
mmx y Jesosi pimaB Ha uiqxeraBi $$ 489 i 
498 aak. kap. i $ 37 sar. mpac., mo swier 
apraky.ry yMimegoro B uńeji 348 sacomnca 
„Hapoane C.1oBo* 3 aBa 9 megirna 1910 
nią Hanaceb : „3a kpitBjry CBOTO Hapoja", 
uicpurk B coól sHaweHa HpoBxBM 3 $ 305 
3AK, Kap. i mporo yeHpaBEZJIABJIEHA ECTE 
3apajykeHa epes n. K. Mporyparopa gep- 
WABHOrO KOMDICKATA Cel uaGONACH B HH 12 
qbBirza 1910. 

B macmixos Toro pimemA B60poHeHe 
ECTE gaJbme MApeRE TOrO ApTAKYJIY a 8a- 
Ópanuh Hakjar mae ÓyTH 3SAKINEHHA. 

Jorie, zma 14 nqGBITHA 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ne. III. 1—9/10 (1) (4279 3—3) 


Po myśli postanowień $ 18 ustawy 
2 11 czerwca 1901 1. 66 Dz. p. p. oraz $ 
24—30 ustawy z 18 lutego 1878 1. 30 Dz. 
U. p., wyznacza się celem zbadania i usta- 
lenia wszystkich okoliczności mających wpływ 
Na wysokość odszkodowania zapłacić się ma- 
Jącego przez c. k. Skarb Państwa za grunta, 
pod budowę dróg wodnych Kanał Odra-Wi- 
sła zapotrzebowane prawomocnemi orzecze- 
niami e. k. Namiestnictwa we Lwowie wy- 
właszczone: 

audyencyę dnia 18 i 19 kwietnia b. r. 
Na miejseu w Ryczowie; 

audyencyę dnia 20 i 21 kwietnia b. r. 
Na miejscu w Półwsi; 

audyencyę dnia 25 i 26 kwietnia b. r. 
Na miejscu w Trzebieńczycach ; 

.  audyeucyę dnia 27 kwietnia b. r. na 
Miejscu w Laskowej; 
.  audyencyę dnia 28 kwietnia b. r. na 

Miejscu w Zatorze; 

audyencyę dnia 2 maja b. r. na miej- 
Seu w Łączanach; 

audyencyę dnia 7 maja b. r. na miej- 
seu w Miejscu; 

a to z przybraniem trzech znawców. 

Dla wszystkich tych osób, którym z ja- 
Kiegokolwiek powodu nie można doręczyć 
odnośnych uchwał sądowych, ustanawia się 
kuratorem ad actum: 


11 


dla gminy Zator w osobie naczelnika , dach przez Itlę Salz zam. Szczogol pozew o 


gminy dr. Tarchalskiego, 

dla gminy Trzebieńczyce w osobie na- 
czelnika gminy Franciszka Smiecha, 

dla gminy Laskowa w osobie naczel- 
nika gminy Jana Piei, 

dla gminy Łączany w osobie naczelni- 
ka gminy Franciszka Kozła, 

dla gminy Ryczów w osobie naczelnika 
gminy Jama Kądzioły, 

dla gminy Miejsce w osobie naczelnika 
gminy Józefa Mamania. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zator, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. ez 892 (26 R. S./10 
Edykt. 

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy pieniądze i przedmioty 
wartościowe do niewiadomych właścicieli na- 
leżące jako to: 

Vr. 2910/8 (19) Kwota 40 kor., wła- 
sność poszkodowanego Grzegorza Korola, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane i wyśle- 
dzone być nie może. 

Vr. 473/8 Dwa worki i czapka baran- 


(8304 2—3) 


Vr. 2583/9 (27) Para bucików, 2 spo- 
dnice. 

Vr. 8651/7 (50) Laska z toporkiem. 

> Vr. 269,9 (19) Laska z monogramem 

L. 0. 

Vr, 1074/9 (31) Lira we worku. 

Vr. 3003/7 (2325) 1 chusteczka liliowa 
do nosa, 1 łyżeczka alpakowa do kawy, 1 


widelec alpakowy, 5 łańcuszków długich do 
zegarków, 4 łuńsuszki krótkie do zeżar- 
ków, 3 łańcuszki krótkie, 1 branzoletka 
łańcuszkowa metalowa, 1 łańcuszek na szyję 
z Matką Boską, 1 pudełeczko ze szpilmin- 
cami, 1 wieczko zielone z ceeluloidy, 1 pu- 
dełeczko na zegarek z celuloidy, 1 zegarek 
popsuty bez koperty, 1 pularesik żółty, 1 ta- 
bakierka z drzewa z 5 koralikami, 5 ka- 
myczków, 2 igielniki blaszane, 1 igielnik ko- 
ściany, 2 szpilki, 2 szpilki do krawatki, 1 
kolczyk blaszany, 1 broszka różowa, 1 stary 
pieniądz miedziany, 1 kawałek z perłowej 
masy, | szpinka do manszelów, 1 reisfeder, 
2 guziki, 1 ołóweczek, 1 kalendarzyk z r. 
190% i 5 kawałeczków metalowych. 

Vr. 1471,98 (49) Złoty pierścionek z 
opalem i 2 rubinami, latarka elektryczna, 
pas czarny pół jedwabny, flaszka soku ma- 
linowego. 

Vr. 26508 (44) Kawałek złotego pier- 
ścionka. spinka z perłą, 2 lużne perły, szpilka 
do włosów z czerwonym kamykiem i dwoma 
białymi, krótki łańcuszek srebrny. 

Vr. 1442/9 (49) 8 bluzki i koszula 
damska, 

Vr. 1039/8 2 kuferki i butla szklana. 

Vr. 1702/1 (20) 20 sznurków korali. 

Vr. 3203/8 (48) 8 ehustri damskie na 
głowę, 2 fartuszek, 7 koszul męskich, 1 
damska koszula, | koszula dziecinna. 

r. 43159 (14) 2 noże, budzik. 

. 23869 (18) Srubsztak. 

. 5748 (56) Scyzorek. 

. 921/9 B.ńka i karafka z octem. 

. 8026/7 Kapelnsz. 

. 3455/7 (70) Kwota 4 kor. 3 hal. 
pochodząca ze skradzionego w r. 1907 sre 
brnego łańcuszka, kwota 2 kor. 60 hal. ze 
skradzionych 2 złotych pierścionków i kol 
czyków i kwota 70 hal. ze skradzionych ko- 
ralików i branzoletki srebrnej. 

Vr, 27059 (21) Książka do modlitwy. 
. 82264 (19) Zwój firanek. 

. 2283,8 Rewolwer, 3 naboje i łuska. 
. 2860/8 Laska, 2 kapelusze. 

Vr. 1896/8 Siekiera, 2 lampy i sztaba 
żelazna, 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeciagu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej Ga- 
zecie Lwowskiej licząc, swoje prawa własno- 
ści przed sądem udowodnili, w przeciwnym 
bowiem razie wyż poszczególnione przed- 
mioty jako przepadłość traktowane będą. 

Lwów, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. O. HI. 198/10 (1) 
Edykt 


(4263 2—3) 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po 
bytu Janowi Sienko wniesiony został przez 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysłu w Leżajsku do tutejszego sądu pozew 
o 251 kor. 86 hal. 

Ustną rozprawę wyznaczona na dzień 
27 kwietnia 1910 o godzinie 8 rano. 

Kuratorem ustanowiony został Marcin 
Banas w Woli zarzyckiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Leżajsk, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. ez. 0. VIIE 78/10 (1) (4410 2—3) 
Edykt. 


Przeciw Pesie i Janklowi Salzom, któ- 


dla gminy Półwieś: w osobie naczelni- | rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


ka gminy Józefa Kubasa, 


ny został do e. k. sądu powiatowego w Bro- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 88 z dnia 20 kwietnia 1910. 


zniesienie współwłasności realności objętej 
wyk. hip. 1. 1122 gminy Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 kwietnia 1910 o go- 
dzinie 8 rano, biuro II. tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Pesi i Jankla 
Salzów ustanawia się pana dr. Wagnera 
adwokata w Brodach, kuratorem. 

T. nże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Brody, dnia 4 kwietnia 1910. 


L. ez. O, IL. 143/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Sajdykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Marysnnę Sajdykową pozew o 700 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 maja 1910 o godzinie 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Sajdyka 
ustanawia się pana adw. dr. Sahanka subst. 
Etterlego w Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Sajdyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyczyn, dnia 80 marea 1910. 


(4346) 


L. ez. ©. I. 102/10 (2) (4418) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Stefanowi Huła 
po Iwanie, roluikowi, przedtem w Nakone- 
cznem ad Jaworów, wniósł Samuel Klang 
kupiec w Jaworowie, skargę o 422 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się 6 maja 
1910 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Marynowski 
w Jaworowie będzie go zastępywać dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Jaworów, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. cz. C. II. 732/9 (3) (4197) 
Edykt. 

Samuelowi Gottesmann ajentowi han- 
dlowemu w Stanisławowie w tegoż sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Sianisławowie przeciw Arturowi Gottes- 
mannowi o 848 kor., ma być doręczony po- 
zew z dnia 23 lutego 1910 liezba czynności 
©. 732/9 (3). 

Na podstawie tegoż pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 12 maja 1910 o godzi- 
nie 9 rano w tymże sądzie, biuro 17. 

Ponieważ niewiadomo gdzie obeenie 
Samuel Gottesmann przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia tegoż praw kuratora w 
osobie pana adwokata dr. A. Jonasa w Sta- 
nisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
muela Guttesmanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Stanisławów, dnia 5 marca 1910. 


L. ez. ©. VI. 88/10 (4) (4247) 
Edykt. 

Przeciw Władysławowi Kordzinskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Władysława Turka w Kra- 
kowie pozew o 884 kor. 70 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 80 
marca 1910. ) 

Celem strzeżenia praw Władysława 
Kordzińskiego ustanawia się pana dr. Jana 
Steca adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Kordzińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądz.e się nie zgłosi, lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 marea 1910. 


L. Prez. 840 (18) P./10 (4401 1—3) 

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 30 maja 1910 o godzinie 
8:30 rano się rozpoczynającej, przewodniczą- 
cym ©. k. radcę Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego Marcelego Tustanowskiego, a 
zastępcami przewodniczącego: c. k. wicepre- 
zydenta sądu obwodowego dr. Fryderyka 
Jakubowskiego, tudzież c. k. radców sądu 


krajowego Karola Reinera, Leona Bereżni- 

ckiego, Jacka Zyborskiego, Jana Turkiewi- 

cza, Jana Dębickiego i Maryana Misińskiego. 
Prezydynm e. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. cz. Cw. 397/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Piaseckiemu z 
Dobromila, kiórego miejsce pobytn jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Przemyślu przez Towarzystwo go- 
spodarsko kredytowe „Narodnyj dim* w Do- 
bromilu pozew o 800 kor. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana adw. dr. Angermana w Prze- 
myślu kuratorem, który zastępywać go bę- 
dzie w rzeczonej sprawie dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 24 stycznia 1910. 


(2474) 


L. cz. O. II. 112 10 (1) (3275) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Mierzwa, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Jana Mierzwę pozew o 520 kor. 

Celem strzetenia praw kurandki usta- 
nawia się pana adwokata dr. Gawła w Bie- 
czu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 10 marca 1910. 


L. cz. O. I. 151/10 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Onufremu Kuryk, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. Sądu powiatowego w Zaleszczykach 
przez Sewerynę Kurykową pozew o uznanie 
i wpis prawa własności do ciała hipoteczne- 
go lwh. 1801 gm. Nowosiółka kost. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 15 kwietnia 1910 
o godz 9 rano sala Nr. 6. 

Celein strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Wagszala adw. w Zale- 
szczykach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaleszczyki, dnia 1 kwietnia 1910. 


(4427) 


L. ez. Ne, I. 347/6 (3495) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Rze- 
szowie w celu rozpoznania gruntów kolejo- 
wych wywłaszczonych z obrębu gm. kat. Ru- 
ska wieś, a do księgi kolejowej dla lini „Kra- 
ków- Lwów“ (kolej państwowa) przenieść się 
mających, wzywa niniejszem po myśli $ 22 
ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 Dz. p.p. 
wszystkich : 

a) właścicieli względnie bezpośrednich 
posiadaczy tych gruntów, 

b) wierzycieli hipotecznych, których 
prawa w stanie biernym tychże gruntów są 
intabulowane, aby w nieprzekraczalnym okre- 
sie czasu 6 tygodni kończącym się dnia 19 
kwietnia 1910 r. pisemnie lub ustnie o ile: 

1. żądanem przeni: sieniem tych grun- 
tów do księgi kolejowej uważają się za po- 
krzywdzonych z roszczeniami swymi w tut. 
c. k. Sądzie powiatowym się zgłosili; 

2. drudzy oświadczenia swoje, iż ze- 
zwalają na przeniesienie rķeezonych gruntów 
bez ciężarów również w tymże sądzie je 
złożyli, ci ostatni zaś pod rygorem, że mil- 
czenie ich będzie uważane za przyzwolenie 
na przeniesienie rzeczonych gruntów bez cię- 
żarów. 

Rzeszów, dnia 22 lutego 1910. 


L. cz. O. III. 237/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Pałce, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie 
przez Antoninę Pałkową pozów o 350 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 kwietnia 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Moskała w Jastkowi- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pc- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 16 marca 1910. 


(4420) 


L. cz. C. II. 97/10 (1) 
Edykt 


Przeciw Katarzynie z Trutych Bochna- 
kowej ze Sieniawy, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Nowym Targu przez 
małol. Antoninę Truta przez opiekuna Sta- 
nisława Węglarczyka pozew o 810 kor. zpu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya na dzień 23 kwietnia 1910 
o godzinie 11 rano. 

(elem strzeżenia praw Katarzyny Truta 
ustanawia się pana dr. adw. Ueberalla w 
Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie Ka- 
tarzynę Truta w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Nowy Targ, dnia 25 marca 1910. 


L. ez. ©. I. 135/10 (1) (4428) 
daly kt 

Przeciw Michałowi Mereniukowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Żyda- 
czowie przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Zabłotowcach pozew o zapłatę 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 maja 1910 o godzinie 
8-30 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Mere- 
niuka ustanawia się pana Mikołaja Szmeniee 
gospodarza w Zabłotowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zydaczów, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. II. 113/10 (2) (4425) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Sakowskiemu synowi 
Iwana i Michałowi Słobodzianowi synowi 
Fedora, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wezo w Tyśmienicy przez Kasę zaliczkową 
„Wiara* w Tyśmienicy pozew o 240 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 maja 
1910 o godzinie 9 rano w tut. sądzie, 
Oddz. II 

Celem strzeżenia praw Iwana Sakow- 
skiego i Michała Słobodziana ustanawia się 
pana Wasyla Dutczaka w Czarnvłożcach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej wymienionyeh kurandów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. cz. Ów. 9449 (3) 
Bdyk t. 

Przeciw Mareinowi Howańcowi i Woj- 
ciechowi Howańcowi z Bystrej, ktorych miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Wadowicach 
przez powiatowe Towarzystwo zaliczkowe po- 
zew o 1200 kor, zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Marcina i Woj- 
ciecha Howańców ustanawia się pana dr. 
Franciszka Górę adw. w Wadowicach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 14 marca 1910. 


(3264) 


L. cz. E. 122/10 ©), (3818) 

Karolowi Brzezińskiemn, Michałowi 
Schottowi i M. A Rothowi, w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Krościenku przeciw Laji Sander 
o 600 kor. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 15 lutego 1910 liczba czynności E. 
122/10 (2), którą dozwolono sprzedaży przez 
publiczną licytacyę realności iwh. 199 gm. 
Szczawnica. 

Ponieważ niewiadomo gdzie powyżsi 
wierzyciele hipoteczni przebywają, ustanawia 
się dla nich w celu strzeżenia ich praw ku- 
ratora w osobie pana dr. Szymona Przybyły 
adwokata w Krościenku n. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Krościenko n. D., 9 marca 1910. 


(4380) | L. ez. Cw. 794/10 (1) 
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(3352) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Finklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Aschera Silbera pozew o 627 kor. 98 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kuranda Her 
scha Finkla ustanawia się pana adwokata dr. 
Reinera w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika zamianuje. 

C. k. Sąd:obwodowy, Oddział TI. 

Rzeszów, dnia 15 marca 1910. 


L. cz. Cw. 348/10 (1) (3350) 
Edykt 

Przeciw Kazimierzowi Błęce z Odrową 
ża, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez. Towarzystwo zaliczko- 
we w (Czarnym Dunajcu pozew 575 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Błę- 
ki, ustanawia się pana dr. Romana Sichrawę 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
zimierza Błękę w rzeczonej sprawie na jego 
kcszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 14 marca 1910. 


L. cz. ©. IL. 127/10 (1) (4323 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kurtiakowi przed 
tem w Birczy starej zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Piotra Iwaniszyna w Birczy starej po- 
zew o 860 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9 maja 1910 o godzinie 8 rano do te- 
go sądu, Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Kurtiaka ustanawia się pana dr. Zie- 
Lńskiego adwokata w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Michała Kurtiaka w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeńsuwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianaje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bircza, dnia 25 marca 1910. 


L. ez. ©. I. 109/10 (1) (4168 1—3) 

Przeciw Jakóbowi Filut, którego miej- 
sea pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Skałacie przez 
Israela Sassa pozew o zapłacenie 400 kor. 
z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 maja 1910 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 1. 

(elem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Gottfrieda adw. w Ska- 
łacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w s8- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. * 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. IL 98/10 (2) 
Ed 


(4173) 
ykt. 

Przeciw Nykole Mełnykowi, którego 

miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

stał do c. k. Sądu powiatowego w Tyśmie- 

nicy przez Kasę zaliczkową „Wiara* w Ty- 

śmienicy pozew o 634 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 maja 1910 o godzinie 9 
rano w tut. sądzie, Oddz. II. 

Celem strzeżenia praw Nykoły Mełny- 
ka ustanawia się pana Wasyla Dutczaka w 
OCzarnołożcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę Mełnyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. cz. Prez. 968 (18/10) (4287) 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym trybunału sądu przysięgłych przy są- 
dzie krajowym w Krakowie na III. zwy- 
czajną kadencyę rozpoczynającą się dnia 1 
czerwca 1910 o godzinie 9 rano e. k. radcę 
Dworu i kierownika sądu krajowego karnego 
dr. Dyonizego Pogorzelskiego, zaś zastępca- 


mi przewodniczącego c. k. radców sądu kra- 
jowego wyższego: dr. Józefa Kaisera, Stani- 
sława Gułkowskiego, dr. Wilhelma Grodyń- 
skiego, Ferdynanda Ferensa i dr. Leona Ja- 
siewicza, oraz e k. radeów sądu krajowego: 
Rudolfa Pelea, Czesława Obtułowicza i dr. 
Stanisława Trzaskowskiego. 
Kraków, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. cz. Praes. 1122 18/10 (2) 
bwieszczenie. 
JE. Prezydent Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na drugą zwy- 
czajną kadencyę sądu przysięgłych w sądzie 
obwodowym w Wadowicach, która się roz- 
pocznie dnia 1 czerwca 1910, przewodniczą- 
cym trybunału sądu przysięgłych radcę Dworu 
i Prezydenta sądu obwodowego dr. Antoniego 
Stawarskiego, a zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego: Władysława Ma- 
jewskiego, Gustawa Griinera, Jana Leichaa- 
scheidera, Wincentego Księzkiego, dr. Fran- 
ciszka Solaka, dr. Feliksa Rosnera i Ale- 
ksandra Zająca. 
Prezydyum sądu obwodowego. 
Wadowice, dnia 12 kwietnia 1910. 


L cz. 1341 18 2/10 
Obwieszczenie. 

JE. P. Prezydent e. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie zamianował na II. zwy- 
czajną z dniem 1 czerwca 1910 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle, przewodni- 
czącym trybunału sądu przysięgłych e. k. 
Prezydenta sądu obwodowego w Jaśle, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców sądu 
krajowego: Maryana Czernego, Stanisława 
Turskiego, Józefa Garbaczyńskiego i Włady- 
sława Mossora. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. V. 48/10 (1) 
Edykt 


(4407) 


(4357) 


(4347) 


Przeciw Maryannie z Tereszkiewiczów 
Baranowej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
we 0 w Tyczyme przez Michała i Ka- 
tarzynę Możdzeń pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 maja 1910 o godzinie 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryanny z Te- 
reszkiewiczów Baranowej ustanawia się pana 
adw. dr. Sahanka, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. cz. 4516/9 (2) (3444) 

W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze- 
nia pożyckowego w Cieszanowie przeciw Ma- 
ryi Kocur o 240 koron zpn. ustanawia się 
kuratora ad actum dla nieobjętej masy spad- 
kowej po ś. p. Maryi Kocur w osobie adwo- 
kata dr. Samuela Bernera z Rawy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 22 marca 1910. 


L. cz. hip. 94/9 kol. (3409) 
Edykt. 

C. k. Sad krajowy eywiley, oddział VIII. 
we Lwowie podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym utworzony został tymczasowy wy- 
kaz hipoteczny dla kolei żelaznej lokalnej 
linia Muszyna-Krynica ciągnącej się od sta- 
cyi kolejowej Muszyna -Krynica e. k. kolei 
państwowej linia Tarnów - Leluchów do Kry- 
nicy. 

O k Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1909. 


BL Gm (6, 2%, że 04) 
znak r 

IIporns ToukoBm Iiaszaran, Korporo 
wicie iroóywy He e BijęoMe, BHecza Teras 
Pemesu, wera piIBHAKA B M. K. HOBUFORIM 
cyai s Tepsomoau uogos o sawawry 660 
KOPOR. 

Ji crepexeHd HpaB NÏ3BAHOrO yera- 
HOBAJdE CA Hala Apa JHangaya, KAHJM. AJBO- 
KANKOTO B TepHomoJiu, «yparopow. 

Toliske kyparop óyąe r arararin cipa- 
pi Ha ero Heóegreupicih 1 KONTA rak /10B 
TO 3ACLYMATA, ASK BIH AÓ0 B CYMI BPOJLOCHWE 
CA a0 BUMIHITE HOBHOBAACTHA. 

M. s. Cyn nosiropuit, Bigria X. 

TepHonia, ARA 4 mapwa 1910. 


(3368) 


U. em. ©. I. 4310 (1) (1056) 
TiporuB HesBicHomy 3 urg i MICHA 
noówny l pzropa IOpkiB smie mo tym. ey/y 
Hmso.ra Lysik nosoB o 1000 op. 
Ila nosos roli BuairadeHO poBIIJAUBY IIa 
zenb 10 maa 1910 roquny 9 pano B "im 
cymi, mep 1. 10. 


Zas ercpeskeHa upas Lprropa Jope 
yeramosdse ca DaHa jp. Marca „lea, op 
B Tosmaun Ryparopom, KOrpnU Óy;ąe To 
B srazaniit enpasi Ha ero rowr i neferi" 
Hiero gactyuaru a Bia aĝo B cyżi s4070 
CHT CA AÓ0 BHMIHHTb IOBIOBAACTHIKA- 
H k. Gya NoBiroBirh, Bii I. 
logxas, aaa 20 mapra 910. 
a 
Firmy. 
L. cz. Firm. 96 Rg, A. 67 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto © 
następuje : 
Siedziba firmy: Olchowa. : 
Brzmienie firmy: Chaim Hauser, Józef 
Theler i Markus Münz, posiadacze gruntów 
w Olchowej. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: parcełacy* 
gruntów. 
Forma spółki: jawna. 
Spólaiey osobiście odpowiedzialni: Chaim 
Hauser, Józef Thaler i Markus Münz. | 
Podpis firmy: podpisują wszyscy spól 
nicy przez wypisanie pełnego imienia i n2 
zwiska. 
Dzień wpisu: 19 marca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 


Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 marca 1910. 


(4122 2—9) 


L. cz. Firm. 32 Rg. A. 59 (3262 2—3) 
Obwieszczenie. 

Wpis do rejestru firmy spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto €0 
następuje. 

Siedziba firmy: Tarnów. F. 

Brzmienie firmy: Weiss, Kiihnberg © 
Biber wyrób kapeluszy w Tarnowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólny 
wyrób i wspólna sprzedaż kapeluszy. 

Forma spółki: jawna spółka handlows: 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Abra” 
ham Noe Weiss, Józef Kiihnberg, Feiwe! 
Biber 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą lub wy; 
pisaną firmą „Weiss, Kiihnberg & Biber 
podpisze się jeden ze spólników. 

Dzień wpisu: 16 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. ` 
Tarnów, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 40 Rg. A.61 (3102 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto 60 
następuje : 

Siedziba firmy : Tarnów. 

Brzmienie firmy: Rosenthal i Eisen* 
berg w Tarnowie, (po niemiecku: Rosentha! 
und Eisenkerg in Tarnów). 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel wło” 
sów w Tarnowie, (po niemiecku: Hahrhand" 
lung in Tarnów). 

Forma spółki: jawna spółka handlow3 
od 1 stycznia 1910, A 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wol! 
Eisenberg i oLeon Rsenthal, obaj w Tar 
nowie. z 

Podpis firmy: pod stampilią lub napi” 
sem wyrażającym brzmienie firmy czy to 
języku polskim, czy niemieckim podpisze 
którykolwiek spólnik swoje imię i nazwisko: 

Dzień wpisu: 19 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 266/10 Stow. II. 136 
(4295 2—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2% 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kłaj. 

Brzmienie firmy: Spółka rolnicza Y 
Kłaju, stowarzyszenie zarejestrowane z 081% 
niczoną poręką. , 

Zmiana firmy na na* Spółka rolnicze 
w Kłaju, stowarzyszenie zarejestrowane z © 
graniczoną poręką w likwidacji. 

Wpisy szczegółowe: Uchwałą walneg” 
zgromadzenia członków spółki z dnia 11 +" 
tego 1910 uchwalono rozwiązanie spółki * 
tem, że likwidacyę przeprowadzi dotychcz 
sowy zarejestrowany zarząd spółki skład*? 
cy się z Mateusza Solarza, Michała Czuba” 


ji Mateusza Cieślaka. 


Wzywa się wierzycieli spólki powyższ)! 
by się do stąwarzyszenia ze swemi pret? 
syami zgłosili. 

Data wpisu: 18 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LIT. 

Kraków, dnia 14 marca 1909. 


L. cz. Firm. 25 Rg. A. 35 (4121 2-3 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Duleza mała. 

Brzmienie firmy: Chaim Hersch Eis- 
land i Szymon Eisland, wyręb lasu i handel 
drzewem w Dulczy małej. 

Przedmiot przedsiębierstwa: wyręb la- 
su i handel drzewem w Dulezy małej- 

Dzień wpisu: 16 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 54/10 Rg. A. 21 (4061 2—8) 
Zmiany i dodatki przy wpisanych już 
w rejestrze handlowym oddz. A. firmach. 

Siedziba firmy: Kięczany. 

Brzmienie firmy: Rafinerya nafty i 
pierwsza krajowa fabryka wazeliny Ferdy- 
nanda bar. Brunickiego w Klęczanach. 

Dotąd właściciel: dr. Teodor Kosch. 

Odtąd: Na podstawie ustnej umowy 
Z dnia 9 marca 1910 własność przedsiębior- 
stwa i firmy przeszła na Jana Szula. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętem lub 
Wypisanem brzmieniem firmy będzie się pod- 
pisywał „Jan Szul“. 

Data wpisu: 19 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Nowy Sącz, dnia 19 marca 1910. 


L. cz. Firm. 110/10 Stow. IV. 144 (2708) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bochnia 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności w Bochni, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, po 
niemiecku: Credit- und SŚpar-Verein in Bo- 
chuvia, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung. 

Data statutu: Kraków, dnia 1 lutego 
1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent kapitałów potrzebnych do obrotu w 
handlu, przemyśle i gospodarstwie w drodze 
wzajemnego kredytu wszystkich członków. 

Dyrekcya: Szymon Brodmann, właści- 
ciel dóbr w Tymowy i Daniel Brodmann 
właścicir] realności w Bochni. 

Podpis firmy (F. Z): pod wypisanem 
lub wyciśniętem brzmieniem fiemy umie- 
Szczą swe podpisy obaj dyrektorowie. 

głoszenia następują pisemnie przez 
obwieszczenia w lokalu Tuwarzystwa i przez 
publiczne afiszowanie w siedzibie Towarzy- 
stwa lub w czasopiśmie „Samopomoc* we 
Lwowie, które to ogłoszenia mają być pod- 
pisane przez obydwóch członków dyrekcyi. 

Udziały członków: Udział wynosi 50 
kor, członek może mieć ich dowolną ilość. 

Odpowiedzialność : każdy członek odpo- 
wiąda za zobowiązania Towarzystwa nietylko 
rzeczywiście wpłacanym udziałem ale nadto 
dalsza kwotą równającą się pięeiokrotnej 
wysokości jego udziałów, 

Data wpisu: 10 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 20/10 Stow. II. 382 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
Sano firmę: Spółka oszczędności i pożyczek 
w Hoerodniey koło Skałatu. stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, Z 
tem, że stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutów z daty Skałat dnia 22 
listopada 1909. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
Procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 

lu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 

Członków, tudzież danie możności do umie- 
Szczania na procent pieniędzy zaoszezędzo- 
Dych a marnie leżących w ten sposób, iż 
spółka przyjmuje i oprocentowuje wkładki 
Oszczędności, jakoteż popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeli zarobkowych i gospo- 
darczych w okręgu spółki. 

Dyrekcya składa się z pięciu członków 
alto z: 

1. Władysława Maliszewskiego, rządcy 


(3263) 


2. Wojciecha Bernackiego, rolnika, 

3. Mzcieja Czaczka, rolnika, 

4. Ignacego Czechowskiego, rolnika i 

5. Antoniego Semeniuka, rolnika, wszy- 
Scy z Horodnicy. 
. Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
Ria wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
nego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
W ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
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tej dołączają swe podpisy dyrektor lub za- 
stępea jego i jeden z członków zarządu. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie nieograniczenie. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą przez wywieszenie na tablicy przed 
lokalem spółki. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910. 


L. ez. Firm. 2/10 Stow. I. 415 (3347) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: łukawiee ad 
Wiszniów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łukawcu ad Wiszniów, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Mi- 
chał Bierytowski, jako przełożony zarządu i 
Wojciech Dziukak, jako zastępca przełożone- 
go zarządu. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Antoni 
Watrasz, jako przełożony zarządu, Tomasz 
Stadnik, rolnik w Łukawcu, jako zastępca 
przełożonego zarządu i Jan Rytwiński, rol- 
nik w Łukawcu i Jan Rytwiński, rolnik w 
Łokawcu, jako członek zarządu. 

Data wpisu: 15 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Brzeżany, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 112/9 Stow. II. 98 (2668) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospedarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Zagórz. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Członhowie zarządu ustąpili: 
Kiszka i ks. Stefan Fus. 

Członkowie zarządu wybrani: ks. Jan 
Lewkowicz, rzym. kat. proboszcz w Zagórzu, 
jako przełożony zarządu i Michał Izdebski, 
właściciel realności w Zagórzu jako członek 
zarządu. 

Data wpisu: 18 listopada 1909. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Sanok, dnia 18 listopada 1909. 


Michał 


L. cz. Ficem. 218 Stow. III. 387 _ (3668) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubycza kró- 
lewska. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności w Lubyczy królewskiej, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogranieżo- 
23 poręką“. 

Data statutu: marca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom na umiarkowany procent go- 
tówki potrzebnej im do obrotu w handlu, 
przemyśle, gospodarstwie lub rzemiośle za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. 


Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
1 zastępey wybieranych przez Radę nadzor- 
czą % pośród członków i zatwierdzanych 
przez Walne zgromadzenie na 6 lat. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem podpi- 
sy obu dyrektorów, albo podpis jednego Z 
nich łącznie z podpisem zastępcy dyrektora 

Ogłoszenia stowarzyszenia będa plaka- 
towane w Lubyczy królewskiej. 

Udział członka; wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 7 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handiowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 6 marca 1910. 


G. Z. Firm. 66, 113 Ges. 314 (3248) 
anderungen und Zusätze zu bereits eingetra- 
genen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für Qe- 
sellschaftsfirmon. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Internationale Trans- 
portgesellschaft A. G.*. 

Zweigniederlassung der in Wien mit 
der Firma gleichen Namens bestehenden 
Hauptniederlassung. 

In den Verwaltungsrat kooptiert: Ale- 
xander Lenyi und Dr. Karl Kempf Edl. v. 
Hartenkampl als Verwaltungsrite mit dem 
statutenmśssigen Firmierungsrate. 

Zum Verwaltungsrat gewählt: Dr. Mi- 
chael Freund. 

Zu Direktoren ernannt: Hans Schul- 
hof und Otto Deutsch und ihnen die Pro- 


Tzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- | kura nach $ 18 der Statuten erteilt. 


Datum der Eintragung: 16 Februar 
1910. 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 
Lemberg, den 15 Febuar 1910. 


L. cz. Firm 348/10 stow. IV. 81 (4305) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank Polskiego Zwią- 
zku Narodowego, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcy wystąpili: za- 
stępea dyrektora Jan Kądzioła. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: za- 
stępca dyrektora Stanisław Piotrowski, eme- 
rytowany profesor gmnazyalny w Krakowie. 

Data wpisu: 29 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. Firm. 126 Stow. III. 94 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń zarokkowych i 
gospodarczych wykreślono : 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo wyda- 
wnietw katolickich w Krakowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wydawni- 
etwo broszur, dzieł treści belletrystycznej 
popularnej lub ściśle naukowej w duchu ka- 
toliekim, wydawnietwo dziennika lub czasopi- 
sma, utrzymywanie własnej księgarni i dru- 
karni. 

Rozwiązanie stowarzyszenia i zwinięcie 
przedsiębiorstwa. 

Dzień wpisu: 28 lutego 1910. 

©. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 lutego 1910. 


(3629) 


L. cz. Firm. 78/10 Stow. II. 202 
Obwieszczenie. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych odnośnie do firmy: 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe we Frysztaku, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 
1. Członek Dyrekcyi p. „Mojżesz Stein- 
metz ustąpił. 
2. Członkiem dyrekcyi wzbrano p. Iza- 
ka Dawida Schmida, kupca we Frysztaku. 
Data wpisu 26 marca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 26 marea 1910. 


(8087) 


L. cz. Firm. 385/10 Oddz. A. I. 225 (2290) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynezego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: St. Jakubowski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka. 

Właścicia HI): Stanisław Jskubowski, 
aptekarz w Krakowie, Rynek gł. linia A.-B. 

Podpis firmy (F. Z.): pod wypisanemi 
lub stampilią wydrukowanemi słowami: 
„Apteka pod Słońcem St. Jakubowskiego w 
Krakowie, Rynek gł. linia A.-B.* podpisuje 
właściciel: „S. Jakubowski“. 

Dzień wpisu: 1 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział MI. 
Kraków, dnia 31 marca 1910. 


L. cz. Firm. 410 sp. I. 72 (8547) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
czych i spółkowych. 
Siedziba firmy: Lwów. 


Brzmienie firmy: „Spółka stolarzy 
lwowskich“. 
Uprawnienie do zżstępywania firmy 


Tadeusza Prugara, Franciszka Tenerowicza i 
Wojciecha Pelczarskiego zgasło. 

Uprawnienia do zastępstwa firmy u- 
dzielone: Stanisławowi Krukowi, Józefowi 
Szydlikowskiemu i Tadeuszowi S.kulskiemu 
we Lwowie. 

Dzień wpisu: 25 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 marca 1910. 


L. cz Firm. 107 Re. © 42 (3704) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ku 
peów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział C. wciągnięto, co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Parowa fabryka cu- 
krów i czekolady „Postęp* we Lwowie, spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. 


Specyalny wpis: Na walnem zgroma- 
dzeniu 29 grudnia 1909 uchwalono rozwią- 
zanie i likwidacyę spółki. Likwidatorami u- 
stanowiono dr. Jana Ruekera i Arnolda Ko- 
lischera we Lwowie. 

Dzień wpisu: 28 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 lutego 1910. 


GZ. Firm. 233 Rg. B. 8 (3707) 
Anderungen und Žusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Finzelkaufieuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurden im Begister Abtei- 
lung B. 
Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut: „Ustředni Banka Čes- 
kych spořitelen, filialka ve Lvove“. 
Zweigniederlassung der in Prag mit 
der Firma „Ustředni Banka českych spoři- 
telen“ bestehenden Hauptniederlassung. 
Prokura erteilt: dem H. Paul Sol- 
nióka. 
Datum der Eintragung: 14 März 1910. 
K. k. Landes- als Handelsgericht 
Abteilung IV. 
Lemberg, den 13 März 1910. 


L. cz. Firm. 522/9 poj. I. 228 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Krościenko. 
Brzmienie firmy: Huta szklanna w Kro- 
ścieoku Leon Griinhaut. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
szkła. 
Dzień wpisu: 7 listopada 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy 
Oddział I. 
Przemyśl, dnia 6 listopada 1909. 


(3254) 


wyrób 


L. cz. Firm. 152/10 Stow. II. 87 (3462) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank chrześciański, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi: umarł członek 
dyrekcyi Izydor Franciszek Ozoponowski a 
wstąpił zastępca dyrektora Andrzej Křeezek. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jen 
Matauszek, główny poborca podatkowy w 
Krakowie, jako dyrektor i Stanisław Szaj- 
nowski emer. zarządca podatkowy w Krako- 
wia, jako zastępca dyrektora. 

Data wpisu: 24 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział III 

Kraków, dnia 21 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 294/9 Rg. A. 48 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy spółkowej. 

Do rejestru handlowego oddział A. wpi- 
sano : 

Siedziba firmy: Nowy Targ. 

Brzmienie firmy: „Wł. Dudziński, No- 
wotny i Spka, wapienniki w Szaflarach i Ro- 
gożnika* lub po niemiecku: „W. Dudzińsk:, 
Nowotny et Co. Kalkwerke in Szaflary u. 
Rogożnik*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : eksplosta- 
cya pokładów wapna w Szaflarach i w Ro- 
goźniku. 

Forma spółki: jawna. 

Spółnicy osobiscie  odpawiedzialni : 
Władysław Dudziński. dzierżawca browaru, 
Józef Rajski, właściciel realności i dr. Ka- 
zimierz Nowotny, adwokat krajowy, wszyscy 
trzej z Nowego Targu oraz Franciszek Po- 
tuczek, emerytowany ce. k. pułkownik w Kra- 
kowie. 

Spółkę zastępują wszyscy spólnicy. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
zawsze dwóch spólników kollektywnie kła- 
dzie swe podpisy. 

Dzień wpisu: 19 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział TV. 
Nowy Sącz, dnia 19 lutego 1910. 


(4239) 


L. ez. Firm. 48/10 A. 51 (3766) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych A. 51 
wciągnięto przy firmie Meier Laude, Chani- 
ne Gerstner et Comp., Miiblenpachtung in 
Horodenka co następuje: Z dniem 1 lutego 
1910 wystąpił ze spółki jawny spólnik Oha- 
nine Giestner. 

Dzień wpisu: 2 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 2 marca 1910. 


L ez. Firm. 188 Rg. A. I. 134 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Goldmann i Stifter. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: instalacya 
gazowa i wodociągowa oraz sprzedaż płytek 
ściennych i pieców kaflowych. 
Skutkiem rozwiązania spółki. 
Dzień wpisu: 26 lutego 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 lutego 1910. 


(3709) 


L. ez. Firm. 28/10 Rg. 120 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 
Siedziba firmy: Cergowa. 
Brzmienie firmy: Moses Reich. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
destylarni nafty w Cergowy. 
Właściciel: Moses Reich w Dukli. 
Dzień wpisu: 29 stycznia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 28 stycznia 1910. 


(3861) 


L. cz. Firm. 116 Rg. A. I. 14 (3708) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmieni3 firmy: „Adolf i Ignacy Ro- 
sner“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 
siana i słomy dla c. k. garnizonu we Lwo- 
wie i Stanisławowie. 

Wystąpił spólnik Adolf Rosner. ł 

Odtąd właścicielem sam Ignacy Rosner. 

Data wpisu: 28 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 186 Stow. III. 298 (3407) 
„ Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Zarobkowa i gospo- 
darcza spółka kredytowa we Lwowie, stowa' 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką*. 

Zmiana statntu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 6 lutego 1910 uchwalono zmianę 
$$ 4 i 37 statutu wedle brzmienia protokołu 
w zbiorze załączek przechowanego w szcze- 
gólmości. 

Dyrekcya składa się odtąd z 4 dyre- 
ktorów i 2 zastępców dyrektorów wybiera- 
nych przez Walne Zgromadzenie na 6 lat. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Moses 
Adler, kupiec w Przemyślanach. 

Data wpisu: 7 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 marca 1910. 


L. cz. Firm. 90 Stow. III. 16 (3245) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Niemirów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Niemirowie. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Michał 
Turczański, Jadwiga Dąbrowska i Jan Ko- 
musiński. 

Członkami dyrekcyi wybrani: Jadwiga 
Dąbrowska, przełożoną zarządu, Jan Komu- 
siński, zastępeą przełożonej a Antoni Soliń- 
ski, właściciel realności w  Niemirowie, 
członkiem zarządu. 

Data wpisu: 28 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 125 Rg. A. I. 200 (3711) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. : 

Brzmienie firmy: „Galieyjskie towa- 
rzystwo przewozowe Seinfeld, Schönfeld i 
Frischling“, po niemiecku:  „Galizische 
Transportgesellschaft Seinfeld, Schónfeld u. 
Frischling“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wykony- 
wanie interesów spedycyjnych i komiso- 
wych. 

Forma spółki: jawna Spółka handlowa 
od 1 lutego 1910. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Leon 
Seinfeld, Ernestyna Seinfeld w Stanisławo- 
wie, Hendel Schönfeld, Karol Frischling we 
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Lwowie i Norbert Schönfeld w Kamionce 
strumiłowej, 

Do zastępstwa spółki uprawnieni: Leon 
Seinfeld, Hendel Schönfeld i Karol Frisch- 
ling kolektywnie; w razie przeszkody lub 
nieobecności Hendli Schönfeld zastąpi ją 
Norbert S hónfeld albo ustanowiony zasię: 
pea jej Aleksander Schönfeld. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem ko- 
lektywne podpisy Leona Seinfelda, Hendli 
Schónfeld i Karola Frischlinga, w miejsce 
Hendli S-hónfeld podpisać mogą Norbert 
albo Aleksander Schönfeld. 

Dzień wpisu: 16 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 lutego 1310. 


L. cz. Firm. 648/9 Stow. I. 371 (4066) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jezierna. 

Brzmienie firmy: Bank kredytowy w 
Jeziernie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statntu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 19 gru- 
dnia 1909 zmieniło $$ 4 i 27 statutu z 12 
lipca 1906 i z 14 kwietnia 1908 dotyczące 
składu dyrekcyi. 

1. Człon»k dyrekcyi umarł: Józef He- 
liczer. 

2. Członkowie dyrekcyi pozostali: Abra 
ham Paket, Józef Kellmann i Wolf Fischer 
z Jeziernej. 

Data wpisu: 20 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 20 marca 1910. 


L. ez. Firm. 224 Stow. IV. 37 (3463) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów. 

Brzmienie firmy: Chrześciańska spółka 
spożywcza w Chrzanowie, słowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Kazi- 
mierz Wiśniowski i Piotr Strada. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Sie- 
fan Ziembiński, emerytowany oficyał po- 
datkowy w Chrzanowie, jako naczelny dy- 
rektor, Stanisław Onacki, budowniczy w 
Chrzanowie, jako drugi dyrektor. 

Dzień wpisu: 28 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 25 lutego 1910. 


L cz. Firm. 244 Poj. III. 190 (3702) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wciągnię- 
to co następuje : 

Siedziba firmy: Artasów. 

Brzmienie firmy: Jan Krzysztofowicz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 
su i handel drzewem. 

Specyalne wp sy: uchwałą c. k. sądu 
powiatowego w Aółkwi z daia 9 lutego 1910 
E. 194/10 (2) duzwolono przymusowy zarząd 
tartaku firmy stanowiącego realność lwh. 
928, 1174 i 1465 ks. gr. gm. Winniki ad 
Żółkiew a przymusowym zarządcą ustano 
wiony został Julian Neuburg w Żółkwi. 

Dzień wpisu: 23 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Stryj, dnia 22 lutego 1910. 


i 


L. cz. Firm. 509/10 Rg. A. I. 219 (4293) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
nastepuje : 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: Abraham Silbiger 
starszy i spółka. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel pło- 
dów rolniczych. 

Forma spółki: Jawna sj ólka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Abraham Silb'ger starszy, kupiec w Krako- 
wie, Abraham X ilbiber młodszy, kupiec w 
Krakowie, Józef Feiler, kupiec w Krakowie, 
Salomon Kwadrat, kupiec w Krakowie i Szy 
mon Silbiger, kupiec w Podgórzu. 

Spółka istnieje od dnia 10 stycznia 
1910. ! 

Do zastępstwa spółki na zewnątrz upra- 
wnieni są trzej spólnicy łącznie a mianowi- 
cie Abraham Silbiger starszy, Abraham Sil- 
biger młodszy i przybrany przez nich jako 
trzeci którykolwiek z reszty spólników. 

Podpis firmy; Pod wypisaną lub wy- 
ciśniętą za pomocą stampilii osnową firmy 
„Abraham Siłbiger starszy i spółka“ wypi- 
szą swe pełne imiona i nazwiska Abraham 


Silbiger starszy, Abraham Silbiger młodszy 


i którykolwiek z reszty spólników jako 
trzeci. 
Data wpisu: 18 marca 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział III. 
Kraków, dnia 16 marca 1910. 
L. ez. Firm. 887/10 Stow. IL. 3 (5801) 


Zmiany i dedatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzesko. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Brzesku, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: dy- 
rektor dr. Szymon Bernadzikowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. 
Jan Władysław 2 im. Brzeski, lekarz i wł 
realn. w Brzesku, dotychezasowy zastępca 
dyrektora wybrany dyrektorem, zaś Wiktor 
Bętkowski, właściciel realncści i naczelnik 
gminy w Słotwinie wybrany zastępcą dyre- 
rektora. 

Dzień wpisu: 26 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 
Kraków, dnia 22 marea 1909. 


L. cz. Firm. 320/10 Stow. I. 43 (4289) 
Zmiany i dodatki do wpisauych już firm 
stowarzyszeń 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 


robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Powszechny zakład 
kredytowy w Krakowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. 
Leon Ader. 

2. Qzłonkowie dy.ekcyi wybrani: Wil- 
helm Ader, przemysłowiec w Krakowie. 

Data wpisu: 26 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 22 marca 1910. 


L. cz. Firm. 72/10 Stow. I. 322 (4032) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Komarno. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszcę- 
dności i kredytowe w Komarnie, stowarzy: 
szenie zarejestrewane z ograniczoną poręką. 

1. Członek- dysekcyi umarł: Jakób 
Richter zastępca dyrektora. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: za- 
stępcą dyrektora wybrany na walnem zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa odbytem 6 
lutego 1910 p. Iehel Astmann, właściciel 
realności w Komarnie. 

Data wpisu: 12 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. Firm. 645/9 Stow. I. 287 (4193) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Zborów. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa „Na 
dzieja“ w Zborowie, stowarzyszenie zareje- 
strowaue Zz ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie stowarzyszenia z 14 grudnia 
1809 uchwaliło zmianę $$ 4 i 12 statutu z 
18 grudnia 1903, lk wietnia 1906 i 21 kwie- 
tnia 1907 co do ilości członków dyrekcyi. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Her- 
man Steinholz. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Nad- 
zwyczajne Walne zgromadzenie z dnia 14 
grudnia 1909 wybrało ezłoukami dyrekcyi: 


Doniesienia prywatne. 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego" 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana £ 78 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Do 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkieh. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. 
łania magiczne. Fizyolegiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy, 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie która 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokie! 


Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w 

umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachew” 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowy” 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w ” y 
stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie dus 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. 4 pam 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie stug 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylk d 


1. Nechemiego Perlmuttera i Majera perl- 
muttera, zaś zastępcą dyrektorów Salemo0% 
Teichberga, wszystkich w Zbrorowie zamie* 
szkałych. 

Data wpisu: 20 marca 1910. 

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II 
Złoczów, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. Firm. 108/10 Rej. A. I. 54 (4240) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z rejestru oddział A. 

Siedziba firmy: Dobromil. 

Brzmienie firmy: Saul Herzig, Saul 
Aleksandrowicz, Samuel Ścheinbach i Saul 
Scharf. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawe 
prawa propinacyi w Tarnowie i Starzawie £ 
przyległościami. 

Skutkiem otwarcia konkursu do mają” 
tku spólnika Saula Scharfa, spółka rzeczona 
z dniem 21 czerwca 1909 została rozwią” 
zaną. 

Dzień wp'su: 28 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodcwy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 26 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 68/10 (4060) 
Zmiany i dodatki w rejestrze handlowym 
przy firmach już wpisanych. 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Piotr hr. Roztworow* 
ski, tartak parowy w Dobrej. 

Proknra udzielona Wilhelmowi 
rowi wskutek jej odwołania zgasła. 

Data wpisu: 19 marca 1910. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 19 marca 1910. 


Baue- 


L. cz. Firm. 364/10 Oddz. A. I. 222 (4299) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. I. 222: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Jakób Sicheł. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
hotelu Saskiego i restauracya. 

Właściciel (T.): Jakób Sichel. 

Podpis firmy: pełne imię i nazwisko 
właściciela. 

Dzień wpisu: 29 marea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Lwów, dnia 29 marca 1940. 


G Z. Firm. 263 Ges. II. 814 (4395) 
Anderuugen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register fir 
Geselischaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawvrtlaut: „Internationale Trans- 
portgesellschaft A. G.". 
Zweigniederlassung: der in Wien mit 
der Firma gleichen Namens bestehender 
Hauptniederlassung. 
Prokura erteilt: dem Dr. Hermann 
Oppenheim und Morotz Singer nach § 18 
der Statuten. 
Datum der Eintragung: 21 März 1910. 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, den 20 Mórz 1910. 


Kuratele. 


L cz. P. 116/6 (10) 
dykt. 
Zawieszona uchwałą z 16 pażdziernikė 
1906 P. 116/6 (5) nad Moniką Morawskż 
kuratelę z powodu marnotrawstwa, znosi Si$: 
C. k. Sąd powiatowy. 
Liszki, 19 lutego 1910. 


(3223) 
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7 NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
7 DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 


= «ii. FM 
artykuły wstępie, Prórz nowel piór najcelniejszych | Ez 3 
-r . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować ady i wskazówki zachowa- 
Artykuły treści społecznej, | bedze powieści: nia hygieny piękności. D y A i FaN P © | 0) 
Omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza | 


poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL 


Bo sprowy dotyczące kobiet. | (onek praygownsno dla awe | | DITA GOSPODARSTWA | amach polskich, który zawiera rocznie przessło 4000 


smach polskich, który zawiera rocznie przeszłe 4000 


Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO | rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
SWE "EE" —— uu | ' | i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych m cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
ap: I: . Przepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
na ziemiach polskich. | je 

.. ABRI IL p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ dodaje: 
DOD | w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- , 26 wielkich tablie krojów, MGF 
MRI KOIĄŻKOWE wele znakomitych autorów obcych. łane na „Ale franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

| gratis. w domu. 


| Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
„BLUSZCZ: == >, 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs [A nagrodą rb. 1000 jowrą, współczesną. 
Z 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron © hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


—, 


oa 
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Mb f Fie „AU at 
Simena, * * w istnienia. 


SÙ mmumuzm najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie mmmmmamme === 


Tygodnik — 


aje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


„CAR W I D M O 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów Sarmozwa1ców. 


ONLY ZZA — 


| Zzzznzmezozzews Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. zuzanna: 


„»Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe tygodnika Ilrstrowanepo. 


2 W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadn ej dopłaty 
W to tomowa Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
LKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


2a Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prennumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 3, 
S praz wszystkie księgarnie i kantory pism. === 


we Lwowie: ur Gralicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., A 3 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., z s 17 kor. 40 hai. 


rocznie 27 kor. 20 hal., R ka 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal. 


Numera okazewe i prespokty bezpłatnie. 


» » 34 kor. 80 kal 
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PO Heros CE AU Wysprzeta j po zdumiewająco niae TiriNga następca Jakób Geller 
Władzę dozy dozwolona tylko krótki czas Lwów, ul. Jagiellońska I. 2. = 
La e a e a ae 3 


| PF aa TWK WE: PWT WODE TWS TPS: AES: TWE W NWOB: TWP: NWA TWE: PĘPKA 
| JÓZEF SCHUSTER Lwów, ul. Trzeciego Maja i. 5. 
ka 


Z powodu rozwiazania spółki i zmiany firmy sprzedaję wszelkie towary z niebywałym opūstem w ogromauyin wyborze: pl 


$ Kołdry Materace Poduszki Koce Firanki 
Karnisze Portyery Draperye Dywany Chodniki 

Narzuty Plaidy Kapy Serwety Materye 

ró Sypialnie Jadalnie Salony Biblioteki Biura 

Otomany Sofy Fotele Markizy Krzesła 

A | Łóżka dziecinne Stoliki fantazyjne Meble giete Meble żelazne 


Józef Schuster Lwów, ul. Tezeciego Maja 5. 


Łóżka żelazne 


Ma Ml SataNa R ORK. "Bonk aE, Maaa "Roni. Rak. iE Rna Mica aan Rok zab 


= "FEZEGE A 2% DWT PESEL ITEEWENTOTA T (i OWY DGA MIZERA TA MET 


oazwanznzw Z 


larskich 


Lene miaam Cmamamnw Aa: AT M WOM OBA YA = A NOWE R. RMA PME 


TYAN 0 ON OO WO AA ETC 


cemaran m APRA == A KEY AC AA SE E mw a a 


m | EE De W : ów, cl, Hatmaństa 4. gm | Parowa Fabryka wyrobó DW sto 


DROBNE OGŁOSZENIA Nalwiększy magazyn jubiierski I zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
A i parkietów 


od wyrazu pełtitem 3 halerze, tłustym kupuja ! sprzedujs stare crebro, złoto | kamienie, 


potitem 4 halerze Zlecenia załatwiać można pocztą | przez kore- 
we Lwowie, 


spondencję. 


gasi» skrypta do rach. państwowej. Kupno, | Maszynki do szynki od kor. S'—, Noże do 
sprzedaż i zamiana najkorzystniej antykwarnia | szynki od kor. I*20, Fortownice od kor. 


dec Kohlera, ul. Batorego 28. —70. Formy do wypiekania 5 
PSE ZU kulma W Unia Wayde i Pietrzycki, Lwów, U WAP. tl; 
starych MEBLI mahoniowych Pasaż Mikoiascha. okna, drzwi, bramy 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


maer | EANN I t. p. roboty budo- 
i Prawdziwe matery materye herneńskie wlane, utrzymuje na 
| 


Zmi lokalu! Segon vlogenny i letni 1910. składzie wielki zapas deszczułek posadzkowych i par” 
miana IOKARLU > 


1 kupon 7 koron fi Kietów z dobrze wysuszonego materyału, jakote 
Znany od 30-tu lat Zakład rytowniczy tsi. meirin 310 11 kupon 10 koron 


opaski (okładzinki), listwy do podług, rozmaite profile 


i wyrób stampilii kauczukowych 1 kupon 12 koron 


; 3 na kompletne A Tur 
Józefa Neumanna we Lwowie q1 kupon 10 k 


ubranie męskie |1 kupon 17 koron 
(surdut, ke | kamizelka)| 1 kupon 18 koron 

znajduje się obecnie 
w pasażu Hausmanna Ł 


kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 
Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20*—, 
naprzeciw Zakładu fotograficznego Rem- 
brand. 


jakoteż materge na zarzutki, loden dla tury- 
Zamówienia z prowineyi odwrotnie. 


dla Pp. stolarzy, cieśli Í t. d. 
Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski nē 
podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 


Zawiadomienie? 


stów, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako ucz- 
ciwy i solidny 


SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brünn) 


Wzory bezpłatnie i franko. 
Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 
Siegel-lmhof w miejscu fabryki klientela 
prywatna odnosi wielkie korzyści. Z powo- 
dy wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 


ah i T Ośmielam się donieść, że sprzedaję instrument miernicze 
Najwieksza znana wypożyczalnia książek i eu d 


STANISLAWA KÖHLERA 


ul. Batorego 28 we Lwowia 
tuż naprzeciw gimnazyum Franciszka Józefa. 


Nowosci wszelkie zaraz po wyjściu z druku. Naj- 
nowszy kowpletny katalog. 


z fabryki Starke i Kammerer, Neuhófera, Rosta po cenać 
oryginalnych cennika, nie doliczajac za transport i opak” 
wanie loko dowolne. 
Taśmy miernicze, stalowe i parciane, libelle, piony, rel$* 
zeigi, grafiony, metry i t. p. o 10 proc. taniej. 


Binokłe polowe od kor. 12—, binokle pryzmowe Zeiss®' 
Górza i francuskie od kor. 75'—, binokle teatralne, part” 


kaneya 2 kor. Na prowincyę (10 tomów natuz) metry, okulary i ewikiery po cenach najtańszych. 


kor., kaucya 10 kor. 
Rozpoczynać można codziennie. 


ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i 


Abonament (8 tomy naraz) mlvsięcznie 1 » .., największy materyj całkiem świeżych. Stałe 4 
scisle według wzorów nawet drobnych zamówień. i 


Z poważaniem 


Adolf SILBERSTEIN 


optyk i mechanik 


Lwów, ul. Karola Ludwika 9 
róg ul. Sylxstuskiej. 


„NOWOŚCI LITERACKIE* 


GÓtrzymałe 
„świeży transport 
HERBETY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata Congo . . . . . .. ., . . . . . kor. 3720 


f An e aA "AW © 05 Wykwintne tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych współ” 
ce ra WW AMA ” 260 czesnych autorów. 
RE. „ 24 | | ? 
Wystawki z najlepszych herbat. . | |.. „8:80 ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


zą pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Binro dzienników i ogłoszeń 


ktwów, pasaż Hausmana 9, 


Re 

z z 0 "| 

Z ŻĘ ZZ ZZ ZA) 
“ia Niem. Lloyd, Brema 


(Norddeutscher Lloyd, Bremen) 
M Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


ROK 1910. ROK xii. |; 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 
eował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar“, Krakowiak. ÔTTO WŁ „Zal“. 
Pieśń bez słów. FALL L. wa Z op. „Rozwódka“. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d aprećs l Improptu op. 29. — Nr. 3. 


cesarskimi 
pospieszny- 
mi poczto- 
wymi I paro- 
_*tatkami, a 


; í Bezpośre- „a, un 
KY dnie połącze- SD SOUS 
JĄ nia przewo- 


Zowe: i 


— 


Q Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 


RZEPKO AD. Walco w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI |4 4 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy wiąz Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- WA (Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 
mości ze świata muzycznego. ° r 13 « i 
Prenumerująe „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któtych A Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
ceny są obecnie bardzo wysokie. W Australii; Japonii; Chin etc. 


Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Pólrocznie $ k A 4] 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. i V Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryk / 


PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy o: zeszyty lub portret | yat 
Chopina z obrazu Ary-Schefiera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „AB C“ Elemen- la 
tarna szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się Świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Mgencya na Galicję: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 


Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata“ 


ŻAL Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
V udziela i eZ bilety: 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


